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dla przedsiębiorców
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Głowno | Złodziei szuka nie tylko policja 

Przywłaszczyli samochód,  
pojeździli i rozbili 
Trzech młodych ludzi, 
którzy w nocy z piątku  
na sobotę, 24/25 kwietnia, 
ukradli samochód  
spod bloku na osiedlu 
Kopernika w Głownie, 
jeździli nim po mieście  
i okolicach, rozbili go,  
po czym uciekli,  
szukają policjanci. 

Kim byli złodzieje, próbuje  
na własną rękę ustalić też właści-
ciel pojazdu, a pomagają mu oko-
liczni mieszkańcy, którzy zwrócili 
uwagę na wyrostków jeżdżących 
po okolicach. 

Właściciel odnalazł porzucony 
i uszkodzony samochód rankiem 
następnego dnia, po kradzieży  
w okolicach kontenera na osiedlu. 
Powiadomił o tym policję oraz 
we własnym zakresie ustalił wie-
le okoliczności. Zaapelował też, 
m.in. za pośrednictwem interne-
tu, do swoich znajomych o pomoc  
w ustaleniu osób, które ukradły 
mu samochód, a po uszkodzeniu 
go porzuciły. Nasz serwis www.
lowiczanin.info przyłączył się  
do apelu właściciela pojazdu. 

– Poszukuję informacji na te-
mat osób, które w nocy z 24 na 
25 kwietnia na osiedlu Koperni-
ka blok 12, przywłaszczyły so-
bie mój samochód Volkswagen 
Golf IV (granatowy), jeździły nim 
po Głownie, spowodowały koli-
zję (wjechały w garaż na osiedlu 
Kopernika) i pozostawiły rozbite 
auto na osiedlu. Ukradli również 
rzeczy znajdujące się w samocho-
dzie, w tym fotelik samochodo-
wy najmłodszego syna – apelował 
pan Ireneusz. 

Właściciel ustalił, głównie na 
podstawie rozmów ze znajomy-
mi, że samochód był widziany  
w kilku miejscach, np. jak jechał 
ulicą Kopernika w stronę Huty 
Józefów i ul. Wyspiańskiego.  
– Znajomy widział trzech mło-
dych, zakapturzonych ludzi, któ-
rzy uciekali z okolic garaży na 
Kopernika. Uciekali po tym, jak 
uderzyli samochodem w drzwi 
garażu. W wielu miejscach na tra-
sie ich przejazdu jest monitoring, 
więc mam nadzieję, że uda się 
ustalić sprawców – relacjonował 
w rozmowie z nami właściciel. 

W ciągu kilku dni od zdarzenia 
zebrał wiele istotnych informacji. 

 str. 2

Głowno | Dramatyczne chwile w Domu Pomocy Społecznej

Kilkunastu zakażonych  
– czy będzie więcej?
17 osób, w tym 14 pensjonariuszy i 3 pracowników – to aktualny bilans osób 
zakażonych w Domu Pomocy Społecznej w Głownie. Mimo że liczba chorych  
była już znana pod koniec zeszłego tygodnia, testy trzeba będzie powtórzyć.

O trudnej sytuacji w głowień-
skim DPS-ie pisaliśmy przed ty-
godniem (17/2020). Wówczas 
przedstawiciele tej placówki  
w napięciu oczekiwali na wyni-
ki przeprowadzonych wcześniej 
testów na obecność koronawiru-
sa. Wszystko to za sprawą zaka-
żenia, jakie wykryto u jednego  
z mieszkańców. W związku z po-
jawieniem się choroby na terenie 
domu, niezwłocznie podjęto de-
cyzję o przeprowadzeniu badań 
całego personelu i wszystkich 
pensjonariuszy. Zgodnie z proce-
durami bezpieczeństwa, do mo-
mentu uzyskania wyników 65 

osób przebywających w placówce, 
czyli 57 mieszkańców i 8 pracow-
ników, zostało odizolowanych. 

To były chwile  
pełne grozy
Mijały kolejne doby, a wyników 

nadal nie było. Napięcie osiągnęło 
apogeum w czwartek, 23 kwiet-
nia, w porze wieczornej, kiedy  
o koszmarze rozgrywającym się 
w murach placówki powiadomio-
no naszych reporterów. Osoby 
zgłaszające problem zapewniały, 
iż sytuacja w budynku jest drama-
tyczna, bowiem personel, który od 
poniedziałku pozostawał odizo-
lowany, w tym czasie znajdował 
się już na skraju wyczerpania,  
w fatalnym stanie psychicznym  
i fizycznym. Z każdą chwilą przy-
bywało także chorych. Nieoficjal-
nie mówiło się o tym, iż do szpi-

tala trafiły tego dnia 3-4 osoby,  
a kolejne zdradzały już objawy in-
fekcji. Obawy personelu potęgo-
wał fakt, że wyników wykonanych 
testów spodziewano się w połu-
dnie, a nie było ich, mimo że zbli-
żał się wieczór. Niektórzy podej-
rzewali, że w tym momencie były 
one są już znane – choćby czę-
ściowo. Całkowita dezinformacja  
w tym zakresie potęgowała pa-
niczny strach wszystkich, a więc 
również tych, którzy objęci po-
zostawali kwarantanną domową, 
drżąc o los odizolowanych.

– Pracujemy za gówniane pen-
sje, narażamy swoje zdrowie i ży-
cie, a teraz zostaliśmy uwięzieni, 
jak w obozie, w którym naraża się 
nas na śmierć – emocjonował się 
jeden z pracowników DPS-u.

Położenie odizolowanych 
wzbudziło również niepokój 

Krzysztofa Wawrzyna, przewod-
niczącego Związku Zawodowe-
go Pracowników Domu Pomocy 
Społecznej w Głownie, a zarazem 
radnego miejskiego, który w roz-
mowie z naszym reporterem wy-
raził swoją troskę o uwięzionych. 

– Te osoby przez sytuację zmu-
szone są do pracy nocą i dniem. 
Nie mają już siły, słaniają się na 
nogach, a ich straszne położe-
nie potęguje niepokój o zdrowie 
i życie własne oraz rodzin, które 
na nie czekają. Z każdą godziną 
wzrasta możliwość ich zakażenia, 
bo nawet ci, którzy dotychczas 
byli zdrowi nie mogą wyjść z bu-
dynku. Nie możemy wykluczyć, 
że tak długi pobyt bez profesjonal-
nego przygotowania i przeszkole-
nia, w dużym stresie skazuje ich 
na zachorowanie, a być może na-
wet i na śmierć. Jest to personel 
opiekuńczy a nie kadra szpitali 
zakaźnych szkolona do działań w 
bezpośrednim kontakcie z zakażo-
nymi – mówił.   str. 21
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Epidemia
Coraz więcej 
chorych  
w Głownie

Do 19 wzrosła liczba osób za-
każonych koronawirusem na tere-
nie Głowna. W gminach Głowno 
i Stryków, w stosunku do danych 
sprzed tygodnia, sytuacja pozosta-
je bez zmian. Przypomnijmy, że 
pierwsze zakażenia odnotowano 
w Głownie w ub. tygodniu. Po raz 
pierwszy o zakażonym mieszkań-
cu tej miejscowości usłyszeliśmy 
21 kwietnia, a już następnego dnia 
statystyki obejmowały cztery za-
każone osoby.   str. 3

Dobra k. Strykowa | Odsunięci od pracy 

Sześć osób z koronawirusem 
w sortowni DPD 
U sześciu pracowników 
sortowni firmy kurierskiej 
DPD Polska w Dobrej 
koło Strykowa stwierdzono 
zakażenie koronawirusem. 

Jak ustaliliśmy, pierwszy po-
twierdzony badaniem przypadek 
został potwierdzony u jednego  
z pracowników z Ukrainy. Mimo 
to DPD Polska informuje, że sy-
tuacja ta nie ma wpływu bieżące 
procesy operacyjne sortowni. Fir-
ma pracuje, a nawet rekrutuje no-
wych pracowników. 

Jak dowiedzieliśmy się w cen-
trali DPD pierwszy przypadek 
zakażenia koronawirusem w tej 
sortowni stwierdzono w sobotę 
18 kwietnia. Osoba, u której jako 
pierwszej wykryto wirusa, z chwi-
lą pojawienia się symptomów gor-
szego samopoczucia (co nastąpiło 
na kilka dni przed formalnym po-
twierdzeniem Covid-19) została 
odizolowana – udała się na kwa-
rantannę. – Wszyscy pracowni-

cy lub współpracownicy DPD 
Polska, którzy mogli mieć z nią 
kontakt, zostali niezwłocznie od-
sunięci od pracy, objęci izolacją  
i ścisłym nadzorem epidemicz-
nym – odpowiedziała na nasze py-
tania rzeczniczka prasowa firmy 
Małgorzata Maj. 

Głównie z tej grupy pochodzi 
część z wszystkich sześciu po-
twierdzonych do soboty 25 kwiet-
nia przypadków. Osoby te są  
w trakcie leczenia. 

Rzecznik zapewniła ponad-
to, że po stwierdzeniu pierwsze-
go przypadku przeprowadzono  
w sortowni odkażanie. Wewnętrz-
na procedura dezynfekcji po-
wierzchni została wprowadzona 
do codziennych działań zabez-
pieczających w obiekcie już mie-
siąc wcześniej, a w ostatnim cza-
sie sortownia została wyposażona 
w maszyny do odkażania. Rzecz-
niczka informuje też o tym, że sor-
townia działa, a sytuacja nie ma 
wpływu na bieżące procesy ope-
racyjne sortowni.  mak

RZut oKIEm | MASecZkI DlA wSZySTkIch SOłecTw 

Kilka dni na przełomie dwóch tygodni trwało rozwożenie maseczek wielokrotnego użytku  
dla mieszkańców gminy Stryków. Rozpoczęło się 16, a zakończyło 22 kwietnia wieczorem. w pierwszej 
kolejności maseczki trafiły do mieszkańców Strykowa, później – z pomocą sołtysów i strażaków OSP do 
mieszkańców innych miejscowości w gminie. 22 kwietnia odebrali je druhowie z OSP kiełmina oraz OSP ługi. 
wspólnie z sołtysami roznosili tego i następnego dnia maseczki wśród mieszkańców kilku wsi. Maseczki zostały 
zakupione dla osób uiszczających opłaty za odbiór śmieci. Dostarczenie każdej odnotowano na liście. mak
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RZut oKIEm | POżAR ZAgRAżAł

trzy zastępy straży pożarnej interweniowały w sobotę, 25 kwietnia, 
w godzinach popołudniowych na terenie prywatnej posesji 
w Kałęczewie w gminie Dmosin. Paliły się gałęzie oraz drewno 
zgromadzone na podwórku. Ponieważ jednak tego dnia dość mocno 
wiało, zagrożony był budynek mieszkalny i gospodarczy. Nie dość,  
że wiatr podsycał płomienie, to jeszcze wiał w kierunku budynków. 
Działania strażaków z Ochotniczych Straży Pożarnych w Dmosinie, woli 
cyrusowej oraz JRg Brzeziny polegały na podaniu dwóch prądów wody 
w natarciu, a po ugaszeniu pożaru dokładnym przelaniu pogorzeliska. 
Pożar objął powierzchnię ok. 80 m2. Spaleniu uległo ok. 4 m3 drewna.  
Nie było osób poszkodowanych. mak
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Głowno | wypadek na prostym odcinku 

Pijany motorowerzysta 
uderzył w tył Iveco
Do wydawałoby się 
niegroźnego wypadku 
drogowego doszło  
23 kwietnia po południu,  
na prostym odcinku  
ul. Sikorskiego w Głownie.

Motorowerzysta uderzył w tył 
jadącego przed nim samochodu 
ciężarowego marki Iveco i prze-
wrócił się na jezdnię. Chwilę póź-
niej okazało się, że był pijany. 

Jak ustaliła miejscowa poli-
cja, kierujący motorowerem mar-
ki Yamasaki 58-letni mieszkaniec 
powiatu zgierskiego, jadąc ulicą 
Sikorskiego od strony ul. Zwy-
cięzców spod Monte Cassino  
w kierunku drogi krajowej nr 14 
nie zachował bezpiecznej odległo-

ści między pojazdami. Iveco za-
hamował przed skrzyżowaniem, 
a w tył samochodu uderzył moto-
rower. Na miejscu interweniował 
patrol policji oraz zespół ratow-
nictwa medycznego. Mężczyzna 
został zabrany do szpitala z po-
dejrzeniem wstrząśnienia mózgu 
oraz złamania jednej z kończyn. 
– Nie były to obrażenia w jakikol-
wiek sposób zagrażające jego ży-
ciu – powiedziała nam Magdalena 
Nowacka z Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu. 

Zanim więc motorowerzy-
sta został zabrany przez ratowni-
ków do szpitala, został zbadany 
na miejscu pod kątem zawartości 
alkoholu. Okazało się, że był pija-
ny, badanie wykazało 2,44 promi-
la alkoholu w organizmie.  mak

 �23 kwietnia o godz. 6.40 na Dk 
nr 14 w Sosnowcu kierujący Oplem 
53-letni mieszkaniec pow. zgier-
skiego, jadąc od strony Strykowa 
w kierunku łodzi, nie zachował 
bezpiecznego odstępu przed po-
przedzającym go pojazdem i do-
prowadził do wypadku. w wyniku 
niego niegroźnie poszkodowany 
został 44-letni mieszkaniec powia-
tu łęczyckiego oraz 53-letni pasażer 
z tego samego powiatu. 

 �23 kwietnia dyspozytor stano-
wiska kierowania PSP w Brzezinach 
zadysponował OSP z Dmosina do 
grodziska. Doszło tam do pożaru 
trawy na powierzchni około 25 m2, 
z tym, że istniało prawdopodobień-
stwo, że pożar może przenieść się 
na znajdujące się nieopodal bu-
dynki gospodarcze. Działania stra-
żaków trwały od godziny 17.03 do 
17.40. w akcji udział wziął również 
zastęp JRg Brzeziny. 

 �24 kwietnia o godz. 9.29 stra-
żacy z OSP głowno interweniowali 
przy pożarze traw i pozostałości ro-
ślinnych na terenie zieleni pomiędzy 
ulicą konstytucji 3 Maja w głownie 
a rzeką Mrogą. Interweniował jeden 
czteroosobowy zastęp strażaków. 
Pożar został szybko ugaszony. 

 �24 kwietnia, na ul. Swędowskiej 
w Anielinie Swędowskim 54-letni 
kierowca BMw nie zachował wła-
ściwej odległości od poprzedza-

jącego go pojazdu marki ford, 
doprowadzając do zderzenia. Obaj 
kierujący byli trzeźwi. Nie odnieśli 
żadnych obrażeń. Sprawca został 
ukarany mandatem.

 �1,56 promila alkoholu we krwi 
miał 45-letni mieszkaniec powia-
tu zgierskiego, który 27 kwietnia,  
ok. godz. 18 prowadził motorower. 
Mężczyzna został zatrzymany przez 
strykowskich policjantów w miej-
scowości Sosnowiec-Pieńki.

Głowno | wymuszenie pierwszeństwa

Niebezpiecznie na skrzyżowaniu
Bez uszczerbku na zdrowiu 

uczestników zakończyło się zde-
rzenie samochodów, jakie mia-
ło miejsce 19 kwietnia, ok. godz. 
19.15, na skrzyżowaniu ul. Wi-
śniowej i Bielawskiej w Głownie.

Przyczyną kolizji było wy-
muszenie pierwszeństwa przez 
49-letnią mieszkankę powiatu 
zgierskiego, kierującą samocho-

dem marki Fiat, która wyjechała 
tuż przed maskę nadjeżdżającego 
ul. Bielawską od strony ul. Wiej-
skiej Opla. Mimo zderzenia, nikt 
nie potrzebował pomocy medycz-
nej. Zarówno sprawczyni kolizji, 
jak i kierująca Oplem, 39-letnia 
mieszkanka powiatu łowickiego, 
był trzeźwe. 49-latka została uka-
rana mandatem.  aw

Bratoszewice
Wypadek mimo 
awaryjnego 
hamowania

Utrata panowania nad po-
jazdem wskutek gwałtowne-
go hamowania stała się przyczy-
ną wypadku, od jakiego doszło  
w poniedziałek, 20 kwietnia,  
o godzinie 16.20 na drodze krajo-
wej nr 14 w Bratoszewicach. 

Do zdarzenia doprowadził 
prawdopodobnie kierowca Fia-
ta, 31-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego, który jadąc od Stry-
kowa w stronę Głowna nie zacho-
wał bezpiecznej odległości od po-
przedzającego pojazdu, a chcąc 
uniknąć zderzenia z nim, w ostat-
niej chwili próbował gwałtownie 
zahamować. Manewr doprowa-
dził do utraty panowania nad sa-
mochodem, wskutek czego prze-
jechał na przeciwległy pas, by tam 
zderzyć się z nadjeżdżającą z na-
przeciwka Skodą. 

Poszkodowana została kierują-
ca, 33-letnia mieszkanka powiatu 
zgierskiego. Jej życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo, jednak obra-
żenia, których doznała, pozwoli-
ły zakwalifikować zdarzenie jako 
wypadek drogowy. Trwa postępo-
wanie wyjaśniające.  aw

Bezpieczeństwo | Apel strażaków

Tydzień pod znakiem pożarów traw
Pełne ręce roboty mieli 
w minionym tygodniu 
strażacy, którzy kilka razy 
wyjeżdżali do pożarów 
suchych traw, poszyć 
leśnych, nieużytków oraz 
pozostałości roślinnych.

Jedno z najpoważniejszych 
zdarzeń odnotowano w sobotę, 
18 kwietnia, ok. godziny 10.50 
na terenie miejscowości Popów 
Głowieński, gdzie paliły się ba-
loty słomy. W działania gaśnicze 
zaangażowało się pięć zastępów 
straży pożarnej. Łącznie paliła się 
tam powierzchnia 70 mkw. Straty 
wstępnie oszacowano na 5 tys. zł.

Do podobnych zdarzeń doszło 
w tym tygodniu m.in. w Koźlu, 
gdzie 16 kwietnia płonęły nieużyt-
ki na powierzchni rolnej o wielko-
ści 50 mkw.; w Klęku, w którym 
20 kwietnia spłonęły pozostałości 
roślinne na powierzchni 40 mkw. 
oraz na ul. Ułańskiej w Głownie, 
gdzie 21 kwietnia odnotowano po-
żar poszycia leśnego. Przyczyną 
wszystkich interwencji było za-

prószenie ognia przez osoby nie-
znane. Na szczęście tym razem 
nikt nie ucierpiał, jednak strażacy 
apelują do mieszkańców okolicy 
o rozwagę, zachowanie szczegól-
nej ostrożności, a w razie zauwa-
żenia w pobliżu ognia o natych-
miastowe powiadomienie straży 
pożarnej.

– Jest bardzo sucho i bywa 
wietrznie, a to warunki sprzyjające 
szybkiemu rozprzestrzenianiu się 
ognia. Jeśli do tego dojdzie ludz-
ka nieostrożność, nieszczęście 
gotowe. Zachowajmy szczególną 
ostrożność, by nie doprowadzić 
do pożaru, a jeśli już zauważymy 
ogień, reagujmy od razu, nie cze-
kając aż strażaków powiadomi 
ktoś inny, a ogień, który w takich 
warunkach rozprzestrzenia się 
błyskawicznie, ogarnie całe hekta-
ry – apeluje Bartłomiej Tomczuk, 
dowódca strykowskiej JRG. 

Wypalając trawy  
zagrażasz sobie i innym
Zaprószenie ognia przez osoby 

nieznane jest przyczyną większo-
ści pożarów suchych traw, pozo-

stałości roślinnych oraz nieużyt-
ków. Mimo że niektóre z nich 
spowodowane są przez ludzką nie-
ostrożność, bywają i takie, które są 
efektem celowego działania.

Zdarza się, że strażackie inter-
wencje podejmowane są o zbliżo-
nej porze i w podobnych lokaliza-
cjach, więc już to samo wzbudza 
podejrzenia o możliwość świado-
mego zaprószania ognia. Może 
mieć to związek z nielegalnym 
procederem wypalania traw, 
trzcinowisk lub pozostałości po 
zbiorach. Praktyka ta zazwyczaj 
prowadzi do powstania szeregu 
zagrożeń dla życia oraz zdrowia 
ludzi i zwierząt. Cierpi na tym 
także środowisko naturalne, bo pa-
lące się w sposób niekontrolowany  
i błyskawiczny suche pozostało-
ści roślinne mogą stanowić za-
grożenie pożarowe na większych 
powierzchniach, zwłaszcza jeśli  
w pobliżu znajdują się lasy, bu-
dynki mieszkalne lub gospodarcze 
albo zakłady przemysłowe. Przy-
kładem tego może być pożar Bie-
brzańskiego Parku Narodowego, 
który wg oficjalnych informacji 

Ministerstwa Środowiska spowo-
dowany był zaprószeniem ognia 
wskutek wypalania traw. Ogień 
w tym miejscu strawił niezwykle 
cenne pod względem przyrodni-
czym tereny, a także zwierzęta.

Posypią się kary  
– i to niemałe
W świetle obowiązującego 

prawa mundurowi mogą reago-
wać na zaprószanie ognia i niele-
galne wypalanie traw i – jak za-
pewniają – będą. Za wypalanie 
poszyć leśnych, pozostałości ro-
ślinnych, suchych traw i nieużytków  
– w zależności od konsekwen-
cji lub stopnia zagrożenia z tym 
związanego – grozi kara nagany, 
grzywny (nawet do 5.000 zł) lub 
aresztu. Sprawca zdarzenia, które 
zagraża życiu lub zdrowiu wielu 
osób albo mieniu w wielkich roz-
miarach, może trafić do więzie-
nia na okres od roku do lat 10, zaś  
w przypadku śmierci człowieka 
lub ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu wielu osób – nawet na 12 lat. 

– Zanim podpalisz, zastanów 
się, czy nie naruszasz obowiązu-
jącego porządku prawnego, a tak-
że czy nie narażasz życia swojego 
i innych ludzi – apelują policjanci. 
 aw

Głowno | Złodziei szuka nie tylko policja 

Przywłaszczyli samochód, 
pojeździli i rozbili

dokończenie ze str. 1
– Jeździli na pewno po Wy-

spiańskiego, właśnie znalazłam 
Pana umowę – napisała do pana 
Ireneusza znajoma. Inna kobie-
ta zauważyła granatowy fotelik 
w okolicach Huty Józefów – przy 
drodze w kierunków Piasków 
Rudnickich. Zanim dowiedziała 
się o przywłaszczeniu samocho-
du, uznała, że pewnie ktoś znowu 
wyrzucił śmieci do lasu. Później 
skojarzyła fakty, o czym poinfor-
mowała właściciela samochodu. 
Okazało się, że był to fotelik, który 
był w jego samochodzie. Okazało 
się również, że osoby które ukra-
dły, uszkodziły też i fotelik. Pew-
nie dlatego go wyrzuciły. 

W ciągu kilku kolejnych go-
dzin właściciel samochodu otrzy-
mywał kolejne informacje, które 
– miejmy nadzieję – pozwolą za-
trzymać sprawców. Znajomy pana 
Ireneusza wskazał, że owej nocy, 
gdy wyszedł przed blok, zauważył 
prawdopodobnie ten samochód, 
który z piskiem opon wjechał 

na osiedle. Widział też mężczy-
znę, który wysiadł z samochodu 
i zbiegł między bloki nr 12 a 15. 
Chwilę wcześniej zauważył na-
tomiast biegnących dwóch mło-
dych, z których jeden prawdopo-
dobnie miał biały kaptur. 

Kolejna osoba wskazywa-
ła ponadto, że widziała nocą 
na ul. Obrońców Westerplatte  
w Głownie jakiś granatowy samo-
chód, który „palił gumy na ulicy, 
aż siwo było”. Nie miała jednak 
100% pewności, że to był samo-
chód pana Ireneusza. Wskazała 
natomiast, że mężczyźni, którzy 
wysiedli na chwilę z auta, rozma-

wiali ze sobą po polsku. Po chwili 
odjechali z piskiem opon w stronę 
Huty Józefów. 

Kolejnych kilkanaście godzin 
później okazało się, że szkód wy-
rządzonych przez wyrostków 
może być więcej. Znajoma pana 
Ireneusza wskazała, że w samo-
chodzie jej mamy, który stał za-
parkowany przed blokiem 12 na 
Kopernika, ktoś wyłamał stacyj-
kę i próbował ukraść auto, ale 
najwyraźniej nie udało się. Za-
powiedziała zgłoszenie sprawy  
na policję. 

Kolejnego dnia po zdarze-
niu jeden z mieszkańców znalazł  
w okolicach osiedla Kopernika 
dwa radiowe panele samochodo-
we. Niedługo później okazało się, 
że tej samej nocy zostały one skra-
dzione z samochodów sprzed tego 
samego bloku na osiedlu Koper-
nika. Panele zostały zabezpieczo-
ne przez osobę, która je znalazła 
z użyciem rękawiczek, więc mo-
gły się na nich zachować odciski 
palców złodziei. Czy mając tyle 
wskazówek policja będzie w sta-
nie zatrzymać sprawców? Będzie-
my o tym informować.  mak

uszkodzony samochód  
po uderzeniu w garaż. 
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Aktualności
powiat | Aktualna sytuacja epidemiologiczna

Coraz więcej chorych w Głownie
dokończenie ze str. 1
Dziś liczba ta wzrosła do 19 – 

głównie za sprawą zakażeń, jakie 
wykryto w Domu Pomocy Spo-
łecznej w Głownie, gdzie łącz-
nie z chorobą boryka się 17 osób,  
w tym 14 pensjonariuszy i trzech 
pracowników. W gminie Stryków 
nadal notuje się 4 zakażone osoby. 
Gminy Głowno, póki co, problem 
ten nie dotyczy.

Na terenie całego powiatu 
zgierskiego wynik testu na obec-
ność koronawirusa potwierdzono 
w 68 przypadkach i jest to wzrost 
o 18 osób w stosunku do danych 
sprzed tygodnia. Poza mieszkań-

cami Głowna i gminy Stryków 
problem ten dotyczy także przed-
stawicieli miasta i gminy Zgierz – 
25 osób, miasta i gminy Ozorków 
– 16 osób, gminy Parzęczew –  
1 osoba oraz gminy Aleksandrów 
Łódzki – 1 osoba. Łącznie do tej 
pory w powiecie chorobę uda-
ło się pokonać 50 mieszkańcom,  
w tym 1 z gminy Głowno i 6  
z gminy Stryków. 

W minionym tygodniu zwięk-
szyła się liczba zakażonych, któ-
rzy ponieśli śmierć. Statystyki na-
dal pokazują, że w powiecie zmarł 
jeden pacjent hospitalizowany  
w zgierskim szpitalu. Był to 

67-letni mężczyzna pochodzący 
z Łodzi. Według oficjalnych da-
nych przyczyną jego śmierci była 
inna jednostka chorobowa. Zmar-
ła również druga osoba. Pochodzi-
ła ona z gminy Ozorków.

Aktualne statystyki dot. kwa-
rantanny na terenie powiatu zgier-
skiego prezentują się następująco: 

– liczba osób poddanych kwa-
rantannie domowej – 210 (spadek 
o 37 w ciągu tygodnia)

– liczba osób objętych kwaran-
tanną szpitalną – 0 (bez zmian)

– liczba osób pozostających 
pod nadzorem – 66 (wzrost o 9). 
 aw

Głowno | I liceum Ogólnokształcące

Film-niespodzianka dla absolwentów
Niespodziankę w postaci 
filmu z udziałem dyrektor  
Iwony Mokras-Wosik 
oraz innych nauczycieli 
przygotowało  
dla swoich absolwentów  
I LO w Głownie.

Film pojawił się na facebooko-
wym fanpage’u szkoły 24 kwiet-
nia, kiedy planowano uroczy-
stość zakończenia roku szkolnego  
dla uczniów klas maturalnych.

Z uwagi na trwającą epidemię 
oficjalne podsumowanie nie mo-
gło się odbyć, dlatego nauczycie-
le wpadli na pomysł, by w nieco 
inny sposób umilić absolwentom 
ten dzień.

– Jest mi niezmiernie przykro, 
że nie mogę wręczyć wam świa-
dectw i pogratulować wyników 
w nauce – przyznała w czasie na-

granie dyr. Iwona Mokras-Wosik, 
dziękując jednocześnie za spędzo-
ne razem dobre dni, a także zre-
alizowane wspólnie inicjatywy.  
– Myślcie pozytywnie, jesteśmy  

z wami i życzymy wam wszyst-
kiego dobrego – dodała. Dzięki 
internetowemu połączeniu swoich 
uczniów pożegnali także inni na-
uczyciele tej placówki.  aw

Gmina Głowno | cząstkowe remonty

Lepszy przejazd drogami gminnymi
Na terenie gminy Głowno 

trwają obecnie cząstkowe remon-
ty dróg gminnych. Oznacza to,  
że w najbliższym czasie poprawi 
się przejazd w wielu miejscach. 
Działania rozpoczęły się w ponie-
działek – 20 kwietnia i potrwają 
do końca maja br. 

Realizowane właśnie zada-
nie obejmuje remonty cząstko-
we nawierzchni bitumicznych 
metodą ciśnieniowego wbudo-
wania grysów bazaltowych, oto-
czonych emulsją asfaltową mody-
fikowaną za pomocą urządzenia 
do remontu nawierzchni Patcher. 

Modernizację prowadzi firma 
Transportowo-Handlowa WOTEX  
Wojciech Wacławski z Krzyża-
nowa. W niektórych miejscach,  
w trakcie prac, mogą występować 
chwilowe utrudnienia w ruchu, 
dlatego warto zachować ostroż-
ność i jechać rozważniej.  aw

Gmina Stryków | Nietypowa akcja ekologiczna samorządu 

Komarom dziękujemy,  
zapraszamy jerzyki 
Akcję ekologiczną 
„Stryków dla jerzyków” 
ogłosiła we wtorek,  
28 kwietnia  
gmina Stryków.  
Ma to ograniczyć  
m.in. plagę komarów. 

Przysmakiem jerzyków bo-
wiem są właśnie komary. W cią-
gu dnia jeden jerzyk potrafi zjeść 
nawet 20 tysięcy tych owadów. 
Jerzyk zasiedla głównie miasta, 
należy też pamiętać, że jest pod 
ochroną. Ptak ten lubi gniazdować 

m.in. na poddaszach i w szczeli-
nach ścian budynków. 

Naturalne siedliska jerzyków 
znikają przy okazji remontów ele-
wacji. Dlatego też gmina Stryków 
przekaże mieszkańcom dedyko-
wane dla tych ptaków budki lę-
gowe. Każdy z zainteresowanych 
będzie mógł otrzymać bezpłatnie 
maksymalnie 4 budki lęgowe. Na-
leży je zamontować nie niżej niż 
na wysokości 5 metrów, najlepiej 
tuż pod podbitką dachową. Bud-
ki powinny znajdować się od stro-
ny północnej lub wschodniej, aby 
budka nie nagrzewała się przez 
cały dzień od słońca. Budki warto 

montować w niewielkiej odległo-
ści od siebie. 

Samorząd ma do rozdania 140 
darmowych budek lęgowych. 
Wnioski należy przesyłać drogą 
elektroniczną na adres strykow@
strykow.pl do 5 maja. Po wyczer-
paniu puli dostępnych budek, do 
uczestników wysłane zostaną wia-
domości z terminami ich odbioru. 

Przystąpienie do programu 
oznacza ponadto, że osoba, która 
zawiesi u siebie budkę, zobowią-
zuje się do corocznego – przez  
4 lata – obserwowania w okresie 
od końca maja do końca sierpnia, 
czy budki zostały zasiedlone.  mak

RZut oKIEm | MASecZkI TRAfIły DO POlIcJANTów 

Zgodnie z dyspozycją przedstawicieli firmy Excellence S.a. z lipy, przekazane gminie Stryków maseczki 
oraz płyn dezynfekcyjny trafiły do jednostek organizacyjnych gminy, w tym placówek oświatowych,  
a także ośrodków zdrowia oraz strykowskiego komisariatu policji. każda z jednostek otrzymała pakiety maseczek 
odpowiadające liczbie zatrudnionych w niej osób. Przypomnijmy, że przedstawiciele firmy Marcin ciecierski 
i Maja kwiatkowska kilkadziesiąt litrów płynu dezynfekującego oraz 1.000 sztuk maseczek ochronnych 
wielokrotnego użytku przekazali gminie 21 kwietnia. opr. mak

Działania w toku. Dzięki nim przejazd drogami gminnymi niebawem będzie łatwiejszy. 
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Głowno | las przy Zabrzeźniańskiej

Nieznany sprawca obdziera brzozy z kory 
Kilkadziesiąt drzew, głównie brzóz, padło 
ofiarą działalności nieznanego sprawcy, 
który w ostatnim czasie obdzierał je z kory, 
używając ostrego narzędzia. Zdarzenia miały 
miejsce na terenie zabrzeźniańskiego lasu.

Do pojedynczych przypad-
ków niszczenia kory drzew  
w lesie znajdującym się w po-
bliżu ulic Zabrzeźniańskiej  
i Karasickiej dochodziło prawdo-
podobnie jeszcze w trakcie obo-
wiązywania rządowego zaka-
zu wchodzenia do lasu. Później, 
gdy spacery po lesie umożliwio-
no, nielegalna aktywność nasili-
ła się. Dziś uszkodzonych drzew 
jest już kilkadziesiąt – szacuje 
się, że zdecydowanie powyżej 
50. Ofiarą nieznanego sprawcy 
padły głównie brzozy, które zo-
stały obdarte z kory na wysokości   
1,5-1,6 m. Niektóre z nich były 
już obumierające, jednak nie 
brakowało także żywych, które 
prawdopodobnie stracone zostały 
bezpowrotnie.

okaleczonych drzew 
nie da się uratować
W sprawę zaangażował się 

Przemysław Kobacki, łowczy 
okręgowy z Łodzi, który przy 
okazji spacerów często bywa  
w tym miejscu. 

– Okaleczonych drzew z dnia 
na dzień przybywa. Po śladach 
widać, że sprawca podważa je 
ostrym narzędziem, a następnie 
odrywa korę. To wielka szkoda, 
bo dla tych drzew nie ma już na-
dziei. Na pewno nie da się ich ura-
tować – podkreśla. 

Sprawa niechlubnej działalno-
ści „człowieka-bobra” poruszyła 
internautów, którzy swoje opinie 
wyrazili za pośrednictwem face-
bookowego profilu „Głowno – na-
sze miasto”, gdzie wiadomość zo-
stała udostępniona przez naszego 
rozmówcę. Większość z nich kry-
tykowała tego typu zachowanie, 

ubolewając nad losem okaleczo-
nych drzew, a także zniszczeniem 
piękna krajobrazu. Niektórzy za-
stanawiali się co mogło stać się 
przyczyną takiego zachowania. 
Snuto domysły, że skradziona 
kora wykorzystana zostanie na 
opał lub do dekoracji ogrodu, a na-
wet rzeźbienia figurek z drewna. 
Pojawił się także pomysł hurtowej 
sprzedaży kory lub produkowania 
z niej domowych środków wspo-
magających funkcjonowanie or-
ganizmu na zasadach podobnych  
do medycyny naturalnej. Żadna  
z sugestii nie jest jednak oficjalnie 
potwierdzona.

– Nie mam pojęcia po co ktoś to 
robi, ale jedno jest pewne: okale-
cza w ten sposób drzewa – zauwa-
ża Przemysław Kobacki.

Czy fotopułapki 
pomogą w ujęciu 
sprawcy?
Mimo że las znajduje się na 

prywatnej działce, o sprawie po-
wiadomiono już Nadleśnictwo 
Grotniki. Zaskoczony całą sytu-
acją był Janusz Witkowski, zastęp-
ca nadleśniczego, który także nie 
potrafił wyjaśnić przyczyny takie-
go zachowania. – Jest to rzecz nie-
bywała. Nie potrafię powiedzieć 

do czego może służyć taka kora. 
Może do celów leczniczych, opa-
łowych lub dekoracyjnych? Takie 
zachowanie jest raczej niespoty-
kane, jednak faktem jest, że ofiarą 
tego sprawcy padły nie tylko drze-
wa już obumierające, lecz także 
żywe – twierdzi.

Nadleśnictwo Grotniki apeluje 
do mieszkańców Głowna o czuj-
ność oraz zgłaszanie podejrza-
nych zachowań w miejscu, w któ-
rym dochodziło do nietypowych 
zachowań. Po zauważeniu wzbu-
dzających wątpliwość czynów 
najlepiej niezwłocznie powia-
domić o wszystkim policję. Do-
dajmy, że w czynie społecznym  
w lesie zamontowane zostały fo-
topułapki, które mają na celu 
złapanie sprawcy na gorącym 
uczynku.  aw

Głowno | kolejne wsparcie dla przedsiębiorców

Dla kogo rekompensata?
Uchwałę w sprawie czasowego zwolnienia z podatku 
od nieruchomości niektórych gruntów, budynków  
i budowli związanych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej na terenie miasta Głowna podjęli radni 
podczas nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej.  
Odbyła się ona w czwartek, 23 kwietnia.

To już kolejna uchwała prze-
głosowana przez radnych w ostat-
nim czasie, mająca na celu po-
moc lokalnym przedsiębiorcom 
w trakcie epidemii. Nie dalej jak 
przed tygodniem informowali-
śmy o wprowadzeniu rozwiązań 
pozwalających na przedłużenie 
terminów rat podatku od nieru-
chomości dla niektórych przed-
siębiorców (17/2020). W trak-
cie czwartkowych obrad, po raz 
pierwszy przeprowadzonych  
w formie zdalnej, radni uchwali-
li, że w trzech miesiącach, a więc 
kwietniu, maju oraz czerwcu br. 
zwolnione z podatku od nieru-
chomości zostaną grunty, budynki  
i budowle związane z prowa-
dzeniem działalności gospodar-
czej, która na czas pandemii zo-
stała ograniczona przez przepisy.  

W praktyce zwolnienie to obej-
muje m.in. restauracje, lokale ga-
stronomiczne, zakłady fryzjerskie, 
gabinety kosmetyczne, a także 
działalność związaną ze sportem.

– Celem władz miasta jest po-
moc tym przedsiębiorcom, którzy 
decyzją władz państwowych nie 
mogą w obecnym stanie pandemii 
prowadzić normalnej działalności 
usługowej – czytamy w oficjal-
nym komunikacie.

Są również warunki otrzymania 
tego typu wsparcia. By było ono 
możliwe, konieczne jest złożenie 
przez podatnika formularza sta-
nowiącego załącznik do podjętej 
uchwały. Jego wzór dostępny jest 
na facebookowym fanpage’u mia-
sta oraz miejskiej stronie interneto-
wej. Jest on rodzajem oświadcze-
nia o tym, iż płynność finansowa 

uległa pogorszeniu się w związku 
z ponoszeniem negatywnych kon-
sekwencji ekonomicznych z po-
wodu COVID-19. 

Dodajmy, że przedsiębiorcy 
prowadzący działalność w innych 
branżach mogą również ubiegać 
się o ulgi, rozłożenie w czasie,  
a nawet umorzenie podatku na 
normalnych warunkach, określo-
nych w ordynacji podatkowej.

Niewykluczone, że w najbliż-
szym czasie pojawią się kolejne 
formy wsparcia dla przedsiębior-
ców. Miasto apeluje bowiem do 

przedstawicieli tego środowiska, 
a więc osób, które prowadzą fir-
mę i mogą zarówno ocenić ska-
lę pomocy, przygotowanej przez 
rząd, jak i odnieść się do naszej 
lokalnej rzeczywistości. Ci, któ-
rzy chcieliby podzielić się swoimi 
uwagami, opiniami oraz pomysła-
mi proszeni są o przesyłanie ich na 
adres e-mail: razemzbiznesem@ 
glowno.pl Jak zapewnia miasto, 
każda sugestia zostanie przeanali-
zowana z punktu widzenia zgod-
ności z przepisami i możliwości 
budżetowych.  aw

jak młodzi 
przygotowują się
do opóźnionej matury. str. 8Aktualności
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Gmina Stryków | Akcja Stryków Szyje 

Strykowskie maseczki 
pojechały do szpitala  
w Zgierzu
Tysiąc fizelinowych maseczek uszytych przez szwaczki  
– wolontariuszki skupione wokół lokalnej facebookowej 
grupy „Stryków Szyje dla Medyków” pojechało w ostatni 
piątek, 24 kwietnia, do jednoimiennego szpitala zakaźnego,  
czyli Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego im. Marii 
Curie w Zgierzu. 

Panie uszyły maseczki z ma-
teriałów zakupionych z budżetu 
gminy Stryków. 

Maseczki z rąk sekretarz gmi-
ny Stryków Anety Jędrzejczak 
oraz koordynatorki lokalnej akcji 
szycia maseczek Iwony Kwiat-
kowskiej i pracownika obrony cy-
wilnej UM w Strykowie Dawida 

Lipińskiego odebrała przełożona 
pielęgniarek szpitala Mirosława 
Olejniczak. Kolejna partia mase-
czek szytych w ramach tej samej 
akcji z materiału przekazanego 
przez gminę ma w najbliższym 
czasie trafić do Szpitala Chorób 
Płuc w Łagiewnikach. 

opr. mak

Sprostowanie
Kwota pożyczki z WFOŚiGW  
i jej umorzenia jest wyższa

W artykule pt. „Oczyszczalnia 
wcześniej niż planowano?”, który 
ukazał się w poprzednim wydaniu 
Wieści z Głowna i Strykowa nr 17 
z 23 kwietnia, omyłkowo poda-
łem niewłaściwą kwotę pożyczki  
z WFOŚiGW w Łodzi, którą po-
zyskał samorząd Strykowa. W rze-

czywistości kwota owej pożyczki 
to 5.443.518 zł, zaś kwota możli-
wego umorzenia to 2.177.407 zł,  
a nie ok. 1,2 mln złotych – jak na-
pisałem na podstawie pierwszych 
planów związanych z zaciągnię-
ciem pożyczki. 

marcin Kucharski

przełożona pielęgniarek szpitala mirosława olejniczak kwituje odbiór strykowskich maseczek. 
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Wśród uszkodzonych  
drzew są głównie brzozy.  
Z kory obdarto je przy pomocy 
ostrego narzędzia. 
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Głowno | efekt „koronaprzepisów” czy po prostu śmiecenie? 

Zużyte rękawiczki
fruwają po parkingu 
– Przykre jest to, jak dbamy o środowisko w naszym 
mieście... Każdego dnia to samo – podpisała 
opublikowane na Facebooku zdjęcie, na którym widać 
kilka zużytych rękawiczek jednorazowych leżących  
na chodniku i parkingu przy centrum handlowym  
przy ulicy Sikorskiego mieszkanka Głowna. 

Inni mieszkańcy też zwraca-
ją na to uwagę i problem rzeczy-
wiście jest – mimo tego, że teren 
parkingu wewnątrz galerii jest co-
dziennie sprzątany. 

Nie musieliśmy czekać do za-
mknięcia galerii handlowej, żeby 
sfotografować fruwające po pla-
nu foliowe rękawiczki. Zdjęcie, 
na którym je widać, zrobiliśmy  
w ostatni piątek przed południem. 
– Później będzie ich więcej. Tego 
się nie da upilnować. Na wła-
sny użytek tłumaczę sobie to tak, 
że pewnie są wywiewane przez 
wiatr z koszy na śmieci, ale wi-
działem kilka dni temu starszego 

pana, który wyszedł z Biedronki  
i fru... rękawiczki – relacjonuje 
nam mieszkaniec Głowna, który 
zainteresował się tym, co właśnie 
fotografujemy. 

Dalsza część jego wypowie-
dzi była na tyle emocjonalna  
i momentami niecenzuralna, że 
nie nadaje się do zacytowania.  
W mocnych słowach powiedział 
co myśli o osobach zachowują-
cych się w ten sposób i co by im 
zrobił, gdyby miał więcej odwagi. 
Po chwili jednak, nawet trochę ze 
wstydem, przyznał, że starszemu 
panu, który „nie trafił rękawicz-
ką do kosza”, nie zwrócił uwagi,  

że nie należy śmiecić, gdyż nie 
miał na tyle śmiałości. 

Pracująca w jednym z punktów 
na terenie galerii kobieta, która na-
głośniła sprawę, uważa że jest to 
duży problem. – Bardzo często 
wywiewa rękawiczki ze śmietni-
ków (szczególnie tych biedronko-
wych). Są przepełnione i najwi-
doczniej nikt się tym zbytnio nie 
interesuje. Pominę maseczki jed-
norazowe, które są chyba zdejmo-
wane z twarzy i rzucane pod nogi 
przy samochodzie – relacjonuje. 

Według niej zużyte rękawicz-
ki przeważnie leżą na chodniku 
przy sklepie 5.10.15, aż do Arsena 
no i w najbliższych okolicach Bie-
dronki. – (…) To jest jakaś poraż-
ka. Ciekawe dlaczego nikt z Bie-
dronki się tym nie interesuje i nie 
opróżnia kosza przy sklepie? – za-
stanawia się. 

W biurze prasowym sieci Bie-
dronka zapewniono nas nato-

miast, że pracownicy sklepu sta-
rają się na bieżąco pilnować, 
żeby kosze były bądź to opróżnia-
ne, bądź też czasami wystarczy 
„upchnąć” śmieci w nie do końca 
zapełnionym koszu. Sieć zamierza 
zwrócić jednak baczniejszą uwa-
gę na porządek przy tym sklepie. 
– Zauważamy podobne sytuacje  
w wielu miejscach, nie tylko przy 
sklepach naszej sieci i staramy się 
na bieżąco reagować. Dobra prak-
tyka, by nie śmiecić, obowiązy-
wać powinna nas wszystkich – za-
pewniono nas w centrali sieci. 

Zdaniem innych naszych roz-
mówców warto też zwracać uwa-
gę, jeśli widzimy, że ktoś wyrzuca 
zużyta rękawiczkę np. obok kosza. 
– Podeszłam i powiedziałam dość 
głośno: „Przepraszam, rękawicz-
ka panu wypadła” i pan po prostu 
podniósł ją i wrzucił do kosza. Po-
mogło, a przy okazji miałam sa-
tysfakcję – powiedziała nam Ka-

rolina Paluch z okolic Głowna, 
która często robi zakupy w galerii. 

– Może się ludzie obudzą  
i przestaną śmiecić – dodała nasza 
rozmówczyni ze sklepu. Według 
niej sprzątanie placu odbywa się 

za rzadko. – Moim zdaniem po-
winno być to sprawdzane koło go-
dziny 12-13, zaraz po godzinach 
dla seniorów i w godzinach wie-
czornych 19-20 po kolejkach do 
Biedronki – uważa.  mak

Stryków | Prace w parkach 

Ławki też zostały zdezynfekowane 
Dezynfekcję ławek w parku 

miejskim, wzdłuż promenady nad 
Moszczenicą, a także nad zale-
wem w Strykowie przeprowadzili 
w środę, 22 kwietnia, pracownicy 
strykowskiego Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej. 

Została ona zlecona przez sa-
morząd Strykowa w związku ze 
zniesieniem zakazu przemiesz-
czania się po parkach, lasach, zie-
leńcach i terenach rekreacyjnych. 
Wcześniej na terenie całej gmi-
ny Stryków została dwukrotnie 
już przeprowadzona dezynfek-
cja przystanków komunikacji pu-
blicznej. Najpierw umyte, a póź-
niej zdezynfekowane zostały nie 
tylko siedziska, ale też i ściany 
przystanków. Dezynfekcja ławek, 
koszy na śmieci oraz również np. 
tablic informacyjnych przy tere-
nach zielonych również będzie 
miała charakter cykliczny. Ma być 
prowadzona raz do dwóch razy  
w tygodniu.  mak

Foliowe rękawiczki. Zdjęcie wykonane przez czytelniczkę 21 kwietnia. 
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Dezynfekcję przeprowadzili ubrani w stroje ochronne pracownicy ZgkiM w Strykowie. 
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ReklAMA

Stryków | Przybywa handlujących 

Dodatkowe miejsca handlu 
na targowisku miejskim 

Kolejne 20 miejsc do prowa-
dzenia handlu na targowisku przy 
ul. Targowej w Strykowie wy-
znaczył administrujący obiektem 
strykowski Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. 

Dodatkowe miejsca znajdują 
się na placu bezpośrednio przyle-
gającym do „części chłopskiej”, 
w której handel płodami rolnymi 
owocami, warzywami, sadzonka-
mi, innymi płodami rolnymi oraz 
artykułami spożywczymi z wyłą-
czeniem mięsa i wędlin został do-
puszczony tydzień wcześniej, czy-
li od czwartku, 23 kwietnia. 

Cały czas są z tym związane 
obostrzenia, co oznacza, że han-
del jest zorganizowany nieco ina-
czej niż było to przed pandemią. 
Prowadzenie handlu jest możliwe 
tylko w czwartki i soboty. ZGKiM 
wydzielił sektory dla poszczegól-
nych handlujących z zachowaniem 

większej odległości. Zasada jest 
taka, że handel może odbywać się 
co drugie stanowisko. Pojawiły się 
też stosowne komunikaty i infor-
macje dla sprzedających i kupują-
cych. Handlujących obowiązywa-
ło zgłoszenie chęci skorzystania 
z miejsca sprzedaży. Skorzysta-
nie z takiego miejsca jest możliwe 
po zawarciu umowy użyczenia. 

Na obydwóch częściach tar-
gowiska obowiązują też dodat-
kowe zasady bezpieczeństwa dla 
osób sprzedających i kupujących:  
4 osoby kupujące na jedno sta-
nowisko, obowiązek utrzymania 
min. 2 m odległości pomiędzy 
osobami, obowiązek zakrywania 
przez handlujących i kupujących 
nosa i ust. Osoby sprzedające to-
war zobowiązane są do posiadania 
rękawic jednorazowych dla siebie 
i kupujących lub płynu dezynfek-
cyjnego.  mak
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Głowno | foto-zabawa MOk-u

Mieszkańcy się... zamaskowali
Kreatywne „selfiaki”, czyli oryginalne fotografie 
autoportretowe wykonane „z ręki”, robią sobie  
od niedawna mieszkańcy Głowna.  
Wszystko to za sprawą zabawy „Zamaskuj się”, 
organizowanej przez głowieński ośrodek kultury.

Starania pomysłowych głow-
nian można podziwiać na face-
bookowym fanpage’u placówki. 
Co jakiś czas wrzucona zostaje 
tam kolejna porcja nadesłanych 
zdjęć. Nie brakuje wśród nich fo-
tografii ukazujących osoby w ma-

seczkach klasycznych, inspiro-
wanych kulturą ludową, a nawet 
nawiązujących do znanych dzieł 
sztuki. Prym wiodą jednak wła-
snoręcznie wykonane maski peł-
notwarzowe, a więc zaskakujące 
formy kamuflażowe, zakrywają-

ce zdecydowanie więcej niż nos  
i usta. 

Zabawa trwa do końca kwiet-
nia, co oznacza, że chętni mogą 
zgłosić swoje zdjęcia jeszcze  
w ciągu dwóch dni, a inni wciąż 
mają możliwość głosowania na 
nie. W akcji może wziąć udział 
każdy – by to zrobić, wystarczy 
wykonać sobie fotografię w ma-
seczce i przesłać ją na skrzynkę 
facebookowego profilu MOK-u, 
załączając swoje imię, pseudo-

nim lub tytuł. Fotografie powin-
ny nawiązywać do powszechnego 
obowiązku stosowania maseczek 
ochronnych, jednak może być to 
inspiracja humorystyczna lub ar-
tystyczna. Tworząc zdjęcie, miło-
śnicy uwieczniania kreatywnych 
pomysłów mogą skorzystać m.in. 
z masek domowej produkcji, re-
kwizytów oraz filtrów dostępnych 
dzięki aplikacjom. 

Na zwycięzców, czyli tych, 
którzy zaskoczą najbardziej ory-
ginalnym pomysłem, a zarazem  
w trakcie akcji uzyskają najwię-
cej polubień, czekają nagrody  
w postaci folkowych plecaków-
-worków z logo MOK-u.  aw

Gmina Stryków | firma wsparła gminę

Przekazali płyn dezynfekujący  
i tysiąc maseczek 

Przedstawiciele działającej 
w miejscowości Lipa w gminie 
Stryków firmy Excellence S.A. 
Marcin Ciecierski i Maja Kwiat-
kowska przekazali we wtorek,  
21 kwietnia, władzom gminy 
Stryków kilkadziesiąt litrów płynu 
dezynfekującego oraz 1.000 sztuk 
maseczek ochronnych wielokrot-
nego użytku. 

Zgodnie z prośbą darczyńców 
maseczki trafią do jednostek or-
ganizacyjnych gminy, w tym do 
szkół, a także strykowskich ośrod-
ków zdrowia oraz do miejscowe-
go komisariatu policji. Natomiast 
płyn dezynfekujący o działaniu 
wirusobójczym, bakterio- i grzy-
bobójczym wykorzystany zosta-
nie do prowadzonej przez gminę 
akcji dezynfekcji miejsc użytecz-
ności publicznej czy też (prze-
prowadzonej już dwa razy) akcji 
mycia i dezynfekcji przystanków 
autobusowych. Burmistrz Stry-

kowa Witold Kosmowski oraz  
wiceburmistrz Tamara Barań-
ska-Kiemaczyńska podziękowali 
przedsiębiorcom.

Produkująca m.in. syropy i soki 
owocowe firma Excellence S.A.  
z Lipy udzielała się charytatyw-
nie i lokalnie już wcześniej, np. 
brała udział w Szlachetnej Pacz-
ce i Wielkiej Orkiestrze Świą-
tecznej Pomocy. Często była też 
sponsorem wydarzeń organizowa-
nych np. w strykowskich szkołach  
oraz przedszkolach. 

– Mamy trudne czasy, ale nie 
poddajemy się i działamy wspiera-
jąc lokalnie, bo przecież Excellen-
ce S.A. to przede wszystkim ludzie 
z lokalnej społeczności – komen-
tują działania w firmie. Oprócz 
maseczek i płynu, w ubiegłym ty-
godniu firma przekazała dla pra-
cowników urzędu w Strykowie 
suplementy diety m.in. wspiera-
jące odporność organizmu. mak

Stryków | Uszkodzone drzewka przy placu zabaw za urzędem

Bobry znów aktywne  
nad Moszczenicą 
Na ponowne pojawienie się bobrów nad rzeką 
Moszczenicą w Strykowie zwrócił nam uwagę 
mieszkaniec Strykowa Marcin Brzózka.  
Zwierząt nie udało mu się zaobserwować,  
ale za to znalazł uszkodzone drzewka z wyraźnymi 
śladami bobrzych zębów. 

Okazało się, że przegryzione 
drzewka można znaleźć w bezpo-
średnim sąsiedztwie placu zabaw 
i miejsca rekreacji przy Moszcze-
nicy – na tyłach Urzędu Miejskie-
go. Przegryzione lub nadgryzione 
przez bobry drzewka są oddalone 
od rzeki nawet o kilkanaście me-
trów. Jedno z nich – całkowicie już 
przegryzione, nie przewróciło się, 
lecz zawisło na materiałowych pa-
skach, którymi było w środkowej 
części przymocowane do palików. 
Co ciekawe, zwierzęta nadgryza-
ły wyłącznie drzewka, a nie pali-
ki, które miały drzewka zabezpie-
czać. 

– Zauważyłem przegryzione 
drzewa podczas spaceru nad rze-
ką. To ślady pochodzące z tego 
roku, wcześniej ich nie było. Bo-
bry już były nad Moszczenicą, ale 
akurat w tym miejscu chyba jesz-
cze nie były widywane – powie-
dział nam Marcin Brzózka. 

Żerowaniu bobrów w tym 
miejscu sprzyjać mogła panują-
ca obecnie pandemia i związane  
z tym obostrzenia w przemiesz-

czaniu się czy rekreacji. O tej po-
rze roku, w normalnym czasie, 
teren zielony za urzędem byłby 
znacznie częściej odwiedzany 
przez okolicznych mieszkańców 
i zwierzęta nie czułyby się w tym 
rejonie tak pewnie. Ślady wska-
zywały na niedawną obecność 
bobrów w tym miejscu. Zda-
niem naszego rozmówcy bobry są  
w Moszczenicy – również w obrę-
bie Strykowa – już od dawna, jed-
nak co jakiś czas przemieszczają 
się, dlatego też ślady ich aktywno-
ści można zaobserwować w róż-
nych miejscach. Ich „działalność” 
nie jest bardzo uciążliwa, ale mo-
głaby się taką stać w przypadku, 
gdyby na dobre zaaklimatyzowały 
się w tym miejscu i stopniowo by 
ich przybywało. 

O uszkodzonych drzewkach 
poinformowaliśmy Zakład Go-
spodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej. Ponieważ nie są to duże 
drzewa, nie stwarzały zagrożenia. 
– Oczywiście przyjrzymy się sy-
tuacji. Akurat w tym miejscu nie 
zauważałem wcześniej działal-

ności bobrów – powiedział mam 
dyrektor ZGKiM Rafał Olczyk. 
Żeby ochronić nasadzone w po-

bliżu Moszczenicy i miejsca re-
kreacji drzewka, można zastoso-
wać siatkę wokół palików.  mak

Kreatywności mieszkańcom  
nie brakuje. Oto zdjęcie 
zatytułowane „Za-puszczo-na”. 
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Na zdjęciu propozycja 
zatytułowana „charlie”. 
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przekazanie wsparcia odbyło się w urzędzie w obowiązkowych 
maseczkach. 
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to nie wandale, lecz bobry z pobliskiej rzeki moszczenicy uszkodziły 
drzewka na terenie rekreacyjnym w sąsiedztwie urzędu w Strykowie. 
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Gmina Stryków | łODR Bratoszewice współpracuje z miejscowym pszczelarzem 

Pokazowa pasieka stanęła przed budynkiem 
Dziesięć pszczelich uli stanęło przed budynkiem 
dyrekcji Łódzkiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego  
z siedzibą w Bratoszewicach. Dbać o nie będą doradcy 
rolniczy z Bratoszewic wespół z pszczelarzem. 

Ule pochodzą z pasieki miej-
scowego pszczelarza Michała Ja-
borskiego, który będzie wspoma-
gał ośrodek nie tylko w dbaniu  
o ule i pszczoły, ale też w promocji 
pszczelarstwa. – Ze środowiskiem 
pszczelarskim od zawsze nam się 
bardzo dobrze współpracuje, mają 
bardzo dobrze zorganizowane  
i działające związki czy stowarzy-
szenia. To przejaw takiej współ-
pracy – powiedział nam dyrektor 
ŁODR Bratoszewice Tomasz Ko-
pera. 

– Ustawienie uli w Bratosze-
wicach zaproponował mi Rafał 
Balcerzak z koła pszczelarskiego  
z Brzezin. Szukał kogoś, kto ma 
blisko, a ja mam do tego miejsca 
500 metrów od domu – powie-
dział nam pszczelarz Michał Ja-
borski. 

Ule zostały ustawione na tere-
nie zielonym bezpośrednio przed 
budynkiem administracyjnym.  
– Już dzisiaj zauważyliśmy wię-
cej pszczół w okolicy. Będą mia-
ły u nas co jeść – powiedziała nam 

Grażyna Bożyk z działu metody-
ki, doradztwa, szkoleń i wydaw-
nictw ŁODR Bratoszewice. Nie-
opodal bowiem znajdują się np. 
poletka pokazowe różnych od-
mian rzepaku, w okolicy nie bra-
kuje też i innych kwitnących kwia-
tów. – Będziemy mieli własny 
miód rzepakowy... – żartują pra-
cownicy ośrodka. 

Ustawienie minipasieki akurat 
w tym miejscu ma swój cel szko-
leniowo-promocyjny. – W nor-
malnym okresie przyjeżdża do 
nas tysiące osób na szkolenia czy 
targi rolnicze. Będzie więc okazja 
do pokazania, że koegzystencja 
rolników i pszczół jest konieczna 
– mówi dyrektor Kopera. 

Po otwarciu szkół, ośrodek za-
mierza rozpocząć współpracę  
z nimi. – Będziemy chcieli poka-
zywać pasiekę i zachęcać do głęb-
szego zainteresowania się pszczo-
łami – zapowiadają. 

Skarbnicą wiedzy na ten te-
mat może być też pszczelarz, 
który udostępnił ośrodkowi  
10 pszczelich rodzin. – Pszcze-
larstwem zainteresowałem się po 
wyjściu z wojska. W mojej ro-
dzinnej miejscowości, Woli Mą-
kolskiej, ojciec robił zielonkę,  
a na porzeczce wyroiły się 
pszczoły (pszczoły nie zawsze 
roją się w małych ulach, szcze-
gólnie gdy mają młodą matkę  
– przyp. red.). Od tego czasu 

zainteresowałem się pszczelar-
stwem, ale oprócz tego normalnie 
pracuję, nie żyję wyłącznie z pa-
sieki – opowiada i od razu nawią-
zuje do 10 rodzin pszczelich, któ-
re udostępnił ośrodkowi: – Tam 

niedaleko jest np. bukszpan, któ-
ry tez kwitnie i jest chętnie przez 
pszczoły odwiedzany. W okolicy 
jest wiele różnych, mniej lub bar-
dziej miododajnych roślin do za-
pylania – opowiada.  mak

ule już zostały ustawione, a pracownicy łODR zauważyli,  
że w okolicach jest nieco więcej pszczół. 
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Łyszkowice | Orifarm group kupuje zakład od Takedy

Porozumienie farmaceutycznych potentatów
650 milionów euro – kwota gigantyczna,  
ale ukształtowanie rynku farmaceutycznego  
w dużej części Europy jest tyle warte.  
Duńska Orifarm Group zamierza kupić  
od japońskiej Takedy PCL prawa do około 110 
produktów oraz dwóch zakładów produkcyjnych  
– w duńskim Habro oraz w Łyszkowicach.

Firmy podpisały już umo-
wę sprzedaży, ale na finalizację 
transakcji trzeba będzie pocze-
kać do końca bieżącego roku fi-
nansowego Takedy, czyli do mar-
ca przyszłego roku. Zatrudnieni 
w Łyszkowicach raczej nie po-
winni się martwić o miejsca pra-
cy, bo Orifarm chce przejąć także 
ich. Dotyczy to zarówno pracow-
ników produkcji, jak sprzedaży, 
marketingu czy innych specjali-
stów. Orifarm dziś zatrudnia ok. 
1200 osób, zgodnie z porozumie-
niem miałoby do nich dołączyć 
ok. 600 osób pracujących obec-
nie dla Takedy, w tym głównie 
pracownicy dwóch wspomnia-
nych zakładów, ale też działający 
w ośmiu krajach przedstawiciele 
handlowi wraz z biurami w Pol-
sce i w Belgii.

Zakłady i pracownicy to jed-
no, umowa obejmuje też prawa do 
produktów, zarówno sprzedawa-
nych na receptę, jak i bez recepty, 
wśród nich m.in. Pamol, Kodima-
gnyl oraz Zymelin. 

Przedmiotem transakcji jest 
portfolio produktów, których sprzedaż w samym tylko 2018 

roku przyniosła Takedzie 210 
milionów euro zysku. Japoński  
koncern jednak podkreśla, że nie 
są to produkty kluczowe dla jego 
strategii w Europie.

Strony mają podpisać także 
dodatkowe umowy, dotyczące 
produkcji oraz dostaw, na mocy 
których spółka Takeda w dal-
szym ciągu będzie wytwarzać 
wybrane produkty w imieniu 
Orifarm.

kamień milowy  
w rozwoju firmy
Orifarm Group ma siedzibę  

w Odense, należy do Hansa Bøgh-
Sørensena i jego rodziny. Sku-
pia szereg firm zaangażowanych  
w import, produkcję, przepako-

wywanie, dystrybucję, rejestrację  
i sprzedaż produktów medycz-
nych. Grupa angażuje się w im-
port równoległy produktów 
leczniczych z krajów Unii Euro-
pejskiej sprzedawanych w Da-
nii, Norwegii, Szwecji, Finlan-
dii, Niemczech, Holandii, Austrii, 
Wielkiej Brytanii i Belgii. 

Jej zarząd spodziewa się, że po 
sfinalizowaniu umowy z Takedą 
jej produkcja wzrośnie trzykrot-
nie. To największe wydarzenie  
w historii firmy, choć i teraz nie 
brakuje w niej spektakularnych 
transakcji. W 2019 roku grupa na-
była np. firmę Pilatus z siedzibą 
w Londynie, a tym samym nowe 
obszary działania w Europie oraz 
rozwijającą się filię w Stanach 
Zjednoczonych. 

Uproszczenie 
asortymentu,  
spłata zadłużenia
Takeda uzasadnia decyzję 

przede wszystkim nową strategią, 
która zakłada uproszczenie asor-
tymentu i skoncentrowanie się 
tylko na grupie produktów uwa-
żanych za kluczowe dla niej. Są 
to takie dziedziny jak gastroen-
terologia, choroby rzadkie, tera-
pie produktami osoczopochod-
nymi oraz neurologia. Spółka  
z siedzibą w Osace stopniowo 
zbywa się produktów wykracza-
jących poza te kategorie. W cią-
gu ostatniego roku dokonała kil-
ku takich jak ta sprzedaży za setki 
milionów euro, w różnych czę-
ściach świata – Ameryce Łaciń-
skiej, Rosji i Wspólnocie Niepod-

ległych Państw, Bliskim i Dalekim 
Wschodzie czy w Afryce. 

Spółka nie ukrywa, że pienią-
dze ze sprzedaży zamierza prze-
znaczyć na redukcję zadłużenia.

To były lata wielkich 
inwestycji
Wybudowany w latach 1998-

1999 zakład w Łyszkowicach 
znajduje się w miejscu z boga-
tymi, sięgającymi jeszcze XIX 
wieku tradycjami przemysłowy-
mi. Przez lata działała tam Polfa 
Łyszkowice. Takeda kupiła zakład  
w 2011 roku wraz z grupą Ny-
comed, która była wówczas jego 
właścicielem (kolejnym już, bo 
budowę zakładu finansowała nie-
miecka firma Byk Gulden). Przez 
te 9 lat intensywnie inwestowa-
ła w jego rozbudowę i moderni-
zację. Rozbudowa prowadzona 
w latach 2013-2014 roku podwo-
iła produkcję, ale nie był to koniec 
inwestycji, bo niedługo potem ru-
szyła kolejna rozbudowa, w zasa-
dzie w każdym roku były tam pro-
wadzone prace nad zwiększeniem 
wydajności. W kwietniu ubiegłe-
go roku uroczyście otwarto nową 
część budynku produkcyjnego 
form płynnych Takeda Pharma. 

Wszystkie te inwestycje sprawi-
ły, że zakład w Łyszkowicach jest 
dziś jednym z najnowocześniej-
szych w Polsce, a może nawet  
w całej środkowej Europie. 

poczynione przez takeda pcl inwestycje uczyniły zakład w Łyszkowicach niezwykle nowoczesnym  
i wydajnym. Jak się okazuje, można go kupić, ale w grę wchodzą setki milionów. 
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w zasadzie  
w każdym roku były 
w łyszkowicach 
prowadzone prace 
nad zwiększeniem 
wydajności. wszystkie te 
inwestycje sprawiły, że 
zakład jest dziś jednym  
z najnowocześniejszych 
w Polsce, a może nawet 
w całej środkowej 
europie.

Tomasz 
maTUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Edukacja | egzamin dojrzałości w czasie epidemii

Uczą się do matury, choć długo 
nie wiedzieli kiedy będzie
Trudny czas przeżywają obecnie maturzyści  
z Głowna i okolicy, przygotowujący się  
do egzaminu maturalnego. Długo nie byli 
pewni co do terminu egzaminu,  
ale powtarzają materiał i rozwiązują zadania 
w swoich domach.

Maturzyści, do których udało 
się nam dotrzeć, przyznają, że na-
uka w dobie tak wielkiej niepew-
ności przychodzi im z trudem. Za-
danie ułatwia pomoc nauczycieli, 
którzy za pośrednictwem Interne-
tu pozostają z nimi w stałym kon-
takcie, jednak minusów takiej sy-
tuacji nie brakuje.

– W domu trudniej się zmobi-
lizować do nauki, a nawet jeśli tak 
się stanie, nie jest ona tak efek-
tywna jak w szkole. Samodzielnie 
trudno powtórzyć cały materiał, 
więc wiedza trochę nam ucieka. 
Nawet ci, którzy uczą się systema-
tycznie, mają trudno, bo muszą na 
bieżąco weryfikować swoje pla-
ny. Ja sama miałam harmonogram 
nauki rozpisany do maja i teraz 
wszystko się zmieniło – podkre-
śla Zuzanna Janicka, maturzystka 
Publicznego Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie,  
a jednocześnie tegoroczna stypen-
dystka Prezesa Rady Ministrów. 

Podobnego zdania jest jej 
szkolna koleżanka, Natalia Śliwa,  
w której opinii maturzyści mają 
więcej czasu na przygotowania do 
jednego z najważniejszych egza-

minów w życiu, jednak ze wzglę-
du na indywidualny tok nauki jest 
to znacząco utrudnione.

– Powtarzamy do matury, ale 
czy to przyniesie jakieś efekty, 
trudno powiedzieć, bo całkowicie 
zmieniły się formy nauki. Nauczy-
ciele wspierają nas, motywują  
i przesyłają nam zadania, ale przez 
Internet taka współpraca przebie-
ga o wiele trudniej. Korepetycje, 
z których korzystało sporo osób, 
w stanie epidemii się nie odbywa-
ją, bo w praktyce nie mają sensu. 
Mobilizować musimy się więc sa-
modzielnie. No i szkoda najdłuż-

szych w życiu wakacji, które niby 
będą, ale czy będziemy się nimi 
mogli w pełni cieszyć? – zauważa.

niepewność nam  
nie pomaga
Z kolei inna maturzystka z li-

ceum katolickiego, Oliwia Wie-
lec, zapewnia, że młodzi ludzie 
pozostają ze sobą w stałym kon-
takcie za pośrednictwem Interne-
tu, wspierając się w trudnym cza-
sie i motywując do nauki. Mimo 

to, w domowym zaciszu trudniej 
niż w szkole nadrobić zaległości, 
które powstały w czasie trwającej 
epidemii. To, czego młodzież nie 
zdołała nauczyć się przed jej ogło-
szeniem, trzeba przecież przerobić 
w domu.

– To dla nas bardzo trudne 
chwile. Poświęcamy dużo czasu 
na naukę i w tym sensie przesu-
nięcie terminu matur jest wiado-
mością pozytywną, bo więcej jest 
czasu na ewentualne powtórki. Ja 

sama skupiam się na powtarza-
niu lektur, rozwiązywaniu zadań 
oraz przygotowaniach do ustne-
go egzaminu z języka. To, że nie 
wiemy kiedy będziemy mogli na-
pisać maturę, nie pomaga – za-
uważa.

egzamin będzie  
8 czerwca
Przypomnijmy, że zgodnie  

z decyzją podjętą na szczeblu mi-
nisterialnym, termin tegoroczne-

go egzaminu maturalnego został 
przesunięty. 

Dopiero w miniony piątek mi-
nister Piontkowski odważył się 
ogłosić datę: piszemy egzamin 
maturalny, z języka polskiego, zo-
stanie zorganizowany 8 czerwca, 
później będą kolejne. Nie będzie 
natomiast w tym roku egzaminów 
ustnych.

– Wiedzieliśmy, że na 21 dni 
przed terminem matury zostanie-
my poinformowani o jego wy-
znaczeniu i tego się trzymaliśmy. 
Staramy się jak możemy, ale ani 
praca, ani nauka w tym wyjątko-
wym czasie nie jest łatwym zada-
niem. W miniony piątek w naszej 
szkole odbyła się Rada Pedago-
giczna online i dobra wiadomość 
jest taka, że doszło wtedy do kla-
syfikacji wszystkich tegorocznych 
maturzystów z naszej szkoły – po-
wiedziała nam Iwona Mokras-
-Wosik, dyrektor I Liceum Ogól-
nokształcącego w Głownie.

zamiast zakończenia 
roku szkolnego
Zgodnie z organizacją roku 

szkolnego, 24 kwietnia tegoroczni 
maturzyści zakończyli rok szkol-
ny. Oczywiście, ze względu na 
panujący stan epidemii w szko-
łach nie odbyły się oficjalne uro-
czystości, które zazwyczaj mają 
miejsce z tej okazji. Dyrektorzy 
zaplanowali jedynie możliwość 
odbioru przez absolwentów świadectw  
– w większości bezpośrednio  
w placówkach, jednak z zacho-
waniem szczególnych zasad bez-
pieczeństwa. Tak było m.in.  
w Zespole Szkół nr 1 im. R. A. 
Cebertowicza w Głownie, gdzie 
zamiast tradycyjnego pożegna-
nia absolwentów odbyło się jedy-
nie indywidualne wręczenie świa-
dectw, po które uczniowie mogli 
stawić się w wyznaczonych wcze-
śniej godzinach. 

– Szkoda, że tak ważna i przy-
jemna dla szkolnej społeczności 
uroczystość nie odbędzie się, ale  
z uwagi na epidemię jej organi-
zacja jest niemożliwa. Uczniowie 
będą mogli jednak indywidualnie 
odebrać świadectwa.  str. 20

agnieszka 
WoJCieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

To dla nas bardzo 
trudne chwile. 
Poświęcamy dużo 
czasu na naukę 
i w tym sensie 
przesunięcie 
terminu matur 
jest wiadomością 
pozytywną, bo 
więcej jest czasu na 
ewentualne powtórki.

Do jednego z najważniejszych egzaminów w życiu maturzyści muszą przygotować się samodzielnie,  
ale wspierają ich w tym nauczyciele. Na zdjęciu: Aleksandra kucińska z liceum katolickiego w głownie 
podczas powtórek do matury. 
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Rolnictwo | Jak epidemia wpływa na gospodarowanie na wsi?

Większym problemem może być susza
Epidemia dotyka także rolników: wzrosły ceny 
leków weterynaryjnych, jest obawa o to,  
czy będzie komu pracować przy zbiorach.  
Ale za progiem czyha inny wróg: brak wody.

Cezary wraz ze swoją rodzi-
ną na co dzień pracuje w małym, 
8-hektarowym gospodarstwie  
w gminie Kiernozia. Zajmują się 
głównie uprawą warzyw – patiso-
nów i brokułów – oraz truskawek. 
Oprócz tego prowadzą jeszcze 
zanikającą hodowlę świń i krów,  
na dzień dzisiejszy mają już tylko 
10 świń i 3 krowy. 

Praca na roli nie zmieniła się 
znacznie wraz z nadejściem epi-
demii. – Trzeba doglądać wszyst-
kiego, nie mamy dużego gospo-
darstwa, ale pracy jest bardzo 
dużo – mówi Cezary. Sezon tru-
skawek zaczyna się w czerwcu, 
zaczęły się już zabiegi pielęgna-
cyjne. W jego gospodarstwie usu-
wają chwasty, nawożą, rozkładają 

nawodnienie pod krzaki (korzysta-
ją z własnej studni). 

Sprzedaż trzody odbywa się 
bez problemu. Należy tylko za-
chować środki ostrożności – ma-
ski, rękawiczki. Punkt skupu 
znajduje się w Kiernozi i na daną 
godzinę trzeba dowieźć tuczni-
ki. – Przed Wielkanocą sprzeda-
liśmy większość, które mieliśmy  
– 17 sztuk – teraz pozostało nam 
tylko 10. Chcemy jednak całkowi-
cie zlikwidować hodowlę i w pełni 
zająć się warzywami i truskawka-
mi – tłumaczy gospodarz. 

Jeśli epidemia w czymś za-
graża, to w tym, że budzi obawy, 
czy gospodarz zdoła nająć ludzi 
do pracy przy zbiorze. Jakiś czas 
temu rodzina zakupiła nawet do-
mek holenderski, by nająć lu-
dzi do pracy sezonowej w polu.  
W tamtym roku kilka osób poma-
gało przy zbiorach. W tym miało 
być podobnie. – My funkcjonuje-
my normalnie, jednak problemem 
może okazać się teraz zatrudnie-
nie ludzi do pracy przy zbiorach  
– ocenia gospodarz.

Wszystko posmutniało
Krzysztof Chlebny dawniej był 

nauczycielem, teraz jest już na 
emeryturze, zajmuje się prowa-

dzeniem własnego gospodarstwa. 
Specjalizuje się w hodowli krów 
mlecznych, posiada 10 hektarów 
ziemi w gminie Bielawy, które ob-
siewane jest zbożem i kukurydzą, 
a część stanowią łąki. Jak mówi, 
dawniej wiosna na wsi była pięk-
na, pełna życia. Teraz, przez epi-
demię, wszystko posmutniało. Lu-
dzie siedzą w domach, boją się. 
Rzadko jeżdżą do Łowicza, stosu-
ją się do zaleceń, zachowują roz-
tropność. 

Pan Krzysztof ma w gospo-
darstwie 10 krów mlecznych  
i 8 byków. Problemów ze sprzeda-
żą mleka do łowickiej mleczarni 
nie doświadczył. Towar oddawa-
ny jest na punkt, wszyscy przyjeż-
dżają w maseczkach. Z kierowcą 
praktycznie nie ma kontaktu. 

Kłopoty pojawiają się natomiast 
przy sprzedaży byków. Eksport 
jest na dzień dzisiejszy wstrzyma-
ny, a że w Polsce spożycie woło-
winy jest niskie, trudno jest uzy-
skać dobrą cenę. Ta wynosi teraz 
za opasy – samce bydła domowe-
go w wieku 2 lat i więcej – oko-
ło 6 zł za kilogram żywca. Daw-
niej była ona większa. – Wcześniej 
za byka 800 kg dostałbym oko-
ło 6.500 zł, teraz będzie to około 
5.000 zł. 1.500 zł straty na jednej 
sztuce – przyznaje pan Krzysztof. 
Teraz, kiedy cena spadła, zastana-
wia się, czy z tej hodowli nie zre-
zygnować. Ma jednak nadzieję,  
że ponownie ruszy eksport, bo 
wołowina głównie była przewo-
żona do takich krajów jak Grecja, 
Włochy i na Zachód. 

Tak jak poprzedni rozmów-
ca, Krzysztof Chlebny zwraca 
jednak uwagę przede wszystkim  
na problem z suszą, która trwa już 
trzeci rok z rzędu. – Jeśli nie bę-
dzie nawadniania, to sytuacja za-
powiada się krucho. Jak pod ko-
niec kwietnia lub w maju nie 
spadnie deszcz, to może dojść do 
tragedii – ocenia. Teraz na polach 
sieje się kukurydzę, przez suszę 
może ona nie urosnąć albo słabo 
plonować, szczególnie na słab-
szych ziemiach. 

Aby jakoś sobie radzić, Chleb-
ny nawadnia uprawy czerpiąc 
wodę z zapory na Mrodze. Woda 
jest spiętrzana, nawadniane łąki, 
pól jednak się nie nawodni. 

Krzysztof Chlebny zwraca 
uwagę na to, że skutki epidemii 
mogą pojawić się później. Spada 
cena żywca wieprzowego, spada 
cena wołowiny. Może dojść do 
sytuacji, w której rolnicy nie będą 
mieli pieniędzy na przykład na 
ubezpieczenie czy środki ochrony 
roślin. – Jeśli koronawirus potrwa 
z półtora roku, to dla rolnictwa  
i gospodarki skutki mogą być bar-
dzo poważne – przewiduje. 

Ulgę daje tanie paliwo
Mateusz Wojciechowski ra-

zem ze swoją rodziną prowadzi 
duże gospodarstwo w gminie Ko-
cierzew Płd. Uprawia kukurydzę, 
zboże, ziemniaki, pomidory, ho-
duje 150 macior. Sprzedaż tucz-
ników jest nieco opóźniona, ale 

odbywa się cały czas. Kontakt 
odbywa się przez telefon: rolnicy 
dzwonią do rzeźni, umawiają się 
na konkretny termin, do gospodar-
stwa przyjeżdża kierowca i odbie-
ra świnie. Sprzedawane tuczniki 
muszą mieć jeszcze świadectwo 
weterynaryjne, więc w między-
czasie gospodarze kontaktują się  
z weterynarzem, który je kontro-
luje. Płatność zazwyczaj jest po 
dwóch tygodniach. 

W jego ocenie pewien spadek 
cen jest zauważalny, jednak na tę 
chwilę ciężko określić jak to wy-
gląda procentowo. 

Efektem wirusa są jednak dro-
żejące, nawet o 20-30%, leki we-
terynaryjne. 

Mateusz Wojciechowski zwra-
ca uwagę jednak na to, że dla rol-
ników pewną ulgą w tej nieko-
rzystnej sytuacji jest niska cena 
paliwa. – Dla nas, rolników, to 
dobrze, teraz każdy ma w go-
spodarstwie dużo pracy polowej,  
a paliwo jest tanie. Tylko to tyle 
dobrego, jeśli chodzi o epidemię 
– komentuje. 

Podobnie jak poprzednicy do-
strzega, że oprócz koronawirusa 
problemów dostarcza susza. Jak 
sobie z nią radzić? – My akurat 
nie podlewamy, ale jeśli ktoś ma 
kapustę, owoce, to musi korzy-
stać ze studni głębinowych. Ku-
kurydzy i zbóż się nie podlewa. 
Siejemy natomiast odmiany bar-
dziej odporne na susze. I modli-
my się o deszcz – mówi.  mz

My funkcjonujemy 
normalnie, jednak 
problemem może 
okazać się teraz 
zatrudnienie ludzi do 
pracy przy zbiorach.

mateusz Wojciechowski podczas siewu kukurydzy. 
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przed majówką | Sędzia Sądu Rejonowego ostrzega kierowców

Nie bądźcie zagrożeniem. 
Dla innych i dla siebie samych
Co tydzień piszemy na tych łamach o kierowcach zatrzymanych podczas 
jazdy po pijanemu. Często też zdarza się, że zatrzymaną okazuje się osoba, 
której już wcześniej, za takie samo przewinienie, odebrano prawo jazdy.  
Co się dzieje z tymi osobami? Jak są karani?  
Na naszą prośbę pisze o tym przewodnicząca Wydziału Karnego Sądu 
Rejonowego w Łowiczu sędzia Magdalena Piwowarczyk.

W 2019 roku wobec kierow-
ców, którzy ponownie, będąc 
uprzednio skazani za czyn podob-
ny lub w okresie obowiązywania 
zakazu wsiedli za kierownicę pod 
wpływem alkoholu lub środków 
odurzających, zapadły w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu wyro-
ki skazujące na kary bezwzględ-
nego pozbawienia wolności i kil-
ka kar ograniczenia wolności.  
W jednym wypadku orzeczo-
no tzw. karę mieszaną, tj. karę 3 
miesięcy pozbawienia wolności  
i 1 roku ograniczenia wolności. 

W żadnej ze spraw wyko-
nanie kary nie zostało wa-
runkowo zawieszone. Wobec 
wszystkich tych sprawców orze-
czono dożywotni zakaz prowa-
dzenia wszelkich pojazdów me-
chanicznych.

Jednocześnie informuję, że ak-
tualnie – w przypadku przestęp-
stwa – to prokurator w drodze 
postanowienia podejmuje decy-
zję o zatrzymaniu prawa jazdy. 
Sąd natomiast w wyroku decydu-

je o orzeczeniu (rodzaju i okresie) 
środka karnego w postaci zakazu 
prowadzenia pojazdów.

rozróżnić stan  
„po użyciu”  
od stanu nietrzeźwości
Jazda po alkoholu jest jednym 

z najczęściej popełnianych prze-
stępstw przeciwko bezpieczeń-
stwu w ruchu drogowym. Jazda 
po alkoholu lub pod wpływem 
środka odurzającego wiąże się za-
wsze z poważnymi konsekwen-
cjami dla kierowcy. Kwalifikacja 
prawna czynu zależy od stężenia 
alkoholu we krwi kierowcy w mo-
mencie jego zatrzymania. Prowa-
dzenie pojazdu mechanicznego  
w stanie po użyciu alkoholu sta-
nowi wykroczenie, natomiast pro-
wadzenie pojazdu mechanicznego  
w stanie nietrzeźwości jest prze-
stępstwem. Stan po użyciu alkoho-
lu zachodzi wtedy, gdy kierowca 
ma we krwi od 0,2 do 0,5 pro-
mila alkoholu. Z kolei ze stanem 
nietrzeźwości mamy do czynienia 

wówczas, gdy zawartość alkoholu 
we krwi kierowcy przekracza 0,5 
promila.

Zgodnie z art. 178a § 1 kk, 
kto prowadzi pojazd mechanicz-
ny w stanie nietrzeźwości, lub 
pod wpływem środka odurzają-
cego podlega karze grzywny, ka-
rze ograniczenia wolności lub ka-
rze pozbawienia wolności do 2 lat. 
Sąd orzeka również wobec pijane-
go kierowcy dodatkowe sankcje 
– w postaci zakazu prowadzenia 
pojazdów na okres od 3 do 15 lat 
oraz obowiązku uiszczenia świad-
czenia pieniężnego w wysokości 
od 5.000 złotych do 60.000 zło-
tych na rzecz Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonym i Pomocy Post-
penitencjarnej.

Wobec recydywistów 
jeszcze ostrzej
Powyższe sankcje grożą jedy-

nie tym, którzy prowadzili po al-
koholu po raz pierwszy (albo 
wcześniejsze skazanie za podob-
ny czyn uległo już zatarciu). Na-
tomiast za ponowną jazdę po alko-
holu grożą jeszcze poważniejsze 
sankcje. Zgodnie z art. 178a § 4 
kk, za prowadzenie pojazdu me-
chanicznego w stanie nietrzeź-
wości lub pod wpływem środka 
odurzającego pomimo wcześniej-
szego skazania za to samo (lub 
podobne) przestępstwo, grozi kara 
pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do nawet 5 lat – z możli-
wością warunkowego zawie-
szenia jej wykonania tylko  
w szczególnie uzasadnio-
nych przypadkach. 

Za ponowne prowadzenie sa-
mochodu w stanie nietrzeźwości 
lub pod wpływem środka odurza-
jącego sąd orzeka również doży-
wotni zakaz prowadzenia wszel-
kich pojazdów mechanicznych 
oraz obowiązek zapłacenia świad-
czenia pieniężnego na rzecz Fun-
duszu Pomocy Pokrzywdzonym 
i Pomocy Postpenitencjarnej, tym 
razem w wysokości od 10.000 zło-
tych do 60.000 złotych. 

Jaka kara  
za wykroczenie,  
a jaka za  
przestępstwo
Tak jak wskazałam wyżej, 

zgodnie z obowiązującym w Pol-
sce prawem, wyróżniamy dwa po-
ziomy stężenia alkoholu w orga-
nizmie: stan po użyciu alkoholu 
oraz stan nietrzeźwości. Oznacza 
to, że jazda pod wpływem alko-
holu może być wykroczeniem 
lub przestępstwem, za które gro-

zić może nawet kara pozbawienia 
wolności.

Stan po użyciu alkoho-
lu występuje wtedy, gdy osoba  
w wydychanym powietrzu ma 0,1 
do 0,25 mg/dm³ alkoholu lub 0,2 
do 0,5 promila alkoholu we krwi. 
Zatrzymana przez policję osoba 
będzie karana wtedy za wykro-
czenie (art. 87 § 1 -4 kw). Za wy-
kroczenie z art. 87 § 1 kw grozi 
kara aresztu (od 5 do 30 dni) lub 
grzywna w wysokości od 50 zł do 
5.000 zł. Ponadto sąd jest zobligo-
wany do orzeczenia o zakazie pro-
wadzenia pojazdów (od 6 miesię-
cy do 3 lat), przy czym zakaz ten 
powinien obejmować pojazd, któ-
rym sprawca dopuścił się wykro-
czenia.

Stan nietrzeźwości może 
być stwierdzony u osób, we krwi 
których zawartość alkoholu prze-
kracza 0,5 promila lub zawar-
tość alkoholu w 1 dm³ wydycha-
nego powietrza przekracza 0,25 

mg. Prowadzenie pojazdu w sta-
nie nietrzeźwości w świetle obo-
wiązującego w Polsce prawa jest 
przestępstwem, za które grozi kara 
grzywny, kara ograniczenia wol-
ności lub kara pozbawienia wol-
ności do lat 2. Grzywna wymie-
rzana jest w stawkach dziennych 
i może wynieść od 10 do 540 sta-
wek dziennych. Ustalając staw-
kę dzienną, sąd bierze pod uwagę 
dochody sprawcy, jego warunki 
osobiste, rodzinne, stosunki ma-
jątkowe i możliwości zarobkowe. 
Stawka dzienna nie może być niż-
sza od 10 złotych, ani też przekra-
czać 2.000 złotych.

najsurowiej:  
jeśli są ofiary
Dodatkowo, zaostrzone przepi-

sy karne dotkną kierowców, któ-
rzy znajdując się w stanie nie-
trzeźwości spowodowali wypadek 
drogowy, w którym poszkodo-
wani zginęli lub odnieśli ciężki 
uszczerbek na zdrowiu (np. utraci-
li wzrok, słuch, mowę, możliwość 
spłodzenia dzieci, zostali poważ-
nie oszpeceni lub zniekształceni). 
Za to przestępstwo grozi bowiem 
od 2 do 12 lat pozbawienia wolno-
ści bez możliwości warunkowego 
zawieszenia kary, a na zmniejsze-
nie wymiaru kary nie mają wpły-
wu nawet okoliczności łagodzą-
ce lub wcześniejsza niekaralność 
skazanego. 

Co więcej, sąd obligatoryjnie 
orzeka karę pozbawienia wolności 
za przypisane sprawcy przestęp-
stwo w wymiarze od dolnej usta-
wowego zagrożenia zwiększonej 
o połowę, aż do górnej granicy 

zwiększonej o połowę (nadzwy-
czajne obostrzenie kary), w przy-
padku skazania sprawcy za:
 spowodowanie katastrofy 

(art. 173 kk);
 sprowadzenia niebezpieczeń-

stwa tej katastrofy (art. 174 kk);
 spowodowanie wypadku, 

którego następstwem jest ciężki 
uszczerbek na zdrowiu lub śmierć 
osoby (art. 177 kk),
 czyny popełnione pod wpły-

wem alkoholu lub środków odu-
rzających, a także gdy sprawca  
po popełnieniu przestępstwa 
uciekł z miejsca zdarzenia.

kiedy sąd może,  
a kiedy musi orzec 
zakaz prowadzenia 
pojazdów
Sąd może orzec zakaz pro-

wadzenia pojazdów w razie ska-

Punkt zapalny

ReklAMA

2017 2018 2019
okres  

orzeczonego 
zakazu  

prowadzenia 
pojazdów 

mechanicznych

ilość osób

okres  
orzeczonego  

zakazu  
prowadzenia 

pojazdów 
mechanicznych

ilość osób

okres  
orzeczonego  

zakazu  
prowadzenia 

pojazdów 
mechanicznych

ilość osób

1 rok 7 1 rok 10 1 rok 15

2 lata 2 2 lata 18 2 lata 22

3 lata 56 3 lata 54 3 lata 51

4 lata 27 4 lata 30 4 lata 32

5 lat 7 5 lat 6 5 lat 12

6 lat 1 10 lat 1 6 lat 1

10 lat 2

Łącznie 102 Łącznie 119 Łącznie 133

z czego: art. 178a § 1 kk 83 z czego: art. 178a § 1 kk 79 z czego: art. 178a § 1 kk 91

art. 178a § 4 kk 14 art. 178a § 4 kk 14 art. 178a § 4 kk 3

art. 180a kk 3 art. 180a kk 8 art. 180a kk 6

art. 244 kk 1 art. 244 kk 7 art. 244 kk 27

art. 177 § 1 kk 1 art. 177 § 1 kk 6 art. 177 § 1 kk 2

art. 177 § 2 kk 2 art. 177 § 2 kk 3

art. 178b kk 3 art. 178b kk 1

zesTaWienie sTaTysTyCzne za laTa 2017-2019 
doTyCząCe kieroWCóW łamiąCyCh zasadę TrzeźWośCi

źródło: Sąd Rejonowy w łowiczu

Za ponowne 
prowadzenie 
samochodu w stanie 
nietrzeźwości lub 
pod wpływem środka 
odurzającego sąd 
orzeka również 
dożywotni zakaz 
prowadzenia 
wszelkich pojazdów 
mechanicznych. 

magdalena piwowarczyk
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zania osoby uczestniczącej w ru-
chu za przestępstwo przeciwko 
bezpieczeństwu w komunikacji, 
jeżeli uzna, że okoliczności popeł-
nionego przestępstwa wskazują na 
to, że prowadzenie pojazdu przez 
tę osobę zagraża bezpieczeństwu  
w komunikacji.

obowiązkiem sądu jest jed-
nak orzeczenie zakazu prowadze-
nia wszelkich pojazdów albo po-
jazdów konkretnego rodzaju, na 
okres nie krótszy niż 3 lata, je-
żeli sprawca w czasie popełnie-
nia przestępstwa przeciwko bez-
pieczeństwu w komunikacji był  
w stanie nietrzeźwości lub odurze-
nia. Dodatkowo sąd orzeka (ob-
ligatoryjnie) zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych dożywotnio w razie popeł-
nienia przestępstwa określonego 
w art. 178a § 4 lub jeżeli spraw-
ca w czasie popełnienia prze-
stępstwa określonego w art. 173, 
którego następstwem jest śmierć 
innej osoby lub ciężki uszczerbek 
na jej zdrowiu, albo w czasie po-
pełnienia przestępstwa określone-
go w art. 177 § 2 lub w art. 355 
§ 2, był w stanie nietrzeźwości lub 
pod wpływem środka odurzające-
go lub zbiegł z miejsca zdarzenia, 
chyba że zachodzi wyjątkowy wy-
padek, uzasadniony szczególnymi 
okolicznościami.

Ważna jest  
rzetelna ocena
Orzeczona kara (tak główna, 

jak i środki karne, tj. m.in. zakaz 
prowadzenia pojazdów oraz obli-
gatoryjne oświadczenie minimal-

ne od 5.000 złotych albo 10.000 
złotych) zależy od wielu czynni-
ków, w tym od stężenia alkoholu. 
Sąd w konkretnym stanie faktycz-
nym kieruje się tym, aby wydane 
rozstrzygnięcie w maksymalnym 
stopniu sprzyjało zapewnieniu 
bezpieczeństwa ruchu drogowe-
go, ale jednocześnie nie stanowiło 
zbyt surowej i niepotrzebnej repre-
sji, nawet przy nagminności tego 
typu czynów. Każda sprawa jest 
inna i każdy powinien ponosić 
konsekwencje jedynie własnych 
czynów. Odpowiedzialność musi 
wynikać z rzetelnie ocenionej 
postaci zamiaru i stopnia winy 
sprawcy.

Czy te kary są  
za niskie?
Chociaż kary orzekane za to 

przestępstwo mogą wydawać się 
w odczuciu społecznym względ-
nie niskie (np. kara pozbawienia 
wolności z warunkowym zawie-
szeniem jej wykonania czy kara 
grzywny), to często sam fakt by-
cia skazanym za przestępstwo  
i ujawnienie informacji o skazaniu 
w rejestrze karnym rodzi poważ-
ne konsekwencje w codziennym 
życiu ( również w odniesieniu do 
członków rodziny) oraz może spo-
wodować np. utratę pracy, wyda-
lenie z uczelni, szkoły, brak moż-
liwości startowania w wyborach. 
W przypadku skazania lub warun-
kowego umorzenia postępowania 
obligatoryjnie jest orzekany zakaz 
prowadzenia pojazdów i również 
on może być bardzo dotkliwą karą 
wpływającą na życie prywatne  
i zawodowe. 

Nie bez znaczenia jest orzekane 
w takich wypadkach obligatoryj-
ne świadczenie pieniężne w mini-
malnej kwocie 5.000 złotych albo 
10.000 złotych (w przypadku tzw. 
recydywy). Kwoty te stanowią  
w znacznej części ogromne obcią-
żenie nie tylko dla skazanego, ale 
także jego najbliższych. Oni rów-
nież – z naturalnych względów  
– ponoszą konsekwencje zacho-
wania członka rodziny.

Co jeszcze wpływa  
na wysokość kary
Zgodnie z ogólnymi dyrekty-

wami wymiaru kary, Sąd wymie-
rza karę według swojego uznania, 
w granicach przewidzianych przez 
ustawę, bacząc, by jej dolegliwość 
nie przekraczała stopnia winy, 
uwzględniając stopień społecznej 
szkodliwości czynu oraz biorąc 
pod uwagę cele zapobiegawcze  
i wychowawcze, które ma osią-
gnąć w stosunku do skazanego,  
a także potrzeby w zakresie kształ-
towania świadomości prawnej 
społeczeństwa. 

Wymierzając karę sąd 
uwzględnia w szczególności mo-
tywację i sposób zachowania się 
sprawcy, zwłaszcza w razie po-

pełnienia przestępstwa na szkodę 
osoby nieporadnej ze względu na 
wiek lub stan zdrowia, popełnie-
nie przestępstwa wspólnie z nie-
letnim, rodzaj i stopień naruszenia 
ciążących na sprawcy obowiąz-
ków, rodzaj i rozmiar ujemnych 
następstw przestępstwa, właści-
wości i warunki osobiste sprawcy, 
sposób życia przed popełnieniem 
przestępstwa i zachowanie się po 
jego popełnieniu, a zwłaszcza sta-
ranie o naprawienie szkody lub 
zadośćuczynienie w innej formie 
społecznemu poczuciu sprawie-
dliwości, a także zachowanie się 
pokrzywdzonego. 

Wymierzając karę sąd bie-
rze także pod uwagę pozytywne 
wyniki przeprowadzonej media-
cji pomiędzy pokrzywdzonym  
a sprawcą, albo ugodę pomiędzy 
nimi osiągniętą w postępowaniu 
przed sądem lub prokuratorem.

Wymierzając natomiast karę 
nieletniemu albo młodocianemu, 
sąd – wobec treści art. 54 kk – kie-
ruje się przede wszystkim tym, 
aby sprawcę wychować.

niekoniecznie 
surowość kary, raczej 
jej nieuchronność  
i szybkość wymierzenia 
mają znaczenie
Pijani kierowcy stwarzają po-

ważne zagrożenie na drodze  
– zarówno dla siebie, jak i innych 
uczestników ruchu drogowego.  
W mojej ocenie pijany lub odurzo-
ny kierowca wiezie ze sobą śmierć. 
Za jazdę po alkoholu lub środkach 
odurzających grożą surowe kary  
– i takie są orzekane – co jednak 
nie wpływa na wyraźne zmniej-
szenie tego typu przestępstw. 

Jak wskazują statystyki, w na-
szym Sądzie zmniejszyła się ilość 
orzeczonych dożywotnich za-
kazów prowadzenia pojazdów 
(w zestawieniu do 2017 roku o 5 
spraw). Zwiększyła się natomiast 
ilość osób, wobec których orze-
czono środek w postaci zakazu 
prowadzenia pojazdów.

W mojej ocenie szybkość wy-
mierzenia kary i jej nieuchron-
ność ma większe znaczenie niż 

jej surowość. Surowość kary nie 
ogranicza wcale ilości popełnia-
nych przestępstw, zmniejsza ją 
natomiast poczucie nieuchron-
ności kary, a więc skuteczność  
i szybkość wykrycia sprawcy (za-
trzymania pijanego kierowcy) i jej 
wykonania. 

Zwiększanie kar nie jest więc 
drogą do zmniejszenia liczby 
przestępstw. Czasem jest całkiem 
odwrotnie. Długie przebywanie 
w zakładzie karnym wiąże się ze 
stygmatyzacją więźniów i trudno-
ściami w przystosowaniu się do 
życia w społeczeństwie po odby-
ciu kary. 

Często bardziej niż kary długo-
terminowe skuteczne w prewencji 
są kary krótkotrwałe, tzw. szoko-
we. Należy po prostu dostosować 
karę tak, aby była dolegliwa dla 
konkretnego sprawcy.

Nie bez znaczenia jest fakt,  
że omawiane zachowania kierow-
ców są często związane z uzależ-
nieniem od alkoholu lub innych 
środków, choć co do zasady sam 
fakt uzależnienia w większo-
ści przypadków nie znosi ani nie 
ogranicza poczytalności sprawcy  
i możliwości kierowania swoim 
postępowaniem. 

najważniejsze  
jest przyjęcie  
jako swojej,  
zasady: nie jeżdżę  
po pijanemu
W mojej ocenie ogromne zna-

czenie ma uczulanie społeczeń-
stwa na konsekwencje tego typu 
zachowań i to nie tylko konse-
kwencje karne, ale przede wszyst-
kim dotyczące zdrowia i życia tak 
sprawców, jak i innych uczestni-
ków ruchu drogowego. Należy 
bowiem podkreślić, iż czyn z art. 
178a § 1 kk ma charakter czysto 
formalny i dla odpowiedzialności 
karnej z tego przepisu nie jest ko-
nieczne spowodowanie żadnych 
trwałych skutków. Samo prowa-
dzenie pojazdu w stanie nietrzeź-
wości stanowi zagrożenie dla 
innych uczestników ruchu. Nato-
miast spowodowanie wypadku po 
alkoholu lub środku odurzającym 
powoduje często tragiczne i nieod-
wracalne konsekwencje. 

Zamiast zatem zaostrzać kary, 
warto znacznie więcej uwagi po-
święcić na działania edukacyjne, 
wychowanie i kształtowanie świa-
domości prawnej np. w szkołach. 
Należy dążyć do wykształcenia 
się postawy, w której przestrzega-
nie prawa wynika z tego, że czło-
wiek się z nim po prostu identy-
fikuje. Równie ważne jest dbanie 
o przestrzeń publiczną, w tym  
w zakresie, m.in. szeroko rozu-
mianego leczenia uzależnień. Na-
leży też oczywiście zwiększyć 
nakłady na policję, co z pewno-
ścią poprawi wykrywalność także  
i tego typu czynów zabronionych.

Ważne jest reagowanie na przy-
padki siadania za kierownicą po 
alkoholu czy środkach odurza-
jących co – na szczęście – co-
raz częściej się zdarza. W części 
spraw zatrzymanie sprawcy było 
spowodowane właśnie działaniem 
przypadkowych osób. Po prostu: 
nie bądźmy obojętni. Na drodze 
pijanego czy odurzonego kierow-
cy możemy znaleźć się my sami 
lub nasi bliscy.

magdalena piwowarczyk
II Wydział Karny Sądu 

Rejonowego w Łowiczu

ReklAMA

źródło: Sąd Rejonowy w łowiczu

dożyWoTni zakaz ProWadzenia 
PoJazdóW meChaniCznyCh:

2017 2018 2019
ilość osób ilość osób ilość osób

art. 178a § 1 kk 3 art. 178a § 1 kk 1

art. 178a § 4 kk 14 art. 178a § 4 kk 17 art. 178a § 4 kk 13

art. 177 § 2 kk 3

art. 178b kk art. 178b kk 1

Łącznie 20 Łącznie 17 Łącznie 15

Surowość kary  
nie ogranicza wcale 
ilości popełnianych 
przestępstw, 
zmniejsza ją 
natomiast poczucie 
nieuchronności 
kary, a więc 
skuteczność 
i szybkość 
wykrycia sprawcy 
(zatrzymania 
pijanego kierowcy)  
i jej wykonania. 

Sąd w konkretnym 
stanie faktycznym 
kieruje się tym, 
aby wydane 
rozstrzygnięcie  
w maksymalnym 
stopniu sprzyjało 
zapewnieniu 
bezpieczeństwa ruchu 
drogowego,  
ale jednocześnie 
nie stanowiło zbyt 
surowej i niepotrzebnej 
represji.
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Łowicz | handel i usługi podczas epidemii

Działają, choć nie obyło się bez problemów
Wiele sklepów i punktów usługowych z powodu 
epidemii zostało zmuszonych do zawieszenia 
działalności, inne ciągle borykają się ze znacznym 
spadkiem zainteresowania ze strony klientów. 
Ekonomiści twierdzą, że recesja w tym roku jest 
pewna, nasze obserwacje zdają się to, niestety, 
potwierdzać. 

sklep rTV agd 
W pierwszym okresie kwaran-

tanny do sklepu „Agata” przy ul. 3 
maja przychodziło mało klientów. 
Zazwyczaj robili zakupy zdalnie. 
Właściciele stworzyli bowiem 
możliwość zakupów polegają-
cą na tym, że kupujący dzwoni, 
wybiera rzecz, którą chce kupić, 
a następnie pracownicy sklepu 
przywiozą zamówiony produkt  
do drzwi klienta, nie wchodząc  
do mieszkania. Kierowcy posia-
dają przy sobie terminal, więc ist-
nieje możliwość płatności kartą. 

Teraz, po kilku tygodniach ob-
ostrzeń i po pierwszych luzowa-
niach reżimu sanitarnego, klien-
tów odwiedzających sklep jest 
więcej. Widać jednak różnice  
w sposobie dokonywania zaku-
pów: przed epidemią bywało tak, 
że klienci „wędrowali” po skle-
pie, obecnie, jeśli ktoś przychodzi, 
to z konkretną potrzebą, a zakupy 
przebiegają sprawnie, kupujący są 
zdecydowani.

Widać też odmienne zapotrze-
bowanie niż w normalnym okre-
sie. – Zazwyczaj przed Wiel-
kanocą sprzedawaliśmy roboty 
kuchenne, chłodziarki, sprzęt ku-
chenny. Raczej klienci nie kupo-
wali pralek, a teraz tak. Zwięk-
szyło się też zainteresowanie 
maszynkami do strzyżenia – ko-
mentuje żona właściciela, Agata 
Kłos. – Kiedy zaczęło się zdalne 
nauczanie, to kupowano też tusze 
do drukarek, obecnie to się już tro-
chę uspokoiło. 

Sklep oferuje również usługi  
w postaci produkcji mebli, tu rów-
nież ruch się zmniejszył, a reali-
zowane zamówienia pochodzą 
sprzed 12 tygodni. 

Jak udało nam się dowiedzieć, 
sklep odnotował spadek obrotów  
o około 30 procent. 

salonik prasowy
Diana Słomska, właściciel-

ka saloniku prasowego przy ul. 
Zduńskiej, informuje nas, że na 
czas epidemii godziny otwarcia 
lokalu zostały skrócone, ale wciąż 
funkcjonuje on od poniedziałku 
do soboty. W środku może prze-
bywać jeden klient. Ocenia ona, 
że spadek ilości klientów nie jest 

drastyczny, jednak trudno jej okre-
ślić jak wygląda to procentowo. 
Na pewno jest ich nieco mniej, ale 
nie można tego nazwać pustkami. 

Wśród problemów pojawia się 
zniecierpliwienie klientów, któ-
rzy czekają przed lokalem, młod-
szych klientów potrafią natomiast 
zirytować godziny dla seniorów. 
– Sytuacja jest trudna, wiele loka-
li w pobliżu się pozamykało. My 
na razie nie mamy tego w planach. 
Ciężko powiedzieć, do kiedy taki 
stan rzeczy się utrzyma – komen-
tuje właścicielka. – Klienci kupują 
najczęściej prasę. Szukają dostępu 
do bieżących informacji, zaleceń 
czy poradników. Poza tym chęt-
nie korzystają z totalizatora Lotto 
– mówi.

Pralnia
W pralni „Fala” w galerii mar-

ketu Intermarche na Bratkowi-
cach czas pracy został skrócony  
o cztery godziny. Funkcjonuje ona 
od godz. 10 do 18. Właściciel, Ar-
kadiusz Bałdyga, ocenia spadek 
ilości klientów na około 60 pro-
cent. Zazwyczaj przed świętami 
było dużo pracy, w tym roku pral-
nia tego nie doświadczyła. – Nie 
mieliśmy jakiegoś wzrostu obrotu 
świątecznego, te święta były zu-
pełnie inne – komentuje. 

Właściciel nie zamierza jednak 
zawieszać działalności. Na po-
czątku miesiąca złożył wniosek 
w sprawie zwolnienia z opłacania 
składek ZUS, planuje też złożyć 
wniosek o dofinansowanie do wy-
nagrodzeń. – Trzeba poczekać, na 
razie zastanawiamy się jakie ru-
chy wykonać. Na pewno zostaję 
z tymi pracownikami – deklaruje.

serwis komputerowy
Właściciel jednego z serwisów 

komputerowych w Łowiczu przy-
znaje, że zarobki w okresie epi-
demii zaledwie pokrywają kosz-
ty prowadzenia działalności. Ilość 
klientów ocenia on na około 30 
procent stanu sprzed epidemii. 

– Gdybym nie przychodził do 
pracy, to wchodziłbym w coraz 
większe koszty – konstatuje jed-
nak. – Wynajmuję lokal, więc 
muszę zapłacić za jego wynajem, 
opłacić prąd. – Jeśli taki stan, jaki 

mamy obecnie, się utrzyma, to 
wiele lokali będzie zmuszonych 
do zamknięcia i powstanie bardzo 
duże bezrobocie. Tarcza kryzyso-
wa pozwala zredukować koszty, 
jeszcze z niej nie skorzystałem, ale 
to zrobię – zapowiada. 

mechanik 
samochodowy
Ubytek klientów odczuwa 

też Adam Obudziński, właści-
ciel warsztatu samochodowego 
przy ul. Chełmońskiego. – Klien-
tów jest 60% mniej niż wcześniej.  

O tej porze powinniśmy dawno 
już nabijać klimatyzację, a tego 
nie robimy. Przed świętami po-
winno być dużo pracy, a był spo-
kój – opowiada. Jego zdaniem, 
jeśli epidemia się utrzyma, to  
w wielu przypadkach pozosta-
nie zawieszenie działalności i po-
szukiwanie zatrudnienia gdzieś 
indziej. Sam na razie jednak nie 
przewiduje takiego rozwiązania. 

serwis rowerowy
W serwisie rowerowym przy 

ul. Magazynowej w Łowiczu nie 

ma ludzi. Mimo że punkt jest 
otwarty cały czas, to klientów 
przychodzi tam zaledwie około 20 
do 30 procent tego, co było wcze-
śniej o tej porze roku. Jak mówi 
właściciel, Julian Palos, epidemia 
uderzyła go na początku tego se-
zonu, który decyduje o powodze-
niu całego roku. Ten dobry okres 
trwa zwykle od połowy marca do 
września, inne miesiące nie przy-
noszą znacznych zysków. – Poza 
sezonem jest tak, że może zaro-
bię na ZUS albo nie. Te miesiące 
są tymi, na które się czeka i mają 
wpływ na całe utrzymanie – tłu-
maczy właściciel. 

Zwykle klienci przychodzą po 
rowery na komunię, teraz nawet 
tego nie robią. Tylko sporadycznie 
ktoś przyjdzie i kupi rower. – Nie 
jest więc dobrze, ale idzie jeszcze 
jakoś wytrzymać – mówi. – Sko-
rzystałem z ulgi, jaką zaoferował 
ZUS, nie tracę więc 1.500 zł. To 
jak dla mnie duże ułatwienie. In-
nych kosztów nie mam jakichś du-
żych, lokal jest mój, pracownika 
nie mam – dodaje. 

Nie zamierza zawieszać dzia-
łalności i spróbuje jakoś prze-
trwać. Jak mówi, od czasu do cza-
su klient przyjdzie, więc odrobinę 
grosza do kieszeni wpadnie. Ma 
nadzieję, że za miesiąc ruch może 
się zwiększy. 

gastronomia
Pani Aneta, pracująca w jed-

nym z łowickich lokali gastrono-
micznych, ocenia ruch jako zde-
cydowanie mniejszy, chociażby  
z tego względu, że sala nie funk-
cjonuje. Można natomiast zamó-
wić jedzenie na wynos lub dowóz. 
– Klientów jest znacznie mniej niż 
przed epidemią, zamówień na wy-
nos jest bardzo mało, dowozów 
trochę więcej – ocenia.

Aby przyciągnąć klientów, od 
1 kwietnia wprowadzono w loka-
lu promocję, w której to do każ-
dego zamówienia powyżej 15 zł 
dołączony jest napój za 1 grosz.  
– Chcemy przyciągnąć klientów, 
by te zamówienia jednak były. 
Szukamy różnych sposobów – do-
daje. – Staramy się, szczególnie 
teraz, w tym trudnym okresie. 

Reportaż
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Stanisław Tomczak (1931–2019) 
Stanisław Tomczak urodził 

się 25 sierpnia 1931 roku, nato-
miast zmarł w wieku 88 lat w dniu  
19 kwietnia 2019 roku. Został po-
chowany na cmentarzu w Głow-
nie. Najmłodsze lata swoje-
go życia spędził w Waliszewie  
w gminie Bielawy, skąd pocho-
dzili jego rodzice. Z racji wieku 
pamiętał trudne czasy wojenne, 
ale niechętnie o nich opowia-
dał. Jego żona Maria pochodzi-
ła natomiast z Antoniewa – wsi  
w gminie Głowno, która obecnie 
– akurat ta jej część – jest nazy-
wana Nowym Antoniewem lub 
Popowem Głowieńskim. 

Do 1953 roku Antoniew był 
siedzibą gminy Lubianków,  
a w latach 1953-1954 gminy An-
toniew. 

– Rodzice nie mieli do sie-
bie daleko, można powiedzieć,  
że mieszkali nieopodal siebie, 
choć było to kilka kilometrów  
– wspomina jedyna żyjąca cór-
ka śp. Stanisława, radna Rady 
Miejskiej w Łowiczu Zofia Wie-
lemborek. Ślub wzięli w kościele  
św. Maksymiliana Kapłana i Mę-
czennika w Głownie-Zabrzeźni. 

Państwo Tomczakowie wy-
chowali troje dzieci. Jako pierw-
sza w tym związku urodziła się 
nasza rozmówczyni – pani Zofia, 
później urodziła się kolejna córka 
państwa Tomczaków – Mirosława 
(rocznik 1954, mieszkała w Łowi-
czu i pracowała m.in. jako szefowa 
magazynu należącego do Okręgo-
wej Spółdzielni Mleczarskiej). 
Jako trzecie dziecko w rodzinie 
urodził się syn Wiesław (rocz-
nik 1959, mieszkał na Zabrzeźni  
w Głownie). Pan Stanisław Tom-
czak niestety musiał pochować 
dwoje dzieci. Córka Mirosława 
zmarła w 2008 r., zaś syn Wiesław 
w 2014 r. 

– Ciężko to wspominać, moje 
młodsze rodzeństwo pokonała 
choroba nowotworowa, nie udało 
im się wygrać walki z rakiem. To 
był olbrzymi cios dla nas wszyst-
kich – wspomina pani Zofia. 

Utrata dziecka dla każdego 
normalnego rodzica jest trage-

dią. Jeszcze wcześniej, bo w 1998 
roku, zmarła, również po ciężkiej 
chorobie, żona pana Stanisława. 

Dwa lata po śmierci żony Ma-
rii pan Stanisław ożenił się po raz 
drugi. Wybranką jego serca była 
ponownie kobieta o imieniu Ma-
ria. Druga żona pana Stanisława 
mieszka do dzisiaj w okolicach 
Głowna. 

– Oczywiście utrzymujemy 
kontakt, mimo że to nie jest moja 
mama. Mamy bardzo dobre re-
lacje – opowiada córka z pierw-
szego małżeństwa. Wspomina,  
że tato był szczęśliwy w oby-
dwóch małżeństwach. Prowadzili 
zgodne życie, wzajemnie wspiera-
li się w chwilach trudności i cie-
szyli z radosnych chwil. 

Pierwsza żona pana Stani-
sława nie pracowała, zajmowa-
ła się przede wszystkim domem  
i dziećmi. Zarabianiem pieniędzy 
i pracą w gospodarstwie zajmował 
się natomiast pan Stanisław. 

– Tata był przyzwyczajony do 
ciężkiej pracy. Od małego poma-
gał rodzicom w gospodarstwie 
rolnym. Takie wtedy były czasy  
i było to naturalne na wsi, że dzieci 
angażują się w pomoc rodzicom w 
gospodarstwach. Tata był bardzo 
pracowity – wspomina Zofia Wie-
lemborek. 

Na początku swojego dorosłe-
go życia zajmował się nie tylko 
gospodarstwem rolnym, ale też 
pracował w tartaku w okolicach 
Głowna bądź w samym Głow-
nie. Tartak ów już od wielu lat nie 
istnieje. Później rozpoczął pracę  
w Spółdzielni Pracy Zakłady Prze-
mysłu Drzewnego w Łowiczu, 
która przed laty działała na posesji 
przy ul. 3 Maja 3/5 (mniej więcej 
na terenie, na którym, po zlikwi-
dowaniu tej spółdzielni był m.in. 
Neonet i „Chińskie Centrum”). 
Spółdzielnia zajmowała się m.in. 
produkcją arkuszy fornirowych, 
sklejek, płyt laminowanych, płyt 
wiórowych i desek. 

– Tata był bardzo przywiązany 
do tej pracy, bardzo ją lubił. Opo-
wiadał nam, że poznał tam bardzo 
wielu wspaniałych, dobrych lu-

dzi – opowiada córka. Gdy spół-
dzielnia została ostatecznie zli-
kwidowana – nie wytrzymując 
konkurencji, pan Stanisław bardzo 
to przeżył. Gdy przyjeżdżał po-
ciągiem do Łowicza, na przykład  
w odwiedziny do córki lub do zna-
jomych, których również w Łowi-
czu miał liczne grono, specjal-
nie wysiadał na dworcu Łowicz 
Przedmieście, żeby nie przecho-
dzić nawet obok swojego ostatnie-
go miejsca zatrudnienia. 

– Nawet jak musiał nadrobić 
drogi, starał się tamtędy nie cho-
dzić, bo mu się robiło przykro, że 
jego zakładu już nie ma – wspo-
mina córka. 

Gdy pojawiła się taka możli-
wość, pan Stanisław przeszedł 
– w wieku 55 lat – na wcześniej-

szą emeryturę. Cały czas jednak 
zajmował się niedużym gospo-
darstwem rolnym oraz dodatko-
wo zajmował się sporej wielkości 
działką należącą do znajomych  
z Łodzi, którzy traktowali ją jako 
miejsce rekreacji i weekendowych 
czy świątecznych wyjazdów. Po-
nieważ był osobą łatwo nawią-
zującą kontakty oraz umiejącą je 
później podtrzymywać, praca na 
działce należącej do Łodzian za-
owocowała wieloletnią przyjaź-
nią i częstymi spotkaniami. Ponie-
waż pan Stanisław od zawsze lubił 
przebywać w otoczeniu przyro-
dy, spotkania te odbywały się czę-
sto nie gdzie indziej niż właśnie  
na owej działce na Zabrzeźni. 

Pan Stanisław doczekał się i po-
magał w wychowywaniu 8 wnu-
ków i wnuczek (jeden z wnuków 
zmarł w młodym wieku) oraz  
12 prawnuków i prawnuczek 
(jeden z prawnuków też zmarł  
w młodym wieku, ok. 4 lat). 
Większość z nich mieszka w Ło-
wiczu, Głownie i okolicach. Jeden 
z wnuków od wielu już lat ułożył 
sobie życie w Anglii. 

– Był bardzo rodzinny i go-
ścinny. Zawsze tak bardzo cieszył 
się z okazji świąt czy innych uro-
czystości rodzinnych, że będzie 
mógł spotkać się z nami. Był na 
takich spotkaniach duszą towa-
rzystwa. Tego również będzie 
nam bardzo brakować – opowia-
da córka. – Cóż można powie-
dzieć więcej, dziadek był przez 
nas wszystkich bardzo kochany  
– dodaje od siebie wnuczka 
Aleksandra Jabłońska. 

Poważniejsze problemy  
ze zdrowiem oraz wynikające 
również z zaawansowanego wie-
ku rozpoczęły się u pana Stani-
sława jesienią 2018 roku. Wtedy 
zaczął mieć pierwsze problemy 
z chodzeniem oraz postępowa-
ły problemy z pamięcią. – Wtedy 
wyciągaliśmy zdjęcia, wspomi-
naliśmy rodzinę, rozmawialiśmy 
o znajomych, cieszyliśmy się  
ze wspólnie przeżytych chwil  
i wtedy pamięć cudownie wracała 
– wspomina córka.  mak 

WSpomNIENIa | POZOSTANą w NASZeJ PAMIęcI

Był bardzo rodzinny 
i gościnny. Zawsze 
tak bardzo cieszył się  
z okazji świąt czy innych 
uroczystości rodzinnych,  
że będzie mógł  
spotkać się z rodziną.  
Był na takich spotkaniach 
duszą towarzystwa.  
Tego również będzie 
wszystkim członkom 
rodziny i znajomym  
bardzo brakować.  
Był też przywiązany  
do swojej pracy  
w łowiczu, bardzo ją lubił. 
Poznał tam bardzo wielu 
wspaniałych,  
dobrych ludzi.

   Stanisław tomczak 
(1931–2019)

Okruchy życia

oDESZlI oD NaS 
19.–24.04.2020

ReklAMA

  19 kwietnia:  
Alicja Barbara wojcieszek, 
l.80; wojciech kubiak, l.69.

  20 kwietnia: Janina Rosiak, 
l.79; Jan kujawiak, l.83.

  21 kwietnia:  
Andrzej wrocławski, l.67; 
Magdalena więcławska, l.21; 
grażyna górczyńska, l.67.

  22 kwietnia:  
krystyna gabarkiewicz, l.74; 
Jan kapusta, l.67;  
Andrzej Sych, l.55;  
Robert Błaszczyk, l.56.

  23 kwietnia: Andrzej Skok, 
l.64; Andrzej Zakrzewski, l.65; 
helena Owczarek, l.87.

  24 kwietnia:  
Marek kwiatkowski, l.74; 
Andrzej karasek, l.65; 
Bronisława Antosik, l.90.
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Historia | Zarazy w łowiczu w dawnych wiekach

Gdy pojawia się kometa... (cz. II)
Zarazy trapiły Łowicz regularnie, niekiedy 
dziesiątkując wprost jego ludność. Kontynuujemy 
opowieść o epidemiach w naszej historii. Cofamy 
się do końcówki wieku XIX.

Kolejna epidemia cholery po-
częła rozwijać się od 1893 r. Na 
przełomie sierpnia i września po-
jawiła się informacja o możliwości 
odwołania corocznego jarmarku 
łowickiego, który „ściąga zazwy-
czaj kupców z różnych stron kraju, 
z cesarstwa i zagranicy”. Przyczy-
ną była rozwijająca się epidemia 
w guberni kaliskiej. Ostatecznie 
decyzji nie podjęto, więc jak od-
notowano w prasie ogólnopolskiej 
„termin jarmarku nie podlegnie 
zwłoce”. Podjęto jednak środki 
ostrożności. Na rogatkach i dwor-
cu kolejowym urządzone miały 
zostać posterunki sanitarne i „ka-
mery dezynfekcyjne”. 

Kilka dni później objawy 
„krwawej dyzenterii” zaobser-
wowano w Ozorkowie i Łęczycy. 
Dlatego też naczelnicy powiatów 
łowickiego i kutnowskiego otrzy-
mali polecenie „przedsięwziąć 
wszelkie środki zapobiegawcze”. 
Między innymi wprowadzono 
ruchome oddziały sanitarne przy 
szlaku od Piątku do Łowicza oraz 
w Kutnie. Co ciekawe, odnotowa-
no również, że działania te będą 
miały miejsce tak jak w roku po-
przednim. Wynika z tego, że już  
w 1892 r. były organizowane 
przedsięwzięcia ochronne dla za-
pobieżenia epidemii podczas jar-
marku na św. Mateusza. Jarmarki, 
jak wskazywało doświadczenie, 
były miejscami ryzyka rozprze-
strzeniania się epidemii. 

rok 1894
W 1894 r. epidemia chole-

ry wybuchła w Łowiczu. W lip-
cu prasa warszawska rozpoczę-
ła systematyczne informowanie 
o liczbie zachorowań, zgonów, 

ozdrowień oraz liczbie przeby-
wających w szpitalach. I przy-
kładowo czytamy, że od 8 lipca 
do 14 lipca liczba zachorowań 
w Łowiczu wynosiła 58 osób,  
a zmarłych w wyniku cholery 28. 
Zarazem zaznaczono, że ozdro-
wionych zostało 7 osób. 

Pomimo rozwijającej się zara-
zy, życie toczyło się dalej. W tym 
samym czasie, 8 lipca, zorganizo-
wano np. uroczyste obchody rocz-
nicy powstania straży ogniowej  
w Łowiczu. W ramach jubileuszu 
15-lecia straży w kościele popijar-
skim odbyła się Msza Święta, zaś 
wieczorem bal z tańcami. 

W połowie lipca w Łowiczu 
wprowadzono zarządzenia sa-
nitarne m.in. dotyczące dyżu-
rów lekarzy, urządzenia w kil-
ku punktach „polowych” szpitali 
cholerycznych, na studniach miej-
skich pojawiła się informacja,  
że „woda jest niezdatna do picia”.

Na terenie miasta od połowy 
lipca funkcjonowały herbaciar-
nie utrzymywane z dobrowol-
nych składek. Do 1 sierpnia udało 
się zebrać kwotę ponad 705 ru-
bli, wśród darczyńców byli m.in. 
ks. prałat Szczepan Łasicki, rejent 
Konstanty Konopacki, właściciel 
młyna Dawid Rosenbluhm, wła-
ściciel browaru Gotfryd Adam 
Reinecke oraz przebywający  
w tym czasie w Warszawie Ro-
muald Oczykowski. Ponadto  
na rzecz zwalczania epidemii 
przekazano cukier, herbatę, wę-
giel. Bezpłatna herbaciarnia funk-
cjonowała również np. w fabryce 
w Łyszkowicach. 

W drugiej połowie lipca dono-
szono, że w dniach 19-25 lipca  
w Łowiczu zachorowały 132 oso-
by, a zmarło 68, w szpitalach po-
zostawało blisko 50 osób i ponad 
40 ozdrowiało. W kolejnym ty-

godniu stan chorych i zmarłych 
w mieście stopniowo zaczął się 
zmniejszać. 

W okresie od 1-4 sierpnia  
w powiecie łowickim zachorowa-
ło 21 osób, zmarło 14. Na dzień 
14 sierpnia, mimo wyliczeń przy 
innych powiatach o nielicznych 
zgonach i zachorowaniach, przy 
powiecie łowickim uwzględnio-
no tylko liczbę chorych pozosta-
jących w szpitalach. Na dzień 18 
sierpnia w szpitalu pozostawało 
chorych na cholerę 6 osób, choć 
odnotowano też 3 zgony. Jednak 
epidemia nie odpuszczała i ty-
dzień później w powiecie łowic-
kim odnotowano nawrót cholery, 
w szpitalu przebywało 16 osób 
chorych, a na dzień 26 sierpnia już 
38 chorych i w kolejnych dniach 
liczba ta stopniowo wzrastała. 

W początkach września po-
nownie spadała liczba przebywa-
jących w szpitalach. W połowie 
września sytuacja ustabilizowa-
ła się, jak odnotowano „cholera 
w Łowiczu prawie zupełnie usta-
ła”. Stan zachorowań był na tyle 
optymistyczny, że władze podję-
ły działania w celu organizacji co-
rocznego jarmarku na św. Mate-

usza. Decydowały o tym przede 
wszystkim względy gospodar-
cze. Tym bardziej, że poprzedni 
jarmark (na św. Jana) nie doszedł 
do skutku z powodu epidemii  
i odroczył „wszelkie transakcje 
włościańskie do jarmarku mate-
uszowskiego”. 

Zarazem jednak inspektor le-
karski guberni warszawskiej Le-
wiński wydał rozporządzenie  
o zachowaniu wszelkich środ-
ków higienicznych i sanitarnych. 
O organizacji jarmarku telegrafo-
wano m.in. do hurtowni na tere-
nie cesarstwa, tak by jak najwięk-
sza liczba kupców wzięła w nim 
udział. Nadal jednak funkcjono-
wały herbaciarnie, które zamie-
rzano przekształcić w tanie jadło-
dajnie. Szczególne zasługi w ich 
obsłudze położyły panie: Eich-
horn, Konopacka, Hirszowska, 
Kołakowska, Oppman. Na dzień 
św. Mateusza w szpitalu przeby-
wało tylko 4 chorych. 

W początku października,  
w związku z „całkowitym usta-
niem cholery”, zlikwidowano pro-
wizoryczny szpital w Łowiczu.  
W sumie w okresie od począt-
ku lipca przez dwa i pół miesiąca  
w regionie łowickim śmierć do-
sięgnęła ponad 260 osób, w szpi-
talach przebywało w tym czasie 
ponad pół tysiąca chorych.

karawika 
Pamiątką epidemii z końca 

XIX w. były dwuramienne krzy-
że zwane karawikami, postawione 
przy cmentarzach kolegiackim i 
Emaus. Miały one ratować miesz-
kańców przed zarazą. Władysław 
Tarczyński opisuje, że krzyż taki 
ustawiono przy cmentarzu far-
nym 21 lipca 1894 r. Warto przy-
toczyć opis uroczystości „krzyż 
ten dębowy dwuramienny złożo-
ny był przed wielkimi drzwiami 
kościoła, kościół był ludźmi prze-
pełniony. Po solennym, błagalnym 
nabożeństwie, na czele wszyst-
kiego miejscowego duchowień-
stwa, wśród jękliwego odgłosu 

dzwonów, sprzed kościoła ruszy-
ły procesją zastępy kilku tysięcy 
ludzi wszystkich stanów, cechów, 
bractw i towarzystwa straży ognio-
wej ochotniczej, spośród których 
przeszło 100 osób, skruchą przeję-
tych, na ramionach za pomocą 17 
długich drągów, ów krzyż olbrzy-
mi, ciężki, wieńcami i wstęgami 
przybrany, niosło aż na miejsce 
przeznaczenia – przed cmentarz”. 

Taki sam krzyż tydzień póź-
niej ustawiono na cmentarzu pa-
rafii Świętego Ducha. Jak podaje 
Romuald Oczykowski, na krzyżu 
tym znajdował się napis „Wieczny 
odpoczynek racz im dać Panie. Li-
piec – 1894 – Sierpień”. Ponadto 
na krzyżu znajdowała się tablicz-
ka z napisem: 

„Wszyscy co padli cholery ofiarą
Litości, litości! Udziel równą miarą,
Błagamy Cię Panie z pokorą  
i rzewni.
Sąsiedzi, słudzy, możni i ubodzy
W pośród nas żywych sercem 
bardzo drodzy
Przeto błagam, zlicz ich dobre 
czyny,
A odpuść im wszystkie grzeszne 
ich winy
Przez wielką sprawę swego 
odkupienia
Przypuść co prędzej do łaski 
zbawienia”

Jak odnotował Oczykowski,  
od ustawienia krzyży „cholera co-
raz mniej ofiar zabierała”.

Wspomniany wcześniej Wła-
dysław Tarczyński wydał w 1894 
r. w drukarni Karola Rybackiego 
publikację „Karawika czyli Krzyż 
o dwóch ramionach: nabożeństwo 
w czasie cholery i innych cho-
rób epidemicznych”. Nazwa ka-
rawika (karawaka) ma pochodzić 
o od miasta Caravaca w Hiszpa-
nii, gdzie po raz pierwszy został 
taki krzyż postawiony. Po jego 
ustawieniu miała ustąpić zara-
za w mieście i wówczas uznano,  
że chroni on od chorób. Publika-
cję Tarczyńskiego wydano kilka-
krotnie, zawiera ona tekst modli-
twy odmawianej pod karawiką, 
oraz modlitwy do patronów chro-
niących od zarazy, epidemii, cho-
lery do św. Rocha, Św. Rozalii, św. 

Wiktorii, św. Sebastiana i patronki 
dobrej śmierci św. Barbary.

Oryginalnego krzyża nie ma 
już na cmentarzu św. Ducha. 
Przed wejściem na cmentarz ka-
tedralny znajduje się krzyż jedno-
ramienny z napisem „Na pamiątkę 
wygasłej zarazy – 1895”. Dwura-
mienny krzyż – właściwa Karawi-
ka, znajduje się przy kapliczce na 
skrzyżowaniu drogi z Niedźwiady 
do Świeryża Pierwszego. Tam po-
dana jest data 1884 i wyryte lite-
ry na trzonie i ramionach, tak jak 
opisywał karawikę Władysław 
Tarczyński. 

Oznaczenie literami i krzyży-
kami występuje na tzw. Krzyżu 
Św. Zachariasza, który w 1545 r. 
podczas zarazy opracował modli-
twy odmawiane przed krzyżem,  
a jej symbole – pierwsze litery 
rozłożono na krzyżu. Każda z 18 
liter i 7 krzyżyków na krucyfik-
sie oznacza fragment modlitwy 
dla ratowania przed zarazą. Krzyż 
w formie zawierającej modlitwy 
z karawiki znajdował się też pod 
koniec ulicy Długiej, przy zacho-
wanej tam murowanej kapliczce. 
Ustawiony tam w 1873 r. również 
miał bronić przed zarazą. 

Jak mogliśmy przeczytać,  
w dziejach Łowicza nie było wie-
ku wolnego od morowego powie-
trza. I zawsze miasto dawało radę. 
Tym optymistycznym akcentem 
kończymy krótki rys epidemii  
w Łowiczu. 

WItamy WśRóD NaS | w OSTATNIch DNIAch URODZIlI SIę

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin, mamy ograniczone 
możliwości, aby wykonać 
zdjęcia Waszych nowo 
narodzonych dzieci.  
Dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. każde 
nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej 
społeczności. a jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych 
dniach – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

zdzisłaW kryśCiak

Krzyż choleryczny z 1895 r.  
przy cmentarzu katedralnym
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Krzyż „karawika” w świeryżu
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Wiktor Zakrzewski, 
ur. 22.04.2020 r., godz. 14.10,  
dł. 54 cm, waga 3.300 g, 
syn Justyny i Marka, zam. łowicz.

Ignacy Sierszak, 
ur. 26.04.2020 r., godz. 18.15,  
dł. 53 cm, waga 3.700 g, syn 
wiolety i Mateusza, zam. Zawady.

Łowicz | Pamięć o bł. Jerzym Popiełuszce

W dniu imienin modlitwa przy relikwiach
Oficjalnych obchodów w tym 

roku nie było, ale grupa łowiczan, 
osób związanych z „Solidarno-
ścią” bądź jej sympatyków, uczci-
ła dzień imienin bł. Jerzego Popie-
łuszki.

Najpierw niewielka grupa, za-
chowując wymagany odstęp 
dwóch metrów między osobami, 
modliła się przy pomniku bł. Je-
rzego Popiełuszki przed kościo-
łem ojców pijarów. Modlitwę od-
mówił o. Jerzy Mykała, następnie 
uczestnicy składali przy pomniku 
kwiaty. Modlono się też za du-
szę matki ks. Jerzego, która kie-
dyś w tym miejscu uczestniczyła  

w podobnym spotkaniu. Później 
część uczestników udała się do ba-
zyliki katedralnej, by tam modlić 

się przy relikwiach kapelana „So-
lidarności”, sprowadzonych tam  
w 2018 roku.  tm

Złożenie kwiatów w tym roku było inicjatywą prywatną kilku osób. 
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puNKty pRZyjmoWaNIa oGŁoSZEń DRoBNycH Do „NoWEGo ŁoWIcZaNINa”: BIuRo oGŁoSZEń ŁoWIcZ, Ul. PIJARSkA 3A; BEDNaRy, SkleP P. PAPIeRNIk 24A; BoBRoWNIKI 27, SkleP P. PAcleR; BolImóW, Ul. fARNA 1 SkleP 
„ewA”, P. PAPIeRNIk; DomaNIEWIcE, Ul. główNA 26, SkleP P. JAkUBIAk; GąGolIN poŁuDNIoWy, SkleP „kOS”; IŁóW: Pl. RyNek STAROMIeJSkI 21; SkleP P. PAPIeROwSkIegO; KIERNoZIa, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P.  weSOłOwSkIeJ; 
KocIERZEW póŁNocNy: SkleP „NA PółNOcNyM” KuRaBKa 17a, SkleP P. TOPOlSkIeJ; ŁoWIcZ, OS. BRATkOwIce, kIOSk lOTTO; ŁySZKoWIcE, SkleP „DUeT”, Ul. gMINNA 6; NIEBoRóW, Al. legIONów POlSkIch 18, SkleP P. fIgATA;  
NoWa SucHa 22, SkleP P. SIewIeRy; oStRóW 20, SkleP P. BeJDy; oSmolIN: Ul. RyNek 2, SkleP P. SeRwAch; Ul. RyNek 19, SkleP SPOżywcZO-PRZeMySłOwy; pSZcZoNóW 147, SkleP P. lIPIńSkIegO; SaNNIKI, Ul. wARSZAwSkA 183,  
SkleP P. OlkOwIcZ; SoBota, Pl. ZAwISZy cZARNegO 12, SkleP P. BIńcZAk; StacHlEW 113a, SkleP P. wIeRZBIckIeJ; StaRy DęBSK 6a, SkleP SPOżywcZO-PRZeMySłOwy, ślESZyN, Ul. góRNA 5,SkleP P. MącZyńSkIeJ;  
ZaWaDy 67, SkleP P. SOkAlSkIeJ; ZŁaKóW BoRoWy 139a, SkleP P. PIeckI;

„WIEścI Z GŁoWNa I StRyKoWa”: BIuRo oGŁoSZEń GŁoWNo, Ul. łOwIckA 40; GŁoWNo, Ul. BIelAwSkA 3, SkleP wIelOBRANżOwy; DmoSIN 1: PIekARNIA BOżeNA, kRZeSZewSkA; StRyKóW: STARy RyNek 1;  Ul. cMeNTARNA 12.

„NoWy ŁoWIcZaNIN” WyDaNIE Dla życHlINa I oKolIc”: BEDlNo 28 SkleP MINI-MAg; DoBRZElIN SkleP „MAgDA”, Ul. wł. JAgIełły; pacyNa, Ul. TOwAROwA 4, SkleP P. M. DURkI; plEcKa DąBRoWa, SkleP „MONIkA”;  
poDcZacHy 16, SkleP SPOżywcZO-PRZeMySłOwy; ślESZyN, Ul. góRNA 5, SkleP P. MącZyńSkIeJ; życHlIN, Ul. 29 lISTOPADA 28, SkleP SPOżywcZO-PRZeMySłOwy.

WyDaWca I REDaKcja NIE poNoSZą oDpoWIEDZIalNoścI Za tREść oGŁoSZEń I REKlam opuBlIKoWaNycH ZGoDNIE Z aRt. 36 uStaWy  Z DNIa 26.01.1984 R. „pRaWo pRaSoWE”

samochodowe

sprzedaż
 BMw X3, 2.0 diesel, 2008 rok,  

177 kM, automat, tel. 607-860-610.

 AUDI A3, 1,9 TDI, 2000 rok, 4800 zł, 
tel. 602-584-266.

 AUDI A4, 1.9 TDI, 2003 rok, kombi, 
krajowe II właściciel, tel. 880-099-514.

 BMw 318D, 2004 rok, 6.900 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 BMw 320 D, 2007 rok, 
tel. 668-594-262.

 fIAT Brava gaz, 1999 rok, hak, 
przegląd do lipca, opłata do lipca,  
2.200 zł do negocjacji, tel. 501-040-082.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok,  
59.000 km, tel. 695-323-452.

 fIAT Panda Van, 2008 rok, 
tel. 603-103-174.

 fIAT Seicento, 2001 rok, 
tel. 667-353-825.

 hONDA civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, atrakcyjna cena, 
tel. 513-375-786.

 hONDA cRV, 2012 rok, 
tel. 668-594-262.

 hyUNDAI I 30cw gaz, 2008 rok, 
137892, tel. 573-327-374.

 hyUNDAI I30, 1.4, 2011rok,  
I właściciel, tel. 600-944-728.

 MAZDA Demio, 1.3 16V, 2001 rok,  
I właściciel, 90.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 MeRceDeS B klASA 2.0TDI,  
2009 rok, 105000, tel. 600-358-249.

 MeRceDeS Bus kaczka, 158.000 
km, tel. 697-399-476.

 NISSAN Almera Tino, 2.2 DI,  
2002 rok, srebrny metalik, 5-drzwiowy, 
tel. 606-850-194.

 OPel Antara, 2007 rok, 
tel. 694-154-861.

 OPel corsa, 1.2 benzyna/
gaz, 2007/2008 rok, 140.000 km, 
tel. 696-703-363.

 OPel corsa, 1.2, 2012 rok, 
tel. 600-944-728.

 OPel corsa, 1.3D, 2011 rok, 
klimatyzacja, 11.900 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. 513-375-786.

 OPel Vectra c gTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 ReNAUlT Megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny, cena atrakcyjna, 
tel. 604-706-309.

 SkODA fabia, 1,4 benzyna, 2012 rok, 
tel. 664-097-819.

 SkODA fabia, 1.4 benzyna/gaz, 2001 
rok, kombi, tel. 515-914-009.

 SkODA Superb, TDI, 2004 rok, 
tel. 697-049-593.

 SMART fortwo, benzyna, 2009 rok, 
11.500 zł, tel. 601-286-499.

 SUZUkI Swit, tel. 660-027-612.

 TOyOTA Avensis, 2.0 diesel, 2006 rok, 
tel. 607-701-177.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany na mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 TOyOTA yaris, 1.3, 2013 rok, 
tel. 535-809-983.

 TOyOTA yaris, 1.3, 2008 rok, 
cena atrakcyjna oraz 1.0, 2003r, 
tel. 513-375-786.

 VOlVO S40, 2.0D, 2005 rok, 
czarny metalik, bogato wyposażony, 
tel. 513-375-786.

 Vw foks, 2006 rok, tel. 604-750-879.

 Vw golf 4, 1.9 DTI, 2001 rok, 
tel. 693-975-404.

 Vw golf IV, 1.9 TDI, 2001 rok, 
5-drzwiowy, 5200zł, tel. 602-584-266.

 Vw golf IV, 2000 rok, 
tel. 666-046-328.

 Vw Passat, 2.0 diesel kombi, 
2011 rok, 169.000 km, salon Polska, 
tel. 693-025-952.

 Vw Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 6.800 
zł, (w zamianie przyjmę mniejszy), 
tel. 513-375-786.

 Vw Polo, 1.4, 2009 rok, 11.700 zł, 
tel. 513-375-786.

inne
 klucze samochodowe, piloty, stacyjki, 

głowno, tel. 606-319-335.

 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, tel. 505-151-701.

 Sprzedam przyczepę handlową 
trójstronną, koła, hak, dowód 
rejestracyjny, możliwość przeznaczenie 
na działkę, tel. 601-459-309.

 Opony letnie 175/65 R14 na 
alufelgach 4 śruby tylko sms opony, 
tel. 606-687-756.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. łyszkowice  

i okolice, tel. 502-602-463.

 Mieszkanie, dom, działkę głowno-
łowicz kupię, tel. 606-319-335.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 

tel. 609-106-174.

 Działki budowlane, ul. łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Ziemia 3 ha IV, V klasa 16.000 zł/h, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 Ziemia 2,5 h II, III klasa 40.000 zł/h, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 Budynki gospodarczo-magazynowe, 
chruślin, tel. 695-248-808.

 gospodarstwo 9 h chruślin, 
tel. 695-248-808.

 Sprzedam działkę na Zielkowicach 
1000 mkw, tel. 602-504-924.

 Budynki gospodarcze z ziemią 
lub bez (5,60 ha), emilianów 20, 
tel. 885-277-259.

 Sprzedam posiadłość, wyskoki, 
tel. 884-966-566.

 Sprzedam mieszkanie na osiedlu 
Tkaczew, 51,5 mkw. III piętro, 
tel. 604-449-538.

 Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle Bratkowice, 1 piętro, 
tel. 661-800-516.

 Dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., Arkadia, tel. 530-370-088.

 Sprzedam mieszkanie II piętro 
48mkw., tel. 791-768-666.

 Sprzedam 6 ha w miejscowości 
wrzask, tel. 510-278-543, 516-129-819.

 Oddam w dzierżawę 1 hektar w 
Zielkowicach, tel. 515-612-347.

wynajem
 wynajmę mieszkanie 78 

mkw., łowicz, Podrzeczna 14, 
tel. 603-397-250.

 wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. 607-442-383.

 wynajmę lokal użytkowy 50 mkw., 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduska, łowicz, 
tel. 607-442-383.

 Oddam w dzierżawę 2 h ziemi, 
głowno, tel. 699-939-986.

 wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum łowicza, tel. 504-011-161.

 Dwupokojowe mieszkanie 
do wynajęcia, centrum łowicza 
(możliwość wynajęcia jednego pokoju), 
tel. 785-584-900.

 Dom do wynajęcia dla firmy, okolice 
głowna, tel. 723-449-143.

 Pokój z kuchnią dla pracowników 
centrum głowna, tel. 723-449-143.

 wynajmę mieszkanie głowno,  
ul. Sikorskiego, tel. 502-281-503.

 wynajmę 36 mkw, Noakowskiego 
1-piętro, tel. 602-218-179.

 wynajmę 2 pokojowe mieszkanie  
w łowiczu, tel. 510-177-041.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, Złaków 
Borowy i okolice, tel. 727-472-512.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, Złaków 
Borowy i okolice, tel. 727-472-512.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, pocztówki, 

starocie, tel. 606-941-752.

 kupię wszelkiego rodzaju złoto, 
tel. 515-612-347.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. 501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, 
tel. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

 Drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Sprzedam laptop, tel. 698-152-394.

 Skrzynki uniwersalki I, 
tel. 662-142-726.

 Overlock, stębnówka, tel. 602-451-341.

 Tanio meble młodzieżowe, dwa 
rowery górskie, tel. 606-634-729.

 łubianki plastikowe mało używane 
2 zł/sztuka, okno plastikowe używane 
rozm. 145x200 białe, tel. 787-982-333.

 Dwukółka, trajzega, silnik, dwie topole, 
tel. 736-702-052.

 wyprzedaż maszyn szwalniczych do 
szycia masek, tel. 603-641-489.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 20 
kw, tel. 601-459-309.

 Sprzedam spawarki Migomag 25A i 
Tig 200A, tel. 601-459-309.

 Sprzedam urządzenia warsztatowe 
samochodowe, tel. 601-459-309.

 Perkusja elektroniczna hayman 
DDZ03+, używana, tel. 661-221-935.
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 Oddam ziemię glinę, tel. 733-811-076.

 Palety, 5 zł, tel. 502-919-192.

 Stół, krzesła, tel. 500-519-872.

 kuchnia gazowa, tel. 794-708-704.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 kw, tel. 530-370-088.

 Sprzedam wapno, tel. 692-668-521.

 Sprzedam bramę, tel. 667-360-203.

 wózek akumulatorowy belgijski nowy, 
tel. 514-682-096.

 Sprzedam bramy, furtki, blachę, 
tel. 660-027-612.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, 
tel. 505-151-701.

 Zatrudnię kierowców c+E  
w transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy,  
tel. 601-720-805.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię kobiety i mężczyzn  
do pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt Dąbkowice Dolne 41 
gm. łowicz, tel. 605-081-709,  
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41,  
gm. łowicz.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: łowicz, Armii krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 Przyjmę do pracy na skup złomu  
cV: Armii krajowej 14.

 Zatrudnię murarzy, Stryków, 
tel. 603-872-901.

 firma krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. 668-391-722.

 Zatrudnię do prac polowych, 
664-173-486.

 Zatrudnię spawacza blisko łowicza, 
tel. 603-061-839.

 Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507-458-670.

 Murarzy i pomocników, okolice 
głowna, tel. 515-697-643.

 Poszukuję osobę na stanowisko 
mechanika do zakładu w kiernozi, 
tel. 606-410-952.

 Zatrudnię do ociepleń, tynkarza, 
tel. 513-985-412.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. 607-343-338.

 Dam pracę: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. 500-005-095.

remontowo-
budowlane
usługi

 Wylewki agregatem, 
tel. 698-480-048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. 739-021-981.

 Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. 798-877-090.

 Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 Usługi budowlane, docieplenia, 
tel. 572-947-448.

 Usługi minikoparką, wywrotka  
do 3,5 tony, tel. 608-632-134.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

 Ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 Budowa domów jednorodzinnych 
od podstaw, garaży, ogrodzeń. Płytki, 
tel. 603-249-121.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, 
tel. 733-552-113, 601-378-677.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. 506-271-866.

 wykończenia wnętrz, remonty, 
tel. 532-115-111.

 Układanie płytek, remonty, 
tel. 666-152-315.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 Tynki pod pacę, tanio, 
tel. 510-300-753.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573-172-175.

 Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. 515-236-149.

 Malowanie dachów i wnętrz, 
tel. 519-356-788.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 malowanie elewacji, 
tel. 607-168-196.

 Budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków, ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. 607-817-492.

 Papa - tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. 511-735-802.

 Usługi minikoparką i wywrotką, 
przyłącza wodno-kanalizacyjne, piach, 
żwir 3 tony, tel. 508-175-031.

 Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. 721-108-965.

 wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. 735-300-550.

 firma,Almax” wykonuje prace 
wykończeniowo remontowo budowlane 
w pełnym zakresie, solidnie, 
tel. 662-636-878.

 wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
tel. 695-263-945.

 Murowanie z klinkieru płoty i kominy, 
tel. 721-651-936.

 wykonujemy profesjonalne usługi 
hydrauliczne, tel. 509-137-971.

 Profesjonalne układanie kostki 
brukowej, tel. 609-386-639.

 Dachy, pokrycia dachowe,  
tel. 723-917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 530-
026-584, 723-917-819.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. 601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. 665-464-794.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. 791-210-176.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

  Instalacje elektryczne, montaż, 
naprawa, przeróbki, tel. 532-176-029.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 Usuwanie/frezowanie pni po ściętych 
drzewach, tel. 506-660-095.

 kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Piaskowanie, tel. 667-285-669.

matrymonialne
 Poznam kobietę do miłych spotkań, 

tel. 781-196-232.

 Poznam zadbaną dziewczynę do 
związku, tel. 782-140-763.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc; tabele, wykresy, 
analiza danych, wnioski. Przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady) i 
inne, tel. 794-060-711, łowicz.

 Matematyka, tel. 791-802-482.

 Matematyka, tel. 601-303-279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 kupię zboża, tel. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 710 
zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 800 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka  
k/Soboty, tel. 505-406-917.

 kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. 600-623-430.

 kupię zboże, tel. 603-945-983.

 kupię zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 Pszenżyto, pszenica, ziemniaki 
jadalne, tel. 606-901-931.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 kupię owies paszowy, 
tel. 600-623-430.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. 603-711-760.

 kupię byczki mieszańce 17 zł/kg, 
tel. 883-806-661.

maszyny
 kupię każdego Bizona oraz inne 

kombajny mogą być do remontu, 
tel. 602-522-478.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTZ, Mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502-939-200.

 koła wąskie c-330, tel. 693-698-352.
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rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Pszenżyto, pszenica, tel. 662-665-605.
 Sprzedam słomę okrągłe belki, 

okolice głowna, tel. 504-985-644.
 Pszenżyto, tel. 697-508-177.
 żyto z pszenżytem, wyka, 

tel. 602-689-205.
 Sprzedam ziemniaki Michalina żółte 

15 kg worki 18 zł, tel. 508-194-191.
 Pszenica ozima, tel. 663-074-485.
 Sprzedam zboże, tel. 660-117-565.
 Siano, słoma: baloty, kostka, Bednary, 

tel. 667-380-523.
 Sprzedam sadzeniaki lORD 

łyszkowice, tel. 691-807-625.
 Sprzedam zboże, tel. 602-387-024.
 Słoma w belach, pszenżyto 21 ton, 

tel. 697-693-656.
 Siano, głowno, tel. 609-251-962.
 Sprzedam słomę, Łaźniki, 

tel. 788-934-923.
 Siano kostka, tel. 664-515-620.
 Sprzedam ziemniaki jadalne i 

drobniejsze, pory, buraczek jadalny i 
paszowy, tel. 535-606-333.

 Siano, pszenżyto, klewków 30.
 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.
 Sprzedam pszenicę, tel. 695-684-362.
 Sprzedam przenicę i jęczmień, 

tel. 512-179-465.
 Słoma baloty, tel. 533-928-614.
 Słoma (baloty) ze stodoły, guźnia, 

tel. 880-918-256, 889-910-333.
 Sprzedam ziemniaki, tel. 792-235-440.
 Sprzedam ziemniaki Tajfun kaliber 

35-50, tel. 508-132-773.
 żyto hybrydowe, ok. 15 ton, tel. 600-

623-430, żychlin.
 Sprzedam ziemniaki sadzeniaki lordy, 

Denary, Irga, tel. 732-797-792.
 Sprzedam pszenżyto, 

tel. 730-220-840.
 Ziemniaki Tajfun, tel. 782-072-806.
 żyto, pszenica, słoma, 

tel. 695-068-710.
 żyto, pszenżyto, Niespusza - wieś, 

tel. 607-370-606.
 Pszenżyto, słoma , tel. 788-278-657.
 Sprzedam siano belowane, 

tel. 727-634-873.
 Sprzedam ziemniaki na paszę, 

tel. 509-324-542.
 gryka, kukurydza, owies, pszenica, 

pszenżyto, mieszanka, jęczmień, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam słomę prostą, 
tel. 667-607-524.

 Pszenżyto, tel. 784-621-588.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787-417-558.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 Słoma baloty, tel. 661-221-935.

 Pszenżyto, tel. 661-221-935.

 żyto, tel. 512-544-156.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. 793-701-024.

 Sprzedam j truskawki- graneroza, 
Roksana, gigant, tel. 609-165-855.

 Słoma, Mystkowice, tel. 791-542-072.

 Sprzedam jęczmień jary 1 tonę, 
tel. 724-472-332, Mysłaków.

 Słoma baloty, tel. 781-192-860.

 kiszonka z kukurydzy 100zł za tonę, 
tel. 781-192-860.

 Sprzedam żyto i pszenżyto, 
tel. 692-916-507.

 Sprzedam ziemniaki pastewne, 
tel. 886-189-528.

 wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. 570-980-770.

 wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. 570-980-770.

 Sprzedam 3 tony żyta i 3 tony 
pszenżyta w workach po 25 kg, 
tel. 787-436-230.

 Sprzedam słomę kostka, 
tel. 692-200-407.

 Sprzedam zboże, mieszankę 3 tony, 
gmina Iłów, tel. 797-961-591.

 Sprzedam ziemniaki jadalne Bryza 
grube, tel. 660-039-300.

 Słoma ze stodoły, tel. 721-169-137.

 Sprzedam pszenżyto, 3 tony, 
tel. 513-063-945.

 Ziemniaki sadzeniaki, 
tel. 795-629-994.

 żyto na kiszonkę z powierzchni 
1ha. Możliwość podlania wodą, 
tel. 884-813-453.

 Pszenżyto 4 tony, okolice kiernozi, 
tel. 669-839-213.

 Słoma mała kostka rolka 120x120, 
pszenżyto, kiernozia, tel. 609-842-747.

 Ziemniaki paszowe, tel. 602-473-422.

 Sprzedam siano, tel. 694-057-900.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. 602-235-159.

 Słoma owsiana kostka, okolice 
Bolimowa, tel. 573-071-070.

 Słoma z mieszanki magazynowana  
w stodole, tel. 660-266-355.

 Siano bele, owies, oddam pieski, 
tel. 783-090-600.

hodowlane
 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 

perliczki, tel. 726-121-861.

 młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. 726-121-861.

 Jałówka termin wycielenia 27 maja, 
tel. 515-848-990.

 Jałówki cielne 5 szt z pod kontroli 
użytkowości mlecznej, wycielenie maj, 
tel. 602-512-587.

 Sprzedam cielaki, tel. 725-402-590.

 Sprzedam jałówkę cielną 
Simental, termin wycielenia 15 maja, 
tel. 600-287-313.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. 881-858-358.

 Sprzedam 3 duże jałówki na 
wycieleniu. wycielenie po 15 maja, 
tel. 721-296-923.

 krowy, jałówki wysokocielne 
likwidacja stada, tel. 506-333-504.

 Sprzedam jałówkę cielną 6 miesięcy, 
tel. 601-533-397.

 Prosiaki, tel. 697-049-235.

 Jałówka na wycieleniu, termin: 
29.05.2020, tel. 602-213-726.

 Sprzedam cielaki małe, 
tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
byczki, tel. 511-111-860.

 Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu, likwidacja, tel. 516-554-451.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 693-691-918.

 Jałówka hodowlana wysokocielna, 
tel. 781-192-860.

 Sprzedam krówkę,4 lata termin 15.05, 
tel. 505-398-898.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. 782-547-693.

 Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu  
19 maj, tel. 667-069-481.

 Sprzedam prosiaki, ziemniaki, 
tel. 732-797-792.

 Prosiaki 10 sztuk, tel. 575-429-669.

 Jałówka cielna, tel. 607-809-703.

 Sprzedam krowę na ocieleniu, 
tel. 694-317-901.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, 
tel. 509-137-971.

 Jałówki hodowlane cielne, 
tel. 604-432-909.

 Sprzedam 2 krowy na wycieleniu. 
Termin wycielenia 27 i 30 kwiecień, 
tel. 669-452-029.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 664-748-795.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. 795-629-994.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, 
tel. 665-727-703.

 Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu oraz słomę ze stodoły baloty, 
tel. 667-257-279.

 Sprzedam prosiaki 20 sztuk, 
tel. 696-850-411.

 Sprzedam gołębie Taplery, 
tel. 667-118-205.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 662-704-278.

 cielak, jałoszka, tel. 609-261-389.

maszyny
 kupię kombajn (Bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 części używane do Bizona i innych, 
tel. 602-522-478.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. z włoską przystawką; 
zaczep skrętny, stan bardzo dobry, 
tel. 602-681-541.

 ciągnik c-355, tel. 504-019-557.

 Sprzedam wóz asenizacyjny poj. 
2.000, pług 4-skibowy grudziądz, 
tel. 693-054-146.

 Prasa claas Variant 180, 
tel. 664-173-486.

 Dwukółka ciągnikowa do przewozu 
żywca, waga samochodowa 50 t, 
c-330 1979r. kosiarka listwowa osa, 
tel. 606-357-786.

 Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. 512-179-465.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
tel. 500-255-144.

 Pług kverneland, tel. 663-931-810.

 Rozsiewacz nawozu amazone, 
tel. 601-272-521.

 przyczepa Hl 8t, tel. 601-272-521.
 Agregat uprawowy, 5-metrowy 

konskilde, tel. 663-931-810.

 Opryskiwacz, kosiarka rotacyjna, 
zgrabiarka, tel. 605-531-311.

 Młynek do czyszczenia zboża, 
tel. 607-370-606.

 Sprzedam gniotownik dwuwalcowy 
do zboża z silnikiem, tel. 605-841-308.

 Sprzedam Mf 255, tel. 790-781-890.

 Sprzedam rozsiewacz Rauch, 
tel. 603-945-983.

 Sprzedam ładowarki teleskopowe, 
tel. 605-884-584.

 Sprzedam traktor rolniczy New 
holland T-40 2012, tel. 605-884-584.

 Redło 5, tel. 512-544-156.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. 603-610-952.

 Sprzedam obsypnik do kiszonki, 
tel. 607-385-462.

 Sprzedam siewnik poznaniak 3 m, 
glebogryzarka, rozsiewacz Unia MlX 
1200 kg, tel. 886-135-119.

 Mieszalnik pasz 2 tony, 
tel. 692-744-802.

 Sprzedam opryskiwacz 400 litrowy. 
śrótkownik z mieszalnikiem 1 tona, 
tel. 502-453-671.

 Przetrząsacz kuhn, zgrabiarka 
Pottinger, prasa zwijająca metal-fach, 
tel. 792-674-001.

 Prasa New holland 648, 
stan techniczny, wizualny bdb., 
tel. 609-562-159.

 grabiarka 7, karuzela, kos, 
tel. 570-980-770.

 Sprzedam prasę małą kostkę, 
zgrabiarkę 4, beczkę aluminiową 
1200l, wentylator duży z silnikiem, 
tel. 729-304-322.

 Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza harni 
i rozsiewacz Amazone ZAU 1500, 
tel. 727-472-512.

 Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza hardi 
i rozsiewacz Amazone ZAU 1500, 
tel. 727-472-512.

 Sprzedam wóz, platforma do ciągnika.

 Sprzedam wóz, platforma do ciągnika, 
tel. 513-184-091.

 Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
z siewnikiem, rozsiewacz do nawozu 
Amazon, przyczepy wywrotki 6 ton i 8 
ton, tel. 510-199-367.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
tel. 603-214-237.

 Sprzedam c-330, tel. 667-360-203.

 Sprzedam pług 2-skibowy, 
tel. 667-360-203.

 Sprzedam opryskiwacz 300 litrów i 
brony 3, tel. 601-738-342.

 kombajn duński kosa 3 metry, 
tel. 575-429-669.

 Ursus c-360 po kapitalnym remoncie, 
tel. 666-726-261.

 Prasa warfama, 2011 rok, 
tel. 693-975-404.

 chwytak do balotów, tel. 721-169-137.

 Schładzalnik mleka Trigomilk 550 
litrów, pług 2-skibowy zagonowy, prasa 
Sipma kostka, stan bdb, sieczkarnia 
1-rzędowa Mengele, tel. 722-208-094.

 Zatrudnię do obróbki warzyw, praca 8 
km od łowicza, tel. 606-901-931.

 Sprzedam przyczepę zbierająca 
T-055, tel. 888-532-271.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy na 
resorach, ładowacz do obornika, stan 
dobry, silnik 30 kw wolnoobrotowy, 
tel. (46) 838-98-12.

 c-360, 1983r, 7.500zł, 
tel. 602-584-266.

 ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. 608-686-489.

 Ursus c-330M 1991/1992 rok, 
owijarka Sipma, przyczepa 4 tony 
wywrotka, tel. 608-686-489.

inne
 Silosy lejowe, tel. 602-522-478.

 Sprzedam tanio schładzalnik do 
mleka 570 litrów, tel. 600-696-620.

 Dojarka do mleka, tel. 663-074-485.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsacz karuzelowy Z558, Baloty 
ze stodoły 20 sztuk, tel. 723-030-883.

 Sprzedam pompę do opryskiwacza 
typu ślęza typ 140, tel. 691-863-492.

 Obornik kurzy, tel. 692-882-448.

 Basen na mleko frigomilk 850l, 
tel. 791-542-072.

 Oddam obornik koński, głowno, 
tel. 506-169-967.

 Sprzedam mauzery 1000 litrów, 
tel. 601-286-499.

 żużel, tel. 600-323-947.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665-734-042.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. 782-273-568.

zwierzęta
sprzedaż

 Suczki owczarka niemieckiego 
podpalane i czarne, tel. 506-641-866.

 Oddam młodą suczkę w dobre ręce, 
tel. 609-501-056.

 króle kalifornijskie,  
tel. 723-500-144.

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. 662-212-754.

 Owczarki górskie + mieszaniec, 
Seligów 29.

inne
 Przyjmę dużą sukę, młodą, ostrą, 

tel. 797-722-935.



19www.lowiczanin.info

Informator
nr 18      29 kwietnia 2020         

 DlA łOwIcZA I OkOlIc

ważne telefony
   Infolinia pKp:  
Intercity 703 200 200,  
Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja pKS 609-846-204
 pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda powiatowej państwowej 
Straży pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 policja 997 alarmowy
 Komenda powiatowa policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 policyjny telefon zaufania 837-80-00
 pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 pog. energetyczne  
991, 46-830-15-00
 awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439,  
782 236 442, 782 277 228, 
663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. chrystusa Dobrego 
pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17.00, 
w czasie epidemii i obowiązywania ogra-
niczeń dodatkowo o godz. 9.00 i 18.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

Starostwo w Łowiczu 
i jednostki podległe

 Biuro Gospodarki Nieruchomościami 
46 854 94 42 lub 46 854 94 43
 Wydział architektoniczno-Budowlany 
46 854 94 58 lub 46 854 94 59
 Wydział Geodezji i Kartografii 
46 854 94 31 lub 46 854 94 37 lub 46 
854 94 40
 Wydział Inwestycji i Zamówień 
publicznych 
46 854 94 85 lub 46 854 94 53
 powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego 
46 837 03 47 lub 601 611 882
 powiatowy Zespół Doradztwa Rolni-
czego Łowicz 46 830 34 65
 Wydział organizacyjny 46 837 59 02
 Wydział ochrony środowiska, Rolnic-
twa i leśnictwa 
46 854 94 47 lub 46 854 94 51
 Wydział Finansowy 
46 854 94 22 lub 46 854 94 23
 Wydział Kontroli i Zarządzania  
jednostkami 46 854 94 73
 Biuro Zarządzania Kryzysowego, 
ochrony ludności i Spraw obron-
nych 46 837 88 46 lub 509 023 246

 powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Wydział Komunikacji 46 854 94 64, 
 46 854 94 65, 46 854 94 67
 powiatowy Zarząd Dróg i transportu 
46 837-22-47, 46 830-20-81
 powiatowy Zespół do Spraw 
orzekania o Niepełnosprawności 
46 837 03 16
 Dom pomocy Społecznej w Borówku 
46 839 21 14
 poradnia psychologiczno-pedago-
giczna w łowiczu 46 837 42 71
 powiatowe centrum pomocy Rodzi-
nie w łowiczu 46 837 03 44, 46 830 01 
77, 46 830 03 16
 centrum usług Wspólnych  
powiatu Łowickiego:  
e-mail: miroslaw.k@cuwpowiatlowicki.pl
 powiatowa Biblioteka publiczna  
46 837 38 74, 46 837 96 67,  
biblioteka@pbplowicz.pl
 muzeum w Łowiczu  46 837 39 28, 
sekretariat@muzeumlowicz.pl

powiatowy urząd pracy
 Sekretariat 46 830 98 00
 pośrednicy pracy 46 830 98 33
 Doradcy zawodowi 46 830 98 26
 Szkolenia zawodowe,  
prace interwencyjne, roboty  
publiczne 46 830  98 21
 Staże 46 830 98 39, 46 830 98 22
 Dotacje na działalność 46 830 98 25

urząd miejski  
i jednostki podległe

 Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Sekretarz miasta tel. 46 830 91 17, 
731 474 111
 Skarbnik tel. 830 91 16
 Wydział Finansowy tel. 830 91 05 
/04/03/01 
 Wydział Spraw lokalowych  
i Działalności Gospodarczej  
tel. 830 91 22 
 Wydział Spraw Komunalnych  
i Reagowania Kryzysowego tel. 830 
91 48 /53/47/46/64
 Wydział Spraw obywatelskich  
tel. 46 830 91 25 /26/70/27/71/32 
sprawy dowodów osobistych:  
46 830 91 26 lub 46 830 91 70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46 830 91 27 lub 46 
830 91 71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową 46 830 91 32 
sprawy inne 46 830 91 25
 Wydział Spraw organizacyjny 
tel. 830 91 13 /09
 Wydział Gospodarki Gruntami,  
planowania przestrzennego  
i Rolnictwa tel. 830 91 35
 Wydział Spraw Społecznych  
tel. 46 830 91 10
 Wydział Inwestycji i Remontów 
tel. 46 830 91 41 /40
 Wydział Współpracy z organizacjami 
pozarządowymi, aktywności  

obywatelskiej i przedsiębiorczości  
tel. 46 830 91 68/78/97
 Stanowisko do Spraw Zarządzania 
Kryzysowego tel. 830 91 24
 Biuro Rady miejskiej tel. 830 91 11 /06
 urząd Stanu cywilnego 830 91 81 /80
 pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 ZGm tel. 837 60 63
 ZuK tel. 837 36 62
 Zum tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 Zakład obsługi przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 miejski ośrodek pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 śDS tel. 46 837 41 11
 miejska Biblioteka im. a. K. cebrow-
skiego tel. 46-837-76-03
 Łowicki ośrodek Kultury  
tel. 46 837 40 01, maciekmalangiewicz@
poczta.onet.pl

pGE
 przerwy w dostawach prądu, zawiera-
nie umów na sprzedaż energii  
422 222 222, serwis@gkpge.pl
 sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych: 422 222 123
  infolinia 422 222 298

Sąd Rejonowy
  I Wydział cywilny 46 830-43-01,
  II Wydział Karny 46 830-43-02
  III Wydział Rodzinny i Nieletnich 
46 830-43-03
 V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46 830-43-05
 oddział administracyjny 
46 830-43-24, 46 830-43-07, 
 Biuro obsługi Interesanta
tel. 46 830-43-10

urzędy gminne
 urząd Gminy Bolimów 

46 83803 05, 46 83803 22
 urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 urząd Gminy chąśno 46 838 14 23
 urząd Gm. Domaniewice 46 830 17 60
 urząd Gminy Kiernozia 24 277 90 80, 
 urząd Gminy Kocierzew południowy 

46 838 48 25
 urząd Gminy Łowicz 46 830 26 30;
 urząd Gminy Łyszkowice 46 838 87 78
 urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 urząd Gminy Zduny 46 838 74

inne
 muzeum Diecezjalne tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl
 pttK o/Łowicz tel. 513 767 511;  
e-mail: pttklowicz@gmail.com
 ZaZ „ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 
282, e-mail: zaz@wsparciespoleczne.pl

ważne telefony
 policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 powiatowy urząd pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-
76; sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; lozg@praca.gov.pl
  Informacja pKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 30 kwietnia:
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 1 maja:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 2 maja: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 3 maja: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 4 maja:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 5 maja:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
środa, 6 maja:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 26 kwietnia:  
pl. łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 

ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 punkt nieodpłatnej pomocy prawnej: 
Głowno, tel: 665-530-294 
Stryków, tel: 665-529-866

parafie
 św. jakuba ap. w Głownie 42 719-10-05
 św. maksymiliana w Głownie 
42 719 11 28
 św. Barbary w Głownie 42 719-18-95
 św. Wojciecha w mąkolicach  
42-719-55-50
 św. andrzeja apostoła i św. małgorza-
ty Dziewicy i męczennicy w Dmosinie 
46 874-33-20
 św. marcina w Strykowie 42 719 80 39
 św. anny i św. marcina – parafia maria-
wicka w Strykowie 42 719 80 40

gmina Dmosin
 urząd Gminy 46 874-62-94 wew.10;  
46-874-73-77, sekretariat@dmosin.pl
 Gminny ośrodek pomocy Społecznej 
46-874-60-03
 Gminna Biblioteka publiczna  
46-874-62-30
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

miasto Głowno
 urząd miejski - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480,  
sekretariat@glowno.pl
 Referat Spraw obywatelskich 
798 831 621, mblaszczyk@glowno.pl
 Referat Finansowo-Budżetowy 
798 831 542, jsadowska@glowno.pl
 Referat Geodezji i Gospodarki  
Nieruchomościami 
798 831 550, aolejniczak@glowno.pl
 Referat ochrony środowiska 
    i Rolnictwa 
798 831 681, pmalecki@glowno.pl
 Referat Infrastruktury technicznej 
798 831 560, ajaniak@glowno.pl
 Referat oświaty i Infrastruktury  
    Społecznej 
798 831 685, blisowska@glowno.pl
 Referat organizacyjno-administracyjny 
798 831 691, mszczerba@glowno.pl

 Referat ds. obsługi Rady miejskiej 
798 831 498, akazmierczak@glowno.pl
 Referat promocji i Komunikacji  
Społecznej  
798 831 571, rjaskowski@glowno.pl
 urząd Stanu cywilnego:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 miejski ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

gmina Głowno
 urząd Gminy - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54,  
sekretariat@gmina-glowno.pl
 Gminny ośrodek pomocy Społecznej 
42 719-26-46
 Biblioteka publiczna i ośrodek  
upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli Zbrożkowej 42 717-20-77

miasto i gmina Stryków
 urząd miejski – sekretariat 

42-719-80-02, strykow@strykow.pl
 urząd Stanu cywilnego 42-719-89-27
 Wydział Działalności Gospodarczej 

42 719-80-02 w. 134
 Ewidencja ludności i dowody  

osobiste 42-719-80-27
 Drogownictwo, oświetlenie, transport 

publiczny 42-719-88-89
 ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo 42-719-80-02 w. 150, 250, 350
 ochrona środowiska, odpady  

42 719-80-02 w. 129
 Edukacja, sport, kultura  

42-719-80-02 w. 111, 311
 Biuro Rady miejskiej 42 719-85-77
 ośrodek pomocy Społecznej 

42-719-85-01, mgops-strykow@o2.pl
 Łódzki ośrodek Doradztwa Rolnicze-

go w Bratoszewicach 42-719-89-28,  
42-719-89-29 , 42-719-60-67, 42-719-60-83

 ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie 42-719-81-52; 513-014-303

 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

 Gminna Biblioteka publiczna  
w Strykowie 42 719 80 94;  
Filia w Koźlu 42 719 68 20 
Filia w Swędowie 514 009 727

DlA głOwNA I STRykOwA 

ważne telefony
 Komisariat policji w żychlinie 
24 253 00 14
 policja w pacynie: (24) 235-02-710
 policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda powiatowa policji w Kutnie: 
(24) 253-22-00 
 pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 oSp w żychlinie: (24) 285-12-10; 
785 488 777
 oSp w pacynie: 604-349-406
 oSp w Bedlnie: (24) 285-51-91
 pogotowie energetyczne  991
 pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody  
w żychlinie 24 285-13-59
 oczyszczalnia ścieków  
w żychlinie 24 285-12-35
 Zakład Energetyki cieplnej  
w żychlinie 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis  
w żychlinie 24 285-46-60
 awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja pKp 22-194-36 
  Informacja pKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 powiatowy urząd pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd gminy w żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

gmina Bedlno
 urząd Gminy 24 282 14 20, 24 282 17 71
 Gminny ośrodek pomocy Społecznej  

    24  282 17 64
 Spółka Wodna 24 282-17-63 wew. 790

gmina oporów
 urząd Gminy  24 383 11 50
 Skarbnik 24 383 11 99
 Sekretarz Gminy 24 383 11 67
 podatki 24 383 11 80
 ochrona środowiska, rolnictwo, go-

spodarka, budownictwo 24 383 11 54

 uSc, ewidencja ludności, gospodar-
ka nieruchomościami 24 383 15 52

 Gminny ośrodek pomocy Społecznej 
24 383 11 53 gops@oporow.pl

gmina pacyna
 urząd Gminy 24 285 80 54, 285 80 64 

gmina@pacyna.mazowsze.pl
 GopS 24 285 80 60
 Biblioteka 24 285 80 56

gmina żychlin
 urząd Gminy 24 351-20-32
 budownictwo i mieszkalnictwo 
24 351 20 41
 drogi i oświetlenie uliczne 24 351 20 40
 planowanie przestrzenne 24 351 20 27
 uSc 24 351 20 18
   sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych     (24) 351 20 
14 lub pod adresem so@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu oświaty (24) 351 20 
24 lub oz@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych 24 351 20 38
 sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi 24 351 20 26; 24 351 20 38
   sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt 24 351 20 39  
lub rgo@gminazychlin.pl
 podatki 24 351-20-29, 24 351-20-42 
opłata za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, wieczyste użytkowanie 
24 351-20-36 lub fn@gminazychlin.pl

inne
 godz. 18.00 – Zajęcia wokalno- 

teatralne online: nauka śpiewu i zajęcia 
teatralne poprowadzi instruktor Renata  
Mosiołek; szczegóły: gOk w Bedlnie, tel. 
24 282 1036, e-mail: gok.bedlno@wp.pl

DlA żychlINA I OkOlIc

ReklAMA

RolNIK SpRZEDajE 
ceny z dnia 27.04.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,10 zł/kg+VAT

  kiernozia: 4,90 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 5,80 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,20 zł/kg+VAT

  karnków: 5,50 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 6,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,20 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,10 zł/kg+VAT



 www.lowiczanin.info20 29 kwietnia 2020      nr 18   

Aktualności
Edukacja | egzamin dojrzałości w czasie epidemii

Uczą się do matury, choć długo 
nie wiedzieli kiedy będzie

dokończenie ze str. 8

Na mocy decyzji Rady Peda-
gogicznej, która odbyła się w na-
szej szkole z zachowaniem szcze-
gólnych procedur bezpieczeństwa, 
doszło do klasyfikacji wszystkich 
maturzystów z wyjątkiem oso-
by, która przerwała naukę jeszcze  
w trakcie roku szkolnego – powie-
dział nam Sławomir Stopczyński, 
wicedyrektor wspomnianej pla-
cówki.

Brak im kontaktu  
z rówieśnikami
O tym, że wręczenie świadectw 

jest istotnym, ale nie najważniej-

szym aspektem w obecnej sy-
tuacji, udało nam się porozma-
wiać z Mają Kret, uczennicą I LO  
w Głownie. 

– Świadectwa nie są nam teraz 
bardzo potrzebne, każdy wolałby 
mieć z głowy maturę lub przynaj-
mniej wiedzieć, kiedy będzie mógł 
do niej przystąpić – podkreślała 
zanim ogłoszono datę egzaminu. 

Z relacji uczennicy wynika, 
że ona i jej koledzy w niepewno-
ści żyją od dłuższego czasu. Naj-
pierw przerwa w nauce miała po-
trwać jedynie dwa tygodnie, co 
napawało uczniów optymizmem, 
ale w związku z ogłoszonym sta-
nem epidemii wszystko się skom-

plikowało. Okazuje się, że stresu-
jące chwile trudniej znieść, gdy 
obok nie ma znajomych osób. 

– Smutna w tej sytuacji jest nie 
tylko konieczność indywidualne-
go powtarzania, lecz także brak 
bezpośredniego kontaktu z na-
uczycielami i rówieśnikami, który 
na co dzień bardzo nam pomaga. 
Dobrze, że możemy się ze sobą ko-
munikować wirtualnie. W nauce 
ogromnie pomagają nam nauczy-
ciele, którzy wysyłają zadania, 
dzielą się informacjami i rozwie-
wają nasze wątpliwości. Obie-
cali nam, że będą nas wspierać 
także po zakończeniu roku szkol-
nego – zauważa maturzystka. aw

ReklAMA

ReklAMA

www.nzoz-alamed.pl

Wójt marek jóźwiak prezentuje nowo zakupiony sprzęt. 
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RZut oKIEm | JUż ODeBRAlI śwIADecTwA

Z uwagi na epidemię  
w głowieńskich szkołach 
nie odbyło się tradycyjne 
zakończenie roku dla 
tegorocznych maturzystów. 
większość z nich świadectwa 
ukończenia szkoły odbierała 
indywidualnie. Tak było m.in.  
w Zespole Szkół nr 1  
im. R.A. cebertowicza w głownie, 
którego mury absolwenci 
opuszczali w dobrych nastrojach. 
Na zdjęciu: Dominika, której udało 
się wypracować najwyższą średnią 
– 4.5. Za swoje osiągnięcia 
uczennica otrzymała końcową 
nagrodę. awfO
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Gmina Głowno | Zdalne nauczanie

Laptopy także dla 
uczniów gminnych ZSP
Gmina Głowno  
dołączyła do samorządów, 
które zakupiły przenośne 
komputery do zdalnego 
nauczania, realizowanego 
przez uczniów szkół 
podstawowych  
w czasie epidemii.

Z danych udostępnionych przez 
dyrektorów Zespołów Szkolno-
-Przedszkolnych prowadzonych 
przez gminę Głowno wynikało, 

że w szkołach potrzeba 21 kom-
puterów i 3 dostępów do Interne-
tu. Sprzęt został zamówiony pod 
koniec marca, zaś wraz z począt-
kiem kwietnia złożono wniosek 
do Centrum Projektów Polska Cy-
frowa (CPPC) o grant z budże-
tu Unii Europejskiej. W ramach 
grantu gmina otrzymała środki  
w wysokości 60 tysięcy złotych. 

– Pomimo trudności z dostęp-
nością sprzętu, spowodowanych 
brakiem nowych dostaw oraz spe-
cyfiką panującej sytuacji, udało się 
zakupić 21 laptopów, które w naj-
bliższym czasie zostaną przekaza-
ne szkołom dla nauczycieli i dla 
uczniów do zdalnej nauki – czyta-
my na stronie facebookowym fan-
page’u gminy. 

Ostatecznie, zakupiono z nich 
21 laptopów oraz 6 tabletów. 
Urządzenia zostaną udostępnione 
uczniom i nauczycielom, którzy 
nie posiadają własnego sprzętu, 
by mogli w pełni realizować zdal-
ne nauczanie.  aw

oKiR Stryków
Mało prac, 
ale wszystkie 
zasłużyły  
na nagrody
Zaledwie pięć zdjęć prac 
plastycznych wpłynęło  
na ogłoszony już w czasie 
pandemii przedświąteczny 
konkurs wielkanocny.

Uczestnicy mieli za zadanie 
wykonać palemkę wielkanocną 
lub zaprojektować kubek z moty-
wami wielkanocnymi, po czy sfo-
tografować swoją pracę i nadesłać 
zdjęcie na adres OkiR Stryków. 
Poprzednie edycje konkursów  
o podobnym charakterze cie-
szyły się dużo większym powo-
dzeniem i wpływało nań nawet  
po kilkadziesiąt prac – głównie 
od uczniów szkół podstawowych 
oraz przedszkolaków. Ten był wy-
jątkowy, bo organizowany „zdal-
nie”. 

– Wszystkie prace zasługują 
na nagrody, zamieszczamy je na 
naszej stronie. Bardzo dziękuje-
my za udział. Mamy nadzieję, że 
następny konkurs przeprowadzi-
my już w realu, za czym tęskni-
my – dowiadujemy się w ośrodku 
kultury. Z powodu trwającej pan-
demii i związanych z nią ograni-
czeń, wszyscy uczestnicy konkur-
su otrzymają dyplomy e-mailem,  
a o nagrodach i sposobie ich od-
bioru ośrodek poinformuje w póź-
niejszym terminie. 

Do konkursu przystąpili: Doro-
ta Owadzień z klasy IV, 6-letnia 
Mia Ziółkowska, Zuzanna Anders 
z klasy I, Zosia Gniadek z klasy II 
oraz pięcioletnia Inka Piotrowska. 
 mak
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Głowno | Dramatyczne chwile w Domu Pomocy Społecznej

Kilkunastu zakażonych  
– czy będzie więcej?

dokończenie ze str. 1

mieliśmy wrażenie,  
że świat  
o nas zapomniał
W trakcie rozmowy radny wie-

lokrotnie deklarował, że w każ-
dej chwili gotowy jest do pomocy  
i zastąpienia wyczerpanego per-
sonelu. Podobnie reagowali inni, 
przebywający w swoich domach 
w związku z kwarantanną, pra-
cownicy DPS-u. 

– Chcemy pomóc tym, którzy 
zostali, ale oni nie mogą wyjść, 
a my nie możemy wejść. Takie 
są procedury, za które grozi kara 
więzienia i wysoka grzywna. Je-
steśmy zbulwersowani, że jeszcze 
nie ma wyników, nie ma żadnej 
oficjalnej informacji. Przez cały 
czas siedzimy zamknięci w do-
mach i płaczemy. Chcemy pomóc, 
ale jak? – pytali.

Z relacji naszych rozmówców 
wynikało, że pomimo tego, iż 
znajdują się w swoich domach, 
obawa o los odizolowanych osób 
nie pozwala im normalnie funk-
cjonować. Większość z nich tego 
dnia także była już u kresu sił. 
Wyczerpało ich czekanie, gdyż 
zakładali, że do czwartkowego 
wieczora wyniki już będą, a na-
stępnie podjęte zostaną kolejne 
kroki, m.in. dezynfekcja obiektu, 
selekcja na chorych i zdrowych, 
wreszcie wymiana załogi. Tak się 
jednak nie stało. Nasi rozmówcy 
twierdzili, że byli przygotowani na 
niepokój o zdrowie własne i zna-
jomych, godzili się z myślą o ko-
niecznej izolacji i długotrwałym 
oczekiwaniu na wyniki, jednak 
liczyli na choćby zdawkowe in-
formacje ze strony pełniącej obo-
wiązki dyrektora Bożeny Moty-
lińskiej lub Starostwa w Zgierzu.

– Informacji zabrakło. Wie-
dzieliśmy, że wszyscy mają zwią-
zane ręce i czekają na wyniki,  
a ich dostępność zależna jest od 
działań sanepidu, ale przecież wy-
starczyło powiadomić nas o tym 
co się dzieje i że trzeba czekać. 
Oczekiwaliśmy niewiele, ale i tak 
mieliśmy wrażenie, że świat o nas 
zapomniał – mówili z goryczą.

Innym, równie bolesnym prze-
życiem związanym z przedłużają-
cym się brakiem wyników u osób 
objętych kwarantanną, było do-
świadczenie stygmatyzacji spo-
łecznej. 

– Dochodzą nas słuchy, że są-
siedzi się nas boją, bo pracujemy 
w DPS-ie, więc na pewno zaraża-
my. To nieludzkie. Padamy ofiarą 
nienawiści i plotek, a przecież na-
wet nie wiemy czy jesteśmy cho-
rzy, bo nie ma wyników. Pomijam 
fakt, że mnie również mógł zara-
zić ktoś obcy – skarżyli się.

koniec koszmaru...
Pierwsze wyniki testów prze-

prowadzonych zarówno u pra-
cowników, jak i pensjonariuszy 
DPS-u w Głownie pojawiły się 
jeszcze tego samego wieczoru. 
Wynikało z nich, że na 38 przeba-
danych próbek w 10 przypadkach 
potwierdzono obecność korona-
wirusa. W kolejnych godzinach, 
już nocą, oficjalnie potwierdzo-
no, że na 76 przebadanych pró-
bek w 14 przypadkach stwierdzo-
no zakażenie. Dotyczyło ono 12 
pensjonariuszy, 1 opiekuna oraz 
1 pracownika przebywającego na 
kwarantannie domowej. Chorzy 
niezwłocznie przetransportowani 
zostali do szpitala im. Biegańskie-
go w Łodzi. 

Koszmar odizolowanych pra-
cowników zakończył się w pią-
tek, 24 kwietnia, kiedy zgodnie  
z otrzymanymi wynikami po wie-
lu dniach oczekiwania mogli oni 
opuścić mury placówki. 

– Aby zagwarantować zacho-
wanie ciągłości opieki nad pod-
opiecznymi placówki, w przy-
padku wyrażenia zgody przez 
służby sanitarne będzie możli-
wa wymiana personelu. Pracow-
nicy DPS-u przebywający obec-
nie w domach wyrazili zgodę na 
przyjście do pracy i mają zapew-
nione środki ochrony osobistej 
niezbędne do świadczenia usług 
opiekuńczo-medycznych. Miesz-
kańcy i pracownicy domu mają 
zapewnione wyżywienie – infor-
mował powiat.

… ale nie koniec 
problemów
Wydawało się, że sytuacja po-

wróciła do normy w sobotę, 25 
kwietnia. Po uprzednim przepro-
wadzeniu dezynfekcji w budyn-
ku, część personelu, która przeby-
wając na kwarantannie domowej 
uzyskała wynik negatywny, mo-
gła tego dnia podjąć pracę. Spokój 
nie trwał jednak zbyt długo. Już 
następnego dnia pojawiły się do-
niesienia o kolejnej osobie zaka-
żonej w tym miejscu.

– Wczoraj wieczorem pensjo-
nariuszka Domu Pomocy Spo-
łecznej w Głownie została prze-
wieziona do głowieńskiego 
szpitala. Ponieważ miała gorącz-
kę, wykonano jej test na obec-
ność koronawirusa. Przed chwilą 
otrzymaliśmy informację, że test 
wyszedł pozytywny, potwierdza-
jąc zakażenie – poinformowało  
w niedzielę przed południem Sta-
rostwo Powiatowe w Zgierzu. 

Ostatecznie mieszkankę DPS-
-u przetransportowano do Wo-
jewódzkiego Szpitala Specja-
listycznego w Zgierzu, który 
przekształcony został w jedno-
imienny szpital zakaźny. Wie-
le osób pytało jednak dlaczego, 
zdając sobie sprawę z możliwo-
ści zakażenia, nie podjęto próby 
transportu chorej od razu do spe-
cjalistycznej jednostki medycznej. 

Wśród osób, które wyraziły taką 
wątpliwość, był burmistrz Grze-
gorz Janeczek, który skomentował 
tę sprawę na swoim oficjalnym 
profilu FB. 

– Chora sytuacja. Osobę cho-
rą z DPS w Głownie pogotowie 
wiezie do Szpitala w Głownie. 
Każdy wie, że w DPS było ogni-
sko wirusa. Na logikę powinno 
się podejrzewać najgorszego i za-
wieźć chorego do szpitala jedno-
imiennego lub zakaźnego. Dla-
czego tego nie uczyniono? Takie 
zadałem pytanie, gdy interwenio-
wałem na pogotowiu. Nie umiano 
mi wytłumaczyć. Dobrze, że obie-
cano zwrócić uwagę i kierować 
ewentualnych kolejnych chorych 
do szpitali dla nich przeznaczo-
nych. Dobrze, że szpital w Głow-
nie zachował się jak trzeba – czy-
tamy w poście.

Okazało się jednak, że gło-
wieński szpital był przygotowa-
ny na przyjęcie osoby zakażonej 
koronawirusem. Chora przeby-
wała w izolatce znajdującej się  
w wydzielonej w części budyn-
ku, do której prowadziło osob-
ne wejście. Czynności odbyły się 
przy zachowaniu wszelkich za-
sad reżimu sanitarnego, co umoż-
liwiło dalsze funkcjonowanie pla-
cówki bez zakłóceń.

Testy do powtórki
Z związku z sytuacją zaistniałą 

w weekend w DPS-ie, podjęto de-
cyzję o powtórzeniu testów w try-
bie pilnym u wszystkich pracow-
ników i pensjonariuszy placówki. 
Pierwsze próbki do ponownych 
badań kontrolnych pobrane zo-
stały w poniedziałek, 27 kwietnia,  
a do chwili zamknięcia bieżące-
go numeru „Wieści” nie pojawiły 
się informacje o wynikach. Z naj-
bardziej aktualnych danych wy-
nika więc, że zakażenie wykryto  
u 17 osób, w tym 14 pensjonariu-
szy i 3 pracowników. Od ponie-
działkowego wieczora czterech 
kolejnych mieszkańców prze-
transportowano do szpitala zakaź-
nego w Zgierzu w związku z po-
gorszeniem się ich stanu zdrowia. 
Obecnie w głowieńskiej placów-

ce przebywa 40 pensjonariuszy  
i 9 pracowników. Inni już myślą  
o powrocie do pracy.

– Wielu ludzi mi to odradza, 
twierdząc, że w takich chwilach 
warto pomyśleć o sobie, ale prze-
cież praca to moja pasja i misja, 
która wiąże się z zaszczytem służ-
by drugiemu człowiekowi. Mimo 
krytycznych opinii wiem, że po-
wrócę do pracy, by pomóc pensjo-
nariuszom i innym pracownikom. 
Strach jest, ale nie można uzależ-
niać od niego całego swojego ży-
cia. Wyobraźmy sobie, co byłoby, 
gdyby medycy odstąpili od stano-
wisk pracy. Nikt nie mógłby nas 
przecież ratować – zauważa jeden 
z naszych rozmówców.  aw

Byli przygotowani  
na niepokój o zdrowie 
własne i znajomych, 
godzili się z myślą  
o koniecznej izolacji 
i długotrwałym 
oczekiwaniu na wyniki, 
jednak liczyli na choćby 
zdawkowe informacje 
ze strony pełniącej 
obowiązki dyrektora 
Bożeny Motylińskiej  
lub starostwa.  
– Informacji zabrakło. 
wiedzieliśmy,  
że wszyscy mają 
związane ręce  
i czekają na wyniki,  
ale przecież wystarczyło 
powiadomić nas o tym 
co się dzieje i że trzeba 
czekać. Oczekiwaliśmy 
niewiele, ale i tak 
mieliśmy wrażenie,  
że świat o nas zapomniał.

W trudnych dniach przez całą dobę przed DpS-em obecni byli policjanci. 
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Sport

ReklAMA

Sport szkolny | głowno

Uczniowie klasy sportowej 
SP nr 1 z kolejną inicjatywą
Chodź nie mogą 
spotkać się w szkole  
to jednak kontakt 
między sobą dalej mają 
bardzo dobry. 

Klasa sportowa 6a, której wy-
chowawcą jest nauczyciel wy-
chowania fizycznego Adrian 
Tomczyk w czasach epidemii po-
stanowiła nagrać filmik, zachę-
cający do pozostania w domach 
i aktywnego spędzania czasu 
w domowych pieleszach. Gru-
pa uczniów ze Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Głownie na nagraniu 
przy akompaniamencie zespo-
łu Domatorzy i piosenki „Zostań 
w domu” zademonstrowała kilka 
technicznych zagrań z piłki noż-
nej i siatkówki. Z inicjatywą na-
grania takiego filmiku wyszli wy-
chowawca klasy Adrian Tomczyk 
i mama jednego z uczniów Pani 
Maja Zuchora, która na koniec za-

jęła się także montażem całości 
nagrania.

W akcji udział wzięli: Antoni 
Abramowicz, Oliwia Rubacha, 
Julia Wróbel, Hanna Skonieczna, 
Małgorzata Żełubowska, Iwo Zu-
chora, Julia Kucińska, Aleksandra 
Kubińska, Marianna Kołodziej-
czyk, Adam Kołodziejczyk, Do-
rian Pawlukiewicz, Wiktoria Wię-
cławska, Aldona Wykrętowicz 
oraz Zuzanna Sitkiewicz.  wp

Kolarstwo | wirtualny głowno gold Race 2020

Wirtualny start i realne emocje
Peleton z najlepszą 
atmosferą także tą 
wirtualną. W niedzielę, 
26 kwietnia były 
znakomity polski 
kolarz Cezary Zamana 
i jego ekipa Zamana 
Group zorganizowali 
premierową edycję 
wirtualnego wyścigu 
Głowno Gold Race 
z wykorzystaniem 
najnowszych 
technologii oraz 
mobilnych aplikacji.

Cechą wybitnych kolarzy jest 
wrodzona gotowość do jazdy  
w każdych warunkach. Bez 
względu na przeszkody w postaci 
skwaru, ulewy czy wiatru, sporto-
wiec nie traci ducha i jedzie dalej. 
Tę samą postawę widać u dyrek-
tora sportowego Road Tour, Ceza-
rego Zamany, który wbrew epide-
mii COVID-19 oraz przełożeniu 
wiosennych wyścigów, zachęca 
zawodniczki oraz zawodników 
do ścigania się. Kolarski Mistrz 
Polski wraz z partnerami: Kolarz 
Klub oraz iFON.pl w minioną 
niedzielę, 26 kwietnia zorganizo-
wał pierwszy wyścig Road Tour  
w przestrzeni wirtualnej.

– Do startu wystarczył trenażer 
typu smart oraz aplikacja Rouvy. 
Na zawodniczki oraz zawodników 
czekała ciekawa, urozmaicona tra-
sa Głowno Gold Race, którego 
odpowiednik w realnym świecie 
planowany jest na 13 czerwca. Pe-
dałując na trenażerze widziało się 
tamtejsze krajobrazy, a w nogach 

czuć było wszystkie pokonywa-
ne wzniesienia, zjazdy czy zakrę-
ty. Dzięki nowym technologiom, 
wrażenia z jazdy po wirtualnym 
terenie były jak najbardziej real-
ne – opowiadał Cezary Zamana. 
Rywalizację w czasie rzeczywi-
stym mogli śledzić kibice w każ-
dym zakątku kraju, korzystając 
z transmisji na fan page’u Road 
Tour oraz KolarzKlub.

Honorowy patronat nad wirtu-
alnym wyścigiem Głowno Gold 
Race objął Burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek. 

Trasa liczyła 34,5 km, a suma 
przewyższeń wyniosła blisko 200 
m. Prowadzono sześć kategorii 
wiekowych wśród kobiet i męż-

czyzn. Do wirtualnego wyścigu, 
w którym trzeba było włożyć re-
alny wysiłek zapisało się 130 za-
wodników, a podczas relacji na 
żywo mogliśmy usłyszeć głos ko-
mentatora, a także spostrzeżenia 
znanego z Eurosportu Tomasza 
Jarońskiego, który obecnie współ-
pracuje w tej stacji z Dariuszem 
Baranowskim. 

Głownianin nie zawiódł i także 
wziął udział w wirtualnym Głow-
no Gold Race, plasując się na me-
cie w okolicach 50. miejsca. Obok 
niego na wirtualnych trasach 
Głowna ścigali się także: organi-
zator Cezary Zamana czy też za-
wowody kolarz klubu CCC Team 
Łukasz Wiśniowski.  wp

Klasyfikacja końcowa:
 Kobiety open:
1. Oliwia Majewska

2. Jagoda komorek

3. Anna Stępniak

 mężczyźni open:
1. Michał kamiński

2. łukasz lechowicz

3. Przemysław gierczak

 Zwycięzcy poszczególnych ka-
tegorii wiekowych:

M1 – Michał Mucha

M2 – Michał kamiński

M3 – łukasz lechowicz

M4 – Przemysław kotowski

M5 – Marek Szpitalny

M6 – Marek Bukowski

Na pomysł nakręcenia 
filmiku wpadł 
nauczyciel Adrian 
Tomczyk wraz z mamą 
jednego z uczniów. 
Akcja się spodobała.

cezary Zamana gotowy do startu w Wirtualnym Głowno Gold Race. Były znakomity polski kolarz zachęca 
do aktywności mimo pandemii koronawirusa.
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uczniowie z głowieńskiej jedynki w czasie zamknięcia szkół.
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pRoGNoZa poGoDy | 29.04.2020 – 6.05.2020

Sytuacja SyNoptycZNa: 
Pogodę kształtować będą układy niżowe.  
Napływa wiosennie ciepła masa powietrza  
polarno-morskiego.

śRoDa – pIątEK: 
w środę zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
miejscami przelotne opady deszczu. w czwartek 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. w piątek zachmurzenie umiarkowane 
do dużego, przelotne opady deszczu, możliwa 
burza. widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr z kierunków zachodnich, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 18 st. c w czwartek do + 16 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 6 st. c.

SoBota – NIEDZIEla: 
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, wiosennie ciepło. widzialność dobra. 
wiatr zachodni, słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 15 st. c w sobotę do + 16 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 7 st. c do + 5 st. c.

poNIEDZIaŁEK – WtoREK – śRoDa: 
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów, coraz cieplej. widzialność 
dobra. wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. c do + 19 st. c.  
Temp. min w nocy: + 8 st. c do + 6 st. c.

BIURO MeTeOROlOgIcZNe cUMUlUS

pRoGNoZa BIomEtEoRoloGIcZNa:
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Kolarstwo | wywiad

Władysław Król o przyjściu do LUKS Dwójki 
Stryków i nie tylko
Władysław Król – w latach 1968-1974  
kolarz KS Tramwajarz Łódź, później trener  
w klubie KS Społem Łódź w latach  
1988-2015, GKSR Brzeziny 2015-16 i od roku 
2016 szkoleniowiec w LUKS Dwójce Stryków. 
Wychował w swojej karierze trenerskiej wielu 
medalistów Mistrzostw Polski, Mistrzostw Europy 
i Mistrzostw Świata w kategorii juniorów  
w kolarstwie torowym i szosowym.
 W jaki sposób zaczęła się 

Pana przygoda z kolarstwem 
jako zawodnika i później jako 
trenera?

Wrócić musimy do końca lat  
60-tych, kiedy mieszkałem jesz-
cze w Andrzejowie. Miałem tam 
wtedy sąsiada, którego brat był 
trenerem w KS Tramwajarz Łódź. 
I ten sąsiad zobaczył, że często 
jeżdżę na kolarce, którą otrzyma-
łem od rodziców. Pomógł mi da-
lej zapisać się do klubu i od jesieni 
1968 r. kolarstwo uprawiałem już 
wyczynowo. Brałem udział w kra-
jowych i międzynarodowych wy-
ścigach, często zajmując wysoko 
punktowane miejsca czy to indy-
widualnie czy drużynowo w kate-
gorii juniorów. Do dziś pamiętam 
swoją pierwszą Spartakiadę Mło-
dzieży w Gliwicach, kiedy to re-
prezentowałem kadrę wojewódz-
twa łódzkiego. Później kontuzja 
kolana uniemożliwiła mi dalsze 
kontynuowanie kariery, a wraz  
z pójściem do wojska definityw-
nie skończyła się moja przygo-
da z uprawianiem kolarstwa. Do 
tego sportu wróciłem 10 lat póź-
niej, kiedy to jazdą na rowerze za-
interesował się mój syn Norbert. 
Mieszkałem już wtedy w Łodzi, 
a bardzo blisko nas położony był 
obiekt KS Społem Łódź. W tym 
klubie spotkałem swoich dawnych 
kolegów, z którymi się ścigałem,  
a także ówczesnych trenerów Ma-
linowskiego i Wojciechowskiego. 
W związku z tym, że mój syn za-
czął uczęszczać na treningi czę-
sto jako rodzic pomagałem im  
w różny sposób. Pewnego dnia 
przyszedłem na trening, a jeden 
z trenerów nagle odszedł z klu-
bu i zostałem sam z grupą mło-
dych ludzi, których klub nie chciał 

się pozbywać. Zaproponowano 
mi bym zajął się naborem i ćwi-
czył kolarzy w weekendy, co  
w związku z wykonywanym prze-
ze mnie zawodem na początku mi 
odpowiadało. Później zdobyłem 
uprawnienia, a w latach 90-tych, 
gdy z klubem pożegnał się kolej-
ny trener przejąłem już samodziel-
nie grupę kolarską w kategorii 
młodzika. Wraz z biegiem czasu 
i sukcesami, które osiągałem jako 
trener moja pozycja w klubie ewa-
luowała, aż zacząłem szkolić gru-
pę juniorów, z którą święciłem 
największe sukcesy.

 W swojej wieloletniej karie-
rze trenerskiej miał Pan do czy-
nienia z wieloma zawodnikami. 
Będzie to pewnie bardzo trud-
ne, ale gdyby wymienić trój-
kę najlepszych kolarzy, których 
Pan szkolił to jakie byłyby to na-
zwiska?

Mam tę przyjemność, że moi 
podopieczni wielokrotnie spra-
wiali mi radość i osiągnęli wiele 
sukcesów, także międzynarodo-
wych. Są jednak nazwiska, które 
szczególnie zapadły mi w pamię-
ci z różnych względów, nie tylko 
sportowych. Jako pierwszy przy-
chodzi mi na myśl Michał Laube, 
wielokrotny Mistrz Polski i wiel-
ki talent, który niejako zmotywo-
wał mnie na wiele lat do pracy tre-
nerskiej. Później miałem pod sobą 
medalistów Mistrzostw Świa-
ta i Mistrzostw Europy, wielo-
krotnych medalistów Mistrzostw 
Polski: Rafała Popera, Tomasza 
Krysztofika, Pawła Laskowskie-
go, Kacpra Leśniaka czy chociaż-
by Karolinę Karasiewicz, która 
jest przecież wychowanką LUKS 
Dwójki Stryków.

 Pójdźmy więc nieco dalej 
i pokuśmy się o podanie trójki, 
którzy mieli to coś, ale nie byli 
Pańskimi wychowankami?

Jako trener przede wszystkim 
kolarstwa torowego bardzo cenię 
multimedalistę Mistrzostw Świa-
ta i sześciokrotnego złotego me-
dalistę Igrzysk Olimpijskich Sir 
Chrisa Hoya. Był wybitnym sprin-
terem i często podglądałem jego 
warsztat. W ogóle najbardziej ce-
nię ludzi, których mogłem poznać 

osobiście i którzy ukierunkowali 
mnie jako człowieka, czy trenera. 
Dlatego też muszą podać tu na-
zwiska Grzegorza Krejnera – ty-
tana pracy, którego mogliby z po-
wodzeniem naśladować młodzi 
zawodnicy, zawsze miał wszystko 
poukładane, czy też Janusza Ko-
tlińskiego, którego metody pracy 
i podejście do ludzi powielałem 
sam później. Z polskich wielkich 
kolarzy, którzy zawojowali scenę 
międzynarodową wymienię oczy-
wiście Ryszarda Szurkowskiego.

 W 2016 r. przyszedł Pan do 
klubu ze Strykowa? Co skło-
niło Pana do podjęcia pracy  
w LUKS Dwójce?

Po wieloletniej pracy w Łodzi 
trafiłem do Brzezin, gdzie nieste-
ty nie było warunków do wyczy-
nowego uprawiania kolarstwa. 
Rozwój ukierunkowany był tam 
na rekreację, a mnie to nie intere-
sowało. Nie czułem się wypalony 
jako trener i chciałem jeszcze coś 
osiągnąć. Otrzymałem dużo ofert, 
ale chciałem być blisko domu, a że 
akurat szczęśliwie się złożyło, że 
w Strykowie szukano trenera pod-
jąłem się tej pracy.

 Jak Pan ocenia strykow-
skie kolarstwo i rozwój klubu na 
przestrzeni ostatnich lat?

Od dawna obserwowałem stry-
kowskie kolarstwo i zawsze uwa-
żałem, że ma ono potencjał. Przy-
chodząc do Strykowa wiedziałem, 
że są tutaj warunki, żeby osiągnąć 
wielkie sukcesy. Brakuje jesz-
cze kilku rzeczy, żeby usprawnić 
proces treningowy i maksymal-
nie wykorzystać potencjał zawod-
ników. Przede wszystkim chodzi 
tutaj o bazę sportową z prawdzi-
wego zdarzenia z wyposażeniem 
w sprzęt do treningów w okresie 
przygotowawczym, bo to jest pod-
stawa do dalszej pracy w sezonie. 
Finansowa pomoc z gminy jest na 
szczęście wystarczająca i brak in-

frastruktury nie przeszkadza nam, 
by osiągać sukcesy.

 Jakie plany i cele wyznaczył 
Pan sobie na najbliższe lata?

Moim marzeniem jest osią-
gnąć maksymalny sukces na are-
nie krajowej w kategorii juniora, 
by móc doprowadzić zawodnika 
do kadry narodowej, a stamtąd na 
Mistrzostwa Europy czy Mistrzo-
stwa Świata. W tej chwili mamy 
naprawdę mocną grupę, którą co 
prawda czeka jeszcze daleka dro-
ga, ale już teraz maksymalnie an-
gażuję się w to, by za kilka lat cel 
został zrealizowany. Jeżeli zdro-
wie pozwoli to mam nadzieję krok 
po kroku uda się wypromować 
naszych młodych kolarzy i być 
może niedługo cały kraj usłyszy 
o takich nazwiskach, jak Strze-
lecki, Patora, Machniewicz czy 
Gadecki. Jako trener bardzo bym 
tego chciał i zapewniam, że zrobię 
wszystko, by tak się stało.

Rozmawiał Wojciech pożarlik

wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WyDaWca: 
Oficyna wydawnicza „Nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDaKcja W GŁoWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka wojcieszek, Marcin kucharski,
wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 16, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: POlSkA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład wieści z głowna i Strykowa  
1.600 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy łowiczanin): 7.720 egz.

100%
własności polskiej

Sport | Bieganie, kolarstwo, triathlon

Kolejny sportowy challenge
Po piłkarskiej akcji na Face-

book’u tym razem do akcji włą-
czeni zostali także przedstawicie-
le innych dyscyplin. W mediach 
społecznościowych jesteśmy 
świadkami odkryć wielu cieka-
wych wydarzeń sprzed lat.

– Jeżeli jesteś związana/ny  
z bieganiem, kolarstwem, triath-
lonem lub inną formą aktywności 
dołącz do Challenge’u i opublikuj 
swoje zdjęcie z zawodów. Tylko 
jedno zdjęcie, bez opisu. Skopiuj 
tekst do swojego statusu i opubli-

kuj zdjęcie – brzmi komunikat za-
chęcający do akcji. W sieci można 
znaleźć wiele ciekawych publika-
cji z obecnych i dawnych czasów. 
Zachęcamy do wzięcia udziału  
w akcji, bo wiele można dowie-
dzieć się także o nas samych, 
bo możemy znaleźć się przy-
padkiem na zdjęciach u kogoś.  
W akcji wzięli udział m.in. kola-
rze LUKS Dwójki Stryków, lek-
koatleci UKS Błyskawicy Doma-
niewice oraz biegacze amatorzy  
z regionu Głowna i Strykowa.  wp

Trenerem zostałem 
trochę przypadkowo, 
choć trzeba przyznać, 
że pomogłem nieco 
losowi, prowadząc 
syna na trening.

trener Władysław Król wychował wielu kolarzy, a wśród juniorów 
medalistów Mistrzostw Polski, Mistrzostw europy i Mistrzostw świata.
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trener szkoli kolarzy w luKS Dwójce Stryków od 2016 r. Na swoim koncie ma wiele sukcesów, a pod jego 
wodzą strykowianie zdążyli już zdobyć kilka medali Mistrzostw Polski Juniorów czy OOM.
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Strykowscy kolarze w latach 60-tych. od lewej: Zbigniew Markiewicz, 
Bolesław Szymański, Mirosław Pożarlik, Andrzej walicki, Jerzy charczuk, 
krzysztof Marcinkowski i krzysztof lasota.
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Sport Głowieński 
Gold Race
w sieci. str. 22

Epidemia
Sport powoli 
wraca do łask

Zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Zdrowia na obszarze 
Rzeczpospolitej Polskiej, z uwagi 
na zagrożenia wynikające z epi-
demii koronawirusa, wszystkie 
rozgrywki sportowe zostały 
zawieszone. Jednak od 4 maja 
2020 r. Rząd stopniowo będzie 
znosił obostrzenia. 

W przypadku przeprowadze-
nia rywalizacji sportowej w in-
nej formie niż tradycyjna prosimy  
o kontakt z redakcją pod adre-
sem: wiesci@lowiczanin.info lub 
redakcja@lowiczanin.info wp

akcja Wieści

Nieznane 
sukcesy 
swojaków

W związku z epidemią koro-
nawirusa i zawieszeniem wszel-
kich imprez o charakterze re-
kreacyjno-sportowym tygodnik 
Wieści z Głowna i Strykowa ma 
dla Państwa inną, mamy nadzieję 
ciekawą formę sportowej lektury. 
Uruchamiamy akcję pt. „Niezna-
ne sukcesy swojaków”.

Na czym ona ma polegać? Na 
łamach Wieści raz w tygodniu 
chcemy opublikować osiągnię-
cia jednej lub kilku osób, które są  
w naszym regionie znane i lu-
biane lub po prostu są z naszego 
otoczenia, a których przeszłość 
sportowa została nieco zapo-
mniana. 

Tą osobą może okazać się są-
siad, kolega z pracy, urzędnik, li-
stonosz, kasjerka. Być może któ-
raś z nich w przeszłości osiągnęła 
znaczący sukces. Wyobraźcie so-
bie, że być może znajoma Pani  
z Biedronki mogła kiedyś być 
Mistrzynią Polski w lekkiej atle-
tyce lub Urzędnik Skarbówki jak 
grał za młodu to otarł się o piłkar-
ską Ekstraklasę w barwach zna-
nego klubu. 

To może być ciekawa po-
dróż po kartach historii dlatego 
zachęcamy wszystkich, którzy  
w przeszłości mieli do czynie-
nia ze sportem, ale życie poto-
czyło się u nich inaczej, do prze-
syłania nam swoich osiągnięć na 
adres e-mail: wpozarlik@wp.pl  
lub wiesci@lowiczanin.info
 wp

piłka nożna | IV i V liga

PZPN podał planowany termin powrotu
Departament 
Rozgrywek Krajowych 
Polskiego Związku 
Piłki Nożnej 
poinformował  
opinię publiczną  
o planowanym terminie 
powrotu do gry. 
Niestety nie dotyczy  
to zespołów  
od III ligi w dół.

Uwzględniając aktualną sytu-
ację epidemiczną w kraju PZPN 
przekazał, że wznowienie roz-
grywek Fortuna I Ligi oraz  
II Ligi nastąpi w okresie pomię-
dzy 30 maja a 6 czerwca 2020 r.  
i planowane jest rozegranie 
wszystkich zaległych kolejek, tj. 
od 23 do 34 i meczów barażo-
wych, z uwzględnieniem moż-
liwości zakończenia sezonu 
2019/2020 po 30 czerwca 2020 
r. Z kolei zaległe mecze 1/4 Fi-
nału Totolotek Pucharu Polski 
na szczeblu centralnym w sezo-

nie 2019/2020 zostaną rozegrane  
w dniu 27 maja 2020 r., a dopiero 
po ich rozegraniu zostaną ustalone 
terminy meczów półfinałowych  
i finału. O wznowieniu w dniu 
29 maja 2020 r. PKO Ekstraklasy 
rozmowy toczą się pomiędzy Pre-
mierem M. Morawieckim, a Pre-
zesem PZPN Z. Bońkiem.

Ważniejsza dla zespołów na-
szego regionu, a więc m.in. Zjed-
noczonych Stryków i Stali Głow-
no była jednak druga część 
komunikatu, w którym podtrzy-

mano decyzję z połowy kwietnia 
i wszystkie mecze III ligi i pozo-
stałych klas rozgrywkowych pił-
ki nożnej i futsalu, kobiet oraz 
mężczyzn, wszystkich katego-
rii wiekowych, zostają odwołane  
do 11 maja 2020 r. Do tego dnia 
zostanie zatem podjęta decy-
zja o sposobie kontynuowania  
i szczegółowe rozwiązania do-
tyczące rundy wiosennej sezonu 
2019/2020 lub jego zakończenia.

Ostateczne decyzje zapadną 
niebawem, ale wydaje się nie-

mal niemożliwie dokończenie 
rozgrywek na niższych szcze-
blach. Kwestią, która w tej chwi-
li najbardziej interesuje kluby  
i piłkarzy to sposób zakończenia 
sezonu 2019/2020. Jedną z wer-
sji przedstawił prezes Łódz-
kiego Związku piłki Nożnej 
adam Kaźmierczak, który za-
sugerował, żeby uwzględnić tam, 
gdzie to możliwie, a więc w li-
gach przy rozegraniu identycz-
nej liczby meczów przez wszyst-
kie zespoły, tabele po rundzie 

jesiennej za końcowe, a jednym 
z rozwiązań byłoby uniknięcie 
spadków z uwzględnieniem je-
dynie awansów. To oznaczało-
by, że lider Łódzkiej Klasy Okrę-
gowej Stal Głowno zostałaby 
mistrzem i przyszłym sezonie 
2020/2021 podopieczni trenera 
przemysława Gibały zagraliby  
w IV Lidze razem z ekipą Zjed-
noczonych Stryków, która pod 
wodzą trenera Łukasza Wi-
jaty aktualnie plasuje się na 13. 
miejscu.  wp

Prezes łZPN 
Adam kaźmierczak 
zasugerował, by tam, 
gdzie to możliwie 
uznać tabele z jesieni 
za ostateczne.

piłka nożna | Młodzik D2, gr. 4

Młodzi głownianie ze Stali nakręcili piłkarski filmik
W czasach przerwy od rozgrywek sportowych 
zawodnicy młodzieżowej drużyny Stali Głowno 
nie próżnują. Podopieczni trenera Adriana 
Tomczyka opublikowali w siedzi ciekawy filmik.

Akcję rozpoczął sam trener 
Tomczyk, który wirtualnie z wła-
snego domu wykonał świetnie  
i precyzyjne podanie... papierem 
toaletowym na kilka kilometrów 
do Kacpra Nagańskiego. Dalej 
akcja potoczyła się błyskawicz-
nie, młodzi piłkarze Stali Głow-
no z rocznika 2008/2009 popisy-
wali się sztuczkami technicznymi, 

wykonywali żonglerki, zaprezen-
towali no look pass i grę na jeden 
kontakt niczym sławna barceloń-
ska tiki taka. Aż w końcu papier 
wylądował w bramce, a gola zdo-
był najlepszy strzelec Stali Marcel 
Kotus. W nieco ponad minutę tre-
ner i 18-tka zawodników pokazała, 
że posiada nieprzeciętne umiejęt-
ności piłkarskie. 

W filmiku, który można obej-
rzeć na profilu Stali Głowno 
2008/2009 na Facebook’u udział 
wzięli: trener Adrian Tomczyk, 
Piotr Dałek, Alan Milczarek, Da-
wid Janicki, Damian Janicki, Kac-
per Okrasa , Kacper Nagański, Ja-
kub Andruszkiewicz, Jan Gocek, 
Krzysztof Puk, Dawid Malczew-
ski, Igor Romanowicz, Kasjan 
Broszko, Alex Drewnicki, Cy-
prian Krakowiak, Leon Warlikow-
ski, Mikołaj Siek, Marcel Kotus 
oraz Dawid Dąbrowski.

Młodzi głownianie rywalizują 
w rozgrywkach D2 Młodzik, gr. 4,  

gdzie po rundzie jesiennej zaj-
mują 3. miejsce w gronie dziesię-
ciu ekip. Nie wiadomo, czy piłka-
rzom Stali będzie dane powalczyć 
jeszcze w tym sezonie na boisku. 
W lidze rywalami drużyny pro-
wadzonej przez trenera Adriana 
Tomczyka są: KS PSV Łódź, ŁKS 
Łódź, Sokół Aleksandrów Łódz-
ki, UKS SMS II Łódź, Ner Poddę-
bice, Orzeł Łódź, LKS Rosanów, 
Błękitni Dmosin i Start Łódź. Li-
derem z kompletem punktów jest 
łódzka szkółka piłkarska PSV, 
która zdobyła komplet punktów 
z bilansem 73 strzelone i tylko  

4 stracone bramki. Łódzki Zwią-
zek Piłki Nożnej nie podał jeszcze, 
co z rozgrywkami młodzieżowy-
mi, ale wielce prawdopodobne 
jest, że do wakacji młodzi spor-
towcy nie będą mogli grać. wp

w rundzie jesiennej 
głownianie spisywali 
się bardzo dobrze 
i zajmują aktualnie 
3. miejsce w klasie 
Młodzik D2, gr. 4.

Głowieńscy piłkarze (żółte stroje) w tym sezonie już pewnie nie wybiegną na boisko, ale efekt epidemii może dać im szybki awans do IV ligi.
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młody zespół Stali Głowno rocznika 2008/2009 pod wodzą trenera adriana tomczyka dobrze gra w piłkę i równie dobrze dogaduje się poza boiskiem, tworząc grupę przyjaciół.
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Władysław Król 
o przyjściu do Dwójki
i nie tylko. str. 23
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